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ON ZGINĄŁ,
ONA WALCZY O ŻYCIE

Piątek, szósta rano, droga Ostrów -  Antonin. Jest mgliście. Jadąca w kie­
runku Antonina niebieska honda w Przygodzicach wypada z łuku drogi. 
Motocykl przejeżdża dwa żywopłoty, uderza w krawężnik. Kierujący i pa­
sażerka toczą się po podłożu kilkadziesiąt metrów. Zatrzymują się dopie­
ro na trawniku. On -  krotoszynianin, ginie na miejscu. Ona je s t w krytycz­
nym stanie.

Chłopi zarabiają 
mniej niż zero
Krotoszyńscy radni na  posiedzeniu kom is ji budżetowej sp ie­

rali s ię  o w ysokość dochodów  ro ln ików . Jedni ape low a li 

o szacunek d la  pracy ro ln ika, inni m ów ili o spraw ied liw ości 

i dochodach niższych niż zero. Pozostali n ie w ierzyli, że cią­

gle trzeba  dok ładać do dzia ła lności gospodarstw a rolnego. 

Znaleźli s ię  i tacy, którzy tw ierdzą, że nie należy pom agać 

w szystk im , bo w tedy nie pom aga s ię  n ikom u.

7

Zdjęcie z akcji ratowniczej pochodzące z filmu ostrowskiej tv internetowej

Koźmin lepszy 
od  Krotoszyna?
Koźm inianie nie kryją dum y ze sw ojego m ias ta  i je g o  h is to ­

rii. H istorii -  co tu  dużo m ów ić -  bogatszej od dziejów Kro­

toszyna. Z Koźm ina wywodzą s ię  dwaj pro fesorow ie  Uniwer­

syte tu  K rakow skiego , którzy w ykładali ta m  w XV i XVI w ie­

ku. Także i w spó łczesność dowodzi przedsięb io rczości i da- 

lekowzroczności jego  obywateli. Czy krotoszynian ie m ają po­

wody, by zazdrościć czegoś m ieszkańcom  Koźm ina?

Ekshumacja
mogiły w Perzycach
Zbiorow y grób dw unastu  n iem ieck ich  żo łn ierzy zabitych 

przez radzieckie  w o jska  znaleziono na daw nym  cm enta rzu  

w  Perzycach. A rcheolodzy w ojskow i 1 ,5  m e tra  pod z iem ią  

znaleźli kości żołnierzy. Oprócz kości n ich także  pozosta ło ­
ści bu tów  i ubrań. Dzięki n ie śm ie rte ln iko m  m ożliw a będzie 

identyfikacja  szczątków.

REKLAMA

Masz problemy
prawne? 1

K ancelaria Prawna Libra 
Tel. 0 606 616 006

Dziś

„Od złotego do euro”,
Czy po wprowadzeniu nowej waluty 

będziemy bogatsi?
P ro jek t je s t  dofinansow any przez 

N arodow y B ank Polski.

http://www.rzeczkrotoszynska.pl


2 Wywiad /  Reklama

Wywiad tygodnia z  Leszkiem Kulką, s ta ros tą  krotoszyńskim

W  o s ta tn im  czasie w ie le  się m ów i 
o budow ie nowej sa li g im nastyczne j 
d la  L iceum  O gó lnokszta łcącego 
w  Koźm inie. P o jaw iły s ię  w ą tp liw o ­
śc i, z ja k ich  m ate ria łów  i za ile zosta­
nie postaw iona. Proszę to  wyjaśn ić. 
-  N ikt nie kwestionował potrzeby bu­
dowy sa li gimnastycznej w tej koźmiń­
skiej szkole. Akceptacja Zarządu Po­
wiatu i radnych zawsze była, a tem at 
omawiamy już od lutego br. Niedawno 
zaczęła s ię  dyskusja o technologii i ce­
nie. Grupa radnych z klubu Lewicy 
i Demokratów zaproponowała wybudo­
wanie obiektu z elementów gotowych, 
aby zoszczędzić pieniądze budżetowe. 
Poważnie podszedłem  do tego pomy­
słu. Pojechaliśm y i obejrzeliśmy w  My­
kanowie koło Częstochowy sa lę  w taki 
sposób  wykonaną. Okazało się, że ce­
ny są  porównywalne do tych przy bu­
dowie m etodą tradycyjną. Cena za

m etr kwadratowy wynosi w  obu przy­
padkach m aksym aln ie  2  tysiące  zło­
tych. Po wyjaśnieniu postanow iliśm y 
budować z e lem entów  ceram icznych, 
bo to o w iele trw alsze materiały. 
Planujemy postaw ić obiekt o wymia­
rach 2 4  na 1 2  metrów. Powstanie 
w  m iejscu istniejącej salki. Nie spełnia 
ona obecn ie  praktycznie żadnych wy- 
mogów technicznych ani sanitarnych, 
dlatego zostan ie zburzona. Integralną 
częśc ią  nowej sa li będzie bib lioteka 
z czytelnią i sa la  lekcyjna, które musi- 
my tam  przen ieść z budynku znajdują­
cego się  naprzeciw  szkoły -  po drugiej 
stronie ulicy.

Kiedy og łos ic ie  przetarg?
-  Będziemy s ię  starali zrobić to ja k  naj­
szybciej. Najpierw ogłosimy przetarg 
na dokumentację techniczną, a poje-, 
go rozstrzygnięciu przetarg na wyko­

nawstwo. Wiemy, jak ie  są  ceny na ryn­
ku krajowym i w ie lkopolskim . Znamy 
ceny przed i po przetargach w  Kobyli­
nie czy Borzęciczkach. Na razie ten­
dencja je s t  taka, że po zakończeniu 
przetargów ceny s ą  sporo niższe od 
kosztorysów inwestorskich.

A ja k  Pan skom entu je  in ic ja tyw ę s to ­
warzyszenia, k tó re  zam ierza w sp ie ­
rać działania na rzecz budow y sali 
w  koźm ińskim  liceum ?
-  Ktoś z tym pomysłem wyszedł niepo­
trzebnie. Pani dyrektor szkoły przecież 
wiedziała, jak ie  je s t  nastaw ienie sa ­
morządu powiatowego. W yjaśniliśmy 
już sprawę. Nie ma obawy: sa lę  wybu­
dujemy, a szkoła pozostanie.

Radni lew icy  proponow ali w ydać 
m niej na sa lę w  Koźm inie i pobudo­
w a ć  rów nież sa lę w  kro toszyńskim

Zespole  S zkó ł Specja lnych. Kiedy 
p laców ka  z ul. O strow skie j doczeka 
s ię  ob iektu  do ćw iczeń z prawdziwe­
go  zdarzenia?
-  Widzimy taką potrzebę, ale na razie 
za wcześnie, by o tym mówić. Jeste­
śm y w przededniu planowania 
budżetu na 2 0 1 0  r. W  tej 
chwili je s t  zbyt w iele niewia­
domych.
Co do inwestycji ośw iato­
wych: pragnę podkreślić, że 
naprawdę dużo zrobiono 
w ostatn ich latach w szko­
łach prowadzonych przez
powiat. Zespó ł Szkół Ponadgimnazjal- 
nych nr 1  m a wyremontowaną sa lę  
g im nastyczną i nowe boisko; gdy 
skończymy remont w ZSP  nr 2, będzie 
tam  zm odernizowana sa la  i budynek 
dostępny d la osób niepełnospraw­
nych. ZSP  3  po wybudowaniu sa li kilka

lat temu też zyskał, wykonano remont 
dachu w I LO w Krotoszynie. A  przed 
nam i pilne remonty dachów  w  ośrod­
ku w Borzęciczkach i w  Zespo le  Szkół 
Specjalnych czy naprawa baszty zam­
kowej w ZSP  w Koźminie.

Rozmawia! S ebastian  Pośpiech

R E K LA M A

10-Cecie (Przychodni „%OL-med”
Komentarze do naszych tekstów 

i  tego, co niesie życie

N ie p u b lic z n y  Z a k ład  P o d s ta w o w e j i S p e c ja lis ty c z n e j O p ie k i Z d ro w o tn e j 
„ K O L -m e d ” K ro to sz y n , D w o rc o w a  1 d z ia ła  na  ry n k u  u s łu g  m e d y c z n y c h  od 
1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 9 9 r.
Przychodnia powstała z przekształcenia przychodni ko le jow ej w  N ZO Z  „K O L-m ed ”  który obecnie 
mieści się w  nowocześnie urządzonym budynku znajdującym się obok dworca PKP. Pomieszczenia 
przychodni sąklim atyzowane, a cały lokal jest przystosowany dla pacjentów niepełnosprawnych. 
„K O L -m e d ”  wyposażony jest w  szereg nowoczesnych urządzeń wspomagających proces leczenia 
i pozwalających na szybkie uzyskanie zadowalających efektów. Poradnia posiada między innym i 
bogato wyposażony gabinet rehabilitacji, gabinet derm atologiczny i gabinet zabiegowy, punkt 
szczepień, E KG , USG, spirom etr, inhalatory oraz pracuje na sprzęcie jednorazowego użytku. 
Posiadamy kompetentną i doświadczoną kadrę medyczną.
Staramy się stworzyć przyjem ną atmosferę oraz zm inim alizować stres towarzyszący w izytom  
u lekarza. Przyjazny stosunek do pacjentów nie jest przypadkowy.
„K O L -m e d ”  ju ż  na etapie poszukiwania lekarzy i p ie lęgniarek obok w ysokich kw a lifika c ji 
zawodowych, zwraca uwagę na umiejętność tworzenia w ięz i z pacjentem, poświęcania maksymalnej 
uwagi jem u i jego problemom.
M ając na względzie dobro i wygodę naszych pacjentów inwestujemy w nowy sprzęt i rozszerzamy 
wachlarz świadczonych przez nas usług.
W szystkim  Pacjentom dziękujem y za zaufanie i korzystanie z oferowanych przez nas świadczeń. 
Serdeczne podziękowania składamy lekarzom, którzy doceniają jakość świadczonych przez nas usług 
k ie ru jąc  pacjentów  na konsultacje specjalistyczne do naszej p laców k i. P racow nikom  
i w spółpracow nikom  życzym y dalszych sukcesów zarówno w  pracy zawodowej ja k  i w  życiu 
osobistym.

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 
PODSTAWOWEJ I SPECJALISTYCZNEJ 

OPIEKI ZDROWOTNEJ
„K O L -M E D ” s.c.

U rszu la  G órna , H a n n a  W ło d a rczyk  
K ro to sz y n , D w o rc o w a  1, te l./fa x . 062  724  23 58 

w w w .k o l-m e d .p l, e -m a il: b iu ro @ k o l-m e d .p l

Poradnie w ramach umowy z . 1 PRYW ATNE G A B IN E TY  LE K A R S K IE

7 Gabinet lekarza rodzinnego dorosłych i dzieci,
* Gabinet pielęgniarki środowiskowo-rodzinnej, 
j  Gabinet rehabilitacji ruchowej fizjoterapii,
7 Poradnia psychologiczna,
t Poradnia dermatologiczna,
7 Poradnia urologiczna,
* Poradnia ginekologiczno -  położnicza 
7 Poradnia zdrowia psychicznego
* Poradnia zdrowia psychicznego
■ dzieci i młodzieży
7 Poradnia logopedyczna
7 Poradnia otolaryngologiczna
* Poradnia neurologiczna
7 Poradnia chirurgii urazowo-ortopedycznej 
7 Poradnia preluksacyjna
* Poradnia kardiologiczna

Bezpłatne badania słuchu GEERS i BELTONE 
Medycyna Pracy -  badania wstępne, okresowe, 
sanitarno-epidemiologiczne i kierowców 
Chorób wewnętrznych i pediatry
Pielęgniarki środowiskowo-rodzinnej
Diabetologiczny
Ginekologiczno - położniczy
Urologiczny
Psychologiczny
Neurologiczny
Chirurgii naczyniowej
Rehabilitacji ruchowej
Logopedyczny
Poradni dietetyczno-żywnieniowej 
Chirurgii plastycznej „AESTETICA” 
Kosmetologii lekarskiej HAPPY-DERM

Przyjmujemy zapisy do lekarza rodzinnego i pielęgniarki środowiskowo-rodzinnej
J

J

ŚMIERĆ NA TORACH

W yrazy w spółczucia dla rodziny.
Kobylinianka

B iedny chłopak, w yrazy  w spółczucia dla 
rodziny. C iężka je s t praca m aszynistów  
prow adzących szynobusy. Takie sytuacje 
n a  pew no silnie ich do tykają  -  bezrad­
ność, n iem ożność zatrzym ania pojazdu, 
gdy  na  torach  je s t człowiek.

Iskierka

SZKOŁY NA WSI

K asy coraz mniej na w ypłaty naszych ko­
chanych w ładz, w iec trzeba na dzieciach 
oszczędzać, aby naszym  radnym  żyło się 
dostatnie!

Koala

C óż to za szkoły, w  których dzieci je s t ty­
le, ile w  m ieśc ie w  jednej klasie. Kpina. 
D o  likwidacji.

J.

Pozam ykać w szystk ie szkoły na w siach, 
a  nie cieciać się , bo  kom uś n ie chce się 
w stać 10 m in. w cześniej.

Anna

W szędzie oszczędności, a w  pow iecie 
w  niektórych szkołach po  33 dzieci 
w  pierw szej k lasie -  jak i start m a ją  te 
dzieci? Z am knąć te m ałe, a  duże rozdzie­
lić na  dw ie. Porów nać p racę  w  klasie 
z  szóstką dzieci, a  z  33! P rogram  ten sam, 
a  w yników  oczekuje się  od nauczyciela . 
(...) W ziąć radnym  po  100 z ł d iety  i b ę ­
dzie na naukę w  norm aln ie  licznych k la­
sach. (...)

Ja

Jestem  za tym , by dzieci ja k  najdłużej 
uczyły  się  w  m ałych szkołach, je s t w ięk­
sza  kontrola.

n a u c z y c ie l z  k ro tk a

Tę rubrykę redagujemy, wykorzystując listowne, telefoniczne 
I wybrane internetowe opinie Czytelników. 

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za ich treść.

D zieci ze szkół w iejskich s ą  zdolniejsze 
i bardziej pracow ite n iż dzieci z  m iasta.

n a u c z y c ie lk a  lic e u m

PRACA DLA ŻONY RADNEGO

Ja  też nie zostałam  po infonnow ana o  dal­
szym  przebiegu postępow ania... B yły 
w  ogóle rozm ow y kw alifikacyjne?

R ozgoryczona

B o zainteresow any pow inien od razu po­
inform ow ać A B W !

Z aw sze ci, co przy koiycie, to sw oich w e­
pchną.

s p ra w ie d liw o ś c i

A  przecież to nic now ego. W  K rotoszy­
nie, ja k  m ożna pracę  dostać? Też tylko po 
znajom ości. A  stanow isko ty m  bardziej.

M ie s z k a n ie c

Pow iadom ienie, strata pieniędzy, o  jak i 
oszczędny, śm iechu warte.

Jan

P o co w  ogóle ludziom  g łow ę jak im iś 
konkursam i zaw racają  i m arnu ją ich czas 
i pieniądze, ja k  i tak w iadom o z  góry, kto 
zostanie p rzy jęły  W  dzisiejszych czasach 

nie liczą się kw alifikacje i w ykształcenie, 
a  ty lko  znajom ości i taka je s t rzeczyw i­
stość.

S a rap a lin

DPS BASZKÓW

N iech  g łupiego nie udąje!
S p ra w ie d liw o ś c i

M nie się w ydaje, że skoro to spraw a po­
lityczna, to pew nie M osad\

ORS

Panie dyrektorze, czy  m am  rozum ieć, że 
ja k  spuszczaliście ścieki do  staw u -  to lu­
stro w ody  było o  1,5 m  w yżej? Zgrozzza!

A le k

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

http://www.kol-med.pl
mailto:biuro@kol-med.pl


Czarna seria 3

Seicento dachowało
Kierow ca fia ta  se icen to  zos ta ł ranny w  w yn iku  dachowania, do k tó ­
rego doszło 2 6  w rześnia , k ilka  m inu t po godz. 1 8 .0 0 , na drodze 
z Sulm ierzyc do Krotoszyna. Nim dotarła  pom oc, mężczyzna o w ła­
snych s iłach opuśc ił sam ochód.

O sobow y fiat seicento, którym  podróżo­
w ał tylko kierow ca, w ypadł z  drogi. A uto 
dachow ało, by po chw ili przew rócić się 
na koła i zatrzym ać w  przydrożnym  ro­
w ie. K ierow ca sam  opuśc ił pojazd . 
Pierwsi na m iejsce w ypadku przyjechali 
strażacy ochotnicy z  Sulm ierzyc, którzy 
zabezpieczyli m iejsce zdarzenia i udzieli­

Kierowca miał 1 ,5  promila alkoholu we krwi

Ksiqdz zginqł
20 w rześnia zginął w  w ypadku  sam ocho­
dow ym  urodzony w  K rotoszynie ks. A r­
kadiusz W aleński, w ikariusz parafii pw. 
św. A ntoniego Padew skiego w  G ądkow i- 
cach (dekanat zdunow ski).

Po odpraw ieniu  M szy  św. w  kaplicy 
filialnej w  K olędach ks. W aleński w yje­
chał do kolejnego kościoła -  w e W róbliń- 
cu (pow iat m ilicki). Jego  sam ochód zje-

Potrqcił staruszkę i uciekł
Krotoszyńscy policjanci poszukują rowerzysty, który 2 1  wrze­
śnia potrącił starszą kobietę idącą chodnikiem.

86-letnia krotoszynianka idąca ul. K onsty­
tucji 3-go M aja została potrącona przez ja- 
dącego chodnikiem  rowerzystę. K obieta 
upadła i złam ała praw ą rękę. M ężczyzna 
najpierw  podszedł do poszkodow anej, ale 
gdy ta pow iedziała, że chyba złam ała rękę, 
w siadł na row er i odjechał w  kierunku blo­
ków  przy ul. Fabrycznej. Poszkodow ana

P o r ó w n a j  c e n y  p a l iw

Ceny pa liw  z 2 8  w rześn ia  na w ybranych s tac jach  w  Krotoszynie

i pow ia tach  sąsiednich.
P b  95 P b  98 O N

Benice, R om an Kala, ul. O krężna 20 4 ,1 9  zł 3 ,59zl

Jarocin, P K N  Orlen, Poznańska 26a 4,30 zł 4,41 zł 3,58 zł
Krotoszyn, interm arebe, ul. Tartaczna 4,15 zł 4,32 zł 3,53 zł

K rotoszyn, Robstal. ul. M agazynow a 4,29 zl 4,45 zł 3,69 zł

Krotoszyn, S ta to il,ul. K oźm ińska 60 4,30 zł 4,48 zł 3.38 zł

K rotoszyn, Bliska, ul. C hw aliszcw ska 4,15 zł 3,53 zł

M ilicz, P K N  Orlen, pi. ks. W arcsiaka 4,39 zł 4.45 zł 3,37 zł

O strów  W lkp., Bliska, ul. Poznańska 70 4.28 zl 4,46 zł 3,38 zł

Rawicz, Lotos, ul. Sarnow ska 2b 4.30 zł 4.45 zł 3,36 zł

li pom ocy  poszkodow anem u. Założyli 
m u kołnierz stabilizujący szyjny odcinek 
kręgosłupa. G dy przyjechała karetka po ­
gotow ia, zespół ratow ników  m edycznych 
przejął opiekę nad k ierow cą i zabrał go do 
szpitala, gdzie m ężczyzna spędzi kilka 
najbliższych dni.

(a le x )

w wypadku
chał z  drogi w  pole i uderzył w  polny ka­
m ień. K siądz zginął na  miejscu.

K siądz W aleński uczył się w  szkołach 
podstaw ow ych w  Z dunach  i K obylinie. 
U kończył L iceum  O gólnokształcące im. 
H . K ołłątaja w  K rotoszynie. Św ięcenia 

kapłańskie otrzym ał w  1996 r. Pogrzeb ks. 
A rkadiusza odbył się 25 w rześnia w  W y- 
ganow ie. (m a i)

zeznała w  kom endzie policji, że row erzy­
sta był ubrany w  koszulkę z  krótkim  ręka­
w em  i szare spodnie. Policjanci proszą 
o  pom oc osoby, które m ogłyby pom óc 
w  ustaleniu spraw cy potrącenia. W szyst­
kim, którzy zadzw onią pod nr tel. 062 725 

52 77 lub 997, funkcjonariusze zapew nia­
j ą  dyskrecję. (a le x )

Śmierć 
na motocyklu
W  piątek w e wczesnych godzinach rannych 
doszło do tragicznego w ypadku w  Przygo­
dzicach koło Ostrowa. Zginął 27-letni kroto- 
szynianin jadący na motocyklu. O  pięć lat 
m łodsza pasażerka w alczy o  życie.

Ze wstępnych ustaleń policji wynika, że 
kierowca niebieskiego m otocykla marki 
honda, który wiózł pasażerkę, zjechał na le­
w ą  stronę jezdni, a  następnie na pobocze 
drogi. K rzysztof Kula, rzecznik prasowy po­
licji w  Ostrowie, wyjaśnił, że mieszkańcy 
powiatu krotoszyńskiego jechali od strony 
Ostrowa w  kierunku Antonina. Prawdopo­
dobnie nie znali dobrze drogi i być m oże 
z  pow odu nadmiernej prędkości na luku 
drogi zjechali na pobocze. Po przejechaniu 
przez dw a żywopłoty uderzyli w  krawężnik. 
O d tego m iejsca m otocykl oraz kierujący 
i pasażerka toczyli się kilkadziesiąt m etrów 
po podłożu. Zatrzymali się dopiero na traw- 
niku przy G m innym  O środku Kultury. 
M ężczyzna zginął na miejscu, natomiast ko­
bietę przetransportowano w  stanie ciężkim 
do szpitala w  Kaliszu. Warto dodać, że o  go ­
dzinie 6.30, gdy w ydarzył się tragiczny w y­
padek, na drodze występow ała mgła, która 
m ogła ograniczać widoczność. -  N a razie 
je s t  zbył wcześnie, aby  m ów ić o  przyczynie  
wypadku. Policja p o d  nadzorem  pm kui atu­
t y  wyjaśnia okoliczności zdarzenia -  poin­

{ M r o w l v . p l .

Pasażerka w bardzo ciężkim stanie walczy o życie

■ r''7VTW Q

Rzecz w wy­
p a d k a c h .

M in iony ty­
dzień n ieste ty  
o b f i t o w a ł  
w w ie lką ilo ść  
zdarzeń dro­
gowe, co  po­
tw ierdzają tek­
sty na tej i następnej stron ie  dzisie j­
szego wydania RK. \N p ią tek w Przy­
godzicach  śm ie rć  na m ie jscu  po­
n ió s ł 27-letn i M arc in  z Krotoszyna. 
O życie walczy m łoda kobieta, p a sa ­
żerka jego  ścigacza. N iem al m ies iąc  
w cześn ie j w tej oko licy  zg inął inny 
m otocyklista, a  w zeszłym  roku jadą ­
cy do pracy na m otocyklu 30-letn i 
po lic jant s trac ił życie w podkoźm iń- 
sk im  Lipowcu po zderzen iu  czoło­
wym z sam ochodem  osobowym . 
Czy do tych tragedii m usia ło  do jść?

W szyscy m am y w pam ięci obraz­
ki z  m inionych wakacji, gdy po kroto­

formował rzecznik ostrowskiej policji. W e­
dług zastępcy prokuratora okręgowego 
w  Ostrowie W lkp., M irosława Gałęskiego, 
w  obecnej chwili pewne jest tylko to, że kie­
row ca stracił panowanie nad motocyklem. 
-  W  toku pm w adzonego śledztwa będziemy 
dążyć do ustalenia, dlaczego tak się stało. 
Oczywiście wiele do powiedzenia będzie 
m iał biegły -  powiedział Gałęski.

Poszkodow ana w  w ypadku pasażerka, 
22-letnia kobieta, przebywa w  szpitalu 
w  Kaliszu na oddziale intensywnej terapii. 
Jest stan lekarze oceniąjąjako bardzo cięż­
ki. Droga, na której zdarzył się wypadek, na­
leży do niebezpiecznych. 29 sierpnia br. zgi­
nął na niej kierowca m otocykla kawasaki, 
który najechał na stojącego na poboczu tira.

N a  portalu ostrowtv.pl pod m ateriałem 
w ideo o śmiertelnym wypadku z udziałem 
krotoszynianina zamieszczono kilkadziesiąt 
komentarzy. Szkoda chłopaka, to by ł w  p o ­
rządku kumpel; Kondolencje dla rodziny; 
Spoczywaj w spokoju, Marcinie; Kreweta, 
będziesz zaw sze z  nami: To d la nas ogrom­
ny szok, a ż nie chce się w ierzy c :(-  to tylko 
niektóre z  wielu wpisów. Oprócz kondolen- 
cji internauci piszą, że to tragiczne zdarzenie 
powinno być przestrogą dla innych kierow­
ców  szybkich motocykli, zwanych popular­
nie ścigaczami. S ebastian  Pośp iech

szyńsk ich  drogach jeździło  w ielu mo­
tocyklistów . Jedni przem ierzali u lice 
rozważnie -  bez szaleństw , inni sp ra­
w iali w rażenie, jakby chcie li wydusić 
ze sw o ich jednośladów , ile  fabryka  
dała. Ten drugi rodzaj m otocyklistów  
budzi trwogę.

Przeciwnicy kierowców motocykli 
o  zacięc iu  sportow ym  nazywają ich 
pogardliw ie daw cam i organów. Inter­
netowe fora huczą od kłótni kierow­
ców  sam ochodów  z m otocyklistam i. 
Obie grupy obrzucają s ię  obelgam i, 
w in iąc s ieb ie  nawzajem  za żniwo, ja ­
k ie  na po lsk ich  drogach co  roku 
zb iera śm ierć. Wydaje s ię  jednak, że 
tak i sp ó r n ie m a sen su . Najw ięcej 
za leży od człow ieka. N iestety, 
w  w iększośc i wypadków m otocyklo­
wych uczestn iczą młodzi mężczyźni. 
Przyczynę wypadków  na m o­
tocyklach, tylko n iekiedy kończących 
s ię  potłuczen iam i i z łam an iam i, 
a znaczn ie  częśc ie j ka lectw em  lub

Telegraf
K rotoszyn. 29 
września, w  godz. 
17.30 - 18.30
w  Klubie Spół- 
dziclezym  przy ul. 
Sienkiewicza 2, 
członkowie Sto­
w arzyszenia Sa­
m orządow a Ini­
cjatywa O byw a­

telska zapraszają m ieszkańców na swój 
dyżur. STO P.

K ro toszyn . 30 września, o  godz. 16.00, 
w  sali sesyjnej Urzędu M iejskiego roz­
pocznie się kolejna sesja Rady Miejskiej. 
Radni w ysłuchają informacji o wykona­
niu budżetu za I półrocze 2009 r. oraz
m.in. podejm ą uchw ałę o  sprzedaży 
gruntów' p rzy  ul. Rawickiej na rzecz 
członków tamtejszejwspólnoty m ieszka­

niowej. STOP
K oźm in  W lkp . N a 30 w rześnia (godz.
15.00) zaplanowano kolejne posiedzenie 
Rady Miejskiej. W  programie m.in. dys­
kusja nad zwiększeniem udziałów w  Sa­
m orządow ym  Funduszu Poręczeń K re­
dytowych. S T O P

Z duny . 30 w rześn ią  o  godz. 16.00, w  sa­
li Urzędu M iasta i G m iny rozpocznie się 
sesja Rady G m iny i Miasta. Radni zajm ą 
się m .in. uchw alą o  sprzedaży w  drodze 
bezprzetargowej pięciu działek w  Zdu­
nach. S T O P

K obylin . Rów nież na 30 w rześnia 
o  godz. 16.00 zaplanowała sesję Rada 
M iejska K obylina W  porządku obrad 
ujęto dyskusję nad stanem  kultury, kultu­
ry fizycznej i turystyki oraz zm iany w  bu­

dżecie gminy. STOP
K rotoszy n. 30 września, o  godz. 12.00, 
w  sali posiedzeń Starostwa Powiatowego 
rozpoczną się obrady Rady Powiatu. 
Radni zajm ąsię zm ianam i w  tegorocznej 
uchw ale budżetowej oraz upoważnie­
niem  Zarządu Powiatu do podejmowania 
działań związanych z  projektem  Najlep­

sza  inicjatywa kontynuacja. STOP

śm ie rc ią , należy upatryw ać w m ło­
dzieńczej brawurze. Adrena lina czy 
chęć za im ponow an ia innym przesła­
nia ją zdrowy rozsądek. N ie  zam ie ­
rzam  piętnować wszystk ich  motocy­
klistów, bo przecież w ielu w łaśc ic ie ­
li sta low ych rum aków  potrafi z roz­
wagą jeźdz ić  i czerpać z tego przy­
jem ność , n ie  stanow iąc  zagrożen ia 
d la  bezp ieczeństw a (vide: liczne 
w całym  kraju, także  w Krotoszynie, 
zloty motocyklowe). C hcę  zw rócić 
uwagę, że ja zd a  na śc igaczach  nie 
je s t  d la  w szystk ich , n ie każdy m łody 
człow iek m a predyspozycje, by do­
brze ocen ić, kiedy i gdzie m ożna roz­
w ijać duże prędkości.

P rzyłączam  s ię  do kondolencji 
d la  rodziny M arc ina , w spółczu ję  
krewnym  znajdującej s ię  w c iężk im  
stan ie  m łodej kobiety. I po raz kolej­
ny zadaję  pytanie: Czy do te j trag e ­
d ii m us ia ło  do jść?

S e b as tia n  P ośp iech

nzecz 2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

Mrowlv.pl
ostrowtv.pl


4 Bezpieczeństwo

KRYMINAŁKI

2 1 w rześnia w  jednym  z  krotoszyńskich 
sklepów  m ieszkanka gm iny Z duny ukra- 
dla tow ar o w artości 42,40 zł. Schw ytana 
przez personel na gorącym  uczynku, zo­
stała ukarana m andatem  w  w ysokości 100 
zł,
W  nocy z 21 na 22 w rześnia nieznany 
spraw ca ukradł sto jącąprzed jednym  z  do­
m ów  w  K rotoszynie donicę z  kwiatam i. 
Pokrzyw dzona krotoszynianka w yceniła

W YPADKI
21 w rześn ia  w  K obylinie, na  ul. K olejo ­
w ej, k ieru jąca sam ochodem  volksw agen 
polo , m ieszkanka gm iny  K obylin , w y ­
przedziła  tv rejonie sk rzyżow ania ro w e­
rzystkę, a następnie skręciła, zajeżdżając 
je j drogę. R ow erzystka przew róciła  się 
i doznała  n iegroźnych obrażeń  ciała. N a 
k ieru jącą sam ochodem  nałożono m andat 
(400 zł).
21 w rześn ia  w  K rotoszynie, na  ul. R asz­
kow skiej, k ierujący au tobusem  m arki au- 
tosan, m ieszkaniec K ro toszyna, n ie  za­
chow ał bezpiecznej odległości od  po­
p rzedzającego  go m ercedesa  i uderzy ł 
w  je g o  tył. Z ostał ukarany  m andatem  
(300 zl).
22 w rześnia w  K rotoszynie kieru jący  re­
nau ltem , m ieszkaniec gm iny  K obylin, 
n ie ustąpił p ierw szeństw a przejazdu  in­
nem u renaultow i i zderzy ł się  z  tym  p o ­
jazdem . Z apłaci m andat (300  zł).
22 w rześn ia  w  W yganow ie k ieru jący  sa-

*
m ochodcm  c iężarow ym  m arki scania, 
m ieszkaniec C iechanow a, n ie  zachow ał 
bezpiecznej odległości od poprzedzającej 
go  hondy i uderzy ł w  tył tego sam o ch o ­
du. N a k ierow cę ciężarów ki policjanci 
nałożyli 500 z ł m andatu.
22 w rześn ia  w  Z dunach  k ieru jący  łado­
w ark ą  do  balo tów  słom y, m ieszkan iec 
gm iny Zduny) nie udzielił p ierw szeństw a 
przejazdu jad ącem u  g łów ną d ro g ą  row e­
rzyście i potrącił go. W  w yniku  zdarzenia 
row erzysta trafił do szpitala.
23 w rześn ia  w  R ozdrażew ku  kieru jący  
sam ochodem  m arki renau lt m aster, 
m ieszkaniec K rotoszyna, i sam ochodem

Pom iędzy 21 a  27 w rześnia funkcjonariu­
sze policji zatrzym ali trzech nietrzeźw ych 
rowerzystów. N ajm nie jszą  zaw artość al­
koholu w e krwi m iał zatrzym any 24 w rze­

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

ich w artość na  100 zł.
22 w rześnia ktoś w łam ał się do m ieszka­
nia na krotoszyńskim  osiedlu i po jego  
splądrow aniu ukradł biżuterię, której w ar­
tość właściciel w ycenił na 3 tys. zł.
23 w rześnia krotoszynianka ukradła 
w  sklepie w  sw oim  m ieście tow ar o w arto­
ści 23,49 zł. Zapłaci 100 zl mandatu.
24 w rześnia krow y w yrządziły szkody na 
polu kukurydzy na terenie gm iny Kobylin. 
W łaściciel zwierząt został ukarany m anda­
tem  (250 zl).
W  nocy z  26 na 27 w rześnia nieznany do 
tej pory spraw ca zniszczył kosze na śm ie­
ci i uszkodził lam pę na ul. Ostrowskiej 
w  Krotoszynie. Ponadto w yrw ał ze ściany 
skrzynkę na listy, a z  chodnika stojak na ro­
wery. Straty zostały w ycenione na 1 tys. zł.

vo lksw agen  transporter, m ieszkaniec 
N ow ej W si, n iepraw idłow o w ykonyw a­
li m an ew r w ym ijan ia  i doprow adzili do 
uszkodzen ia  lusterka w  jed n y m  z  sam o­
chodów . S praw cy  kolizji zostali ukarani 
m andatam i po  250 z ł każdy.
25 w rześn ia  w  K ro toszyn ie na Z am ko­
w y m  Folw arku kierujący citroenem  ju m - 
perem , m ieszkan iec  K alisza, nie zacho­
w ał należytej odległości od w ym ijanego 
po jazdu  i uderzy ł lusterk iem  bocznym  
w  lusterko w ym ijanego  renaulta. Z ap ła ­
ci m andat (200 zł).
26  w rześn ia  w  K ro toszyn ie na ul. Zdu- 
now skiej k ieru jąca sam ochodem  m arki 
fiat seicento, m ieszkanka gm iny  K oźm in 
W Ikp., n ie udzieliła p ierw szeństw a prze­
ja z d u  m otocyklow i suzuki i doprow adzi­
ła  do  zderzen ia  z  tym  jednośladem . K o­
b ie tę  ukarano  m andatem  (250 zł).
27 w rześn ia  w  C hw aliszew ie  k ieru jący  
to y o tą  avensis, m ieszkan iec G oliny, nie 
ustąp ił p ierw szeństw a przejazdu fordowi 
i doprow adził do zderzenia z  tym  sam o­
chodem . N a spraw cę kolizji nałożono  
m andat (300 zł).
27 w rześn ia  w  K rotoszynie, na ul. M ic­
kiew icza, k ieru jący  sam ochodem  ford 
m ondeo , m ieszkan iec K rotoszyna, pod­
czas m an ew ru  cofan ia  uderzy ł w  auto  
m arki audi. Zapłaci 300  zł m andatu.
28 w rześn ia  w  Zdunach, na  ul. W rocław ­
skiej, k ieru jący  sam ochodem  ciężaro­
w y m  Scania z  naczepą, m ieszkaniec 
m iejscow ości G ola, podczas m anew ru  
cofan ia  uderzy ł w  in n ą  ciężarów kę. Z o­
stał ukarany  m andatem  (250 zł).

śnia m ieszkaniec M acicjew a 1.18 pro­
m ila, a najw iększą zatrzym any 23 w rze­
śnia w  K oźm inie W Ikp. m ieszkaniec 
W rotkow a - 2,38 promila.

S tacja Pogotow ia Ratunkow ego w  K roto­
szynie udzieliła pom ocy ofiarom  siedmiu 
w ypadków , w  tym  pięciu, które w ydarzy­
ły  się na drogach. 63 pacjentów  przyjęto 
na  leczenie w  szpitalu przy ul. M ickiew i­
cza. Z  pom ocy lekarskiej w  am bulatorium  
w  Krotoszynie oraz w  koźmińskiej i koby- 
1 ińskiej podstacji pogotow ia ratunkow ego

Pom iędzy 2 1 a 27 w rześnia P ow iatow a skorzystało 214 osób. (alex)

D a c h o w a ł p r z y  s t a r o s t w ie
Trzy samochody zostały 
uszkodzone w  wyniku da­
chowania renaulta clio. 
Zdarzenie miało miejsce 

we w torek w nocy przy 
krotoszyńskim starostwie 

powiatowym.
K ierow ca renau lta  clio , k tóry  spow odo­
w ał ten  w yp ad ek , p row adził au to  pod 
w p ływ em  alkoholu . - M ia ł 1 ,6 8 prom ila  
a lkoho lu  w e k rw i -  m ów i W łodzim iera  
Szał, rzecznik  k ro toszyńskiej policji. Sa­
m ochód  w  m om encie  dachow ania zary­
sow ał zaparkow anego  vo lksw agena go l­
fa, a następn ie uderzy ł w  p raw y  bok in­
nego renaulta clio. A utem , którym  kiero­
w ał sp raw ca w ypadku , pod różow ały  też 
dw ie  inne osoby. N ik t nie odn iósł p o ­
w ażnie jszych  obrażeń.

Strażacy szybko opanowali pożar

Rower za rysunek
-  konkurs policji i stacji paliw
Pierwszoklasiści i dzieci z klasy zerowej Szkoły Podstawowej nr 3  w Krotoszynie spotkały się 

z nadkomisarzem Włodzimierzem Szałem z krotoszyńskiej komendy policji na pogadance o bez­

pieczeństwie w  drodze do szkoły.

U czn io w ie  k lasy  p ierw szej chętn ie  o d ­
pow iadali na py tan ia  o to , ja k  bezp iecz­
n ie  pow inn i przechodzić  przez przejścia 
d la  p ieszych  i ja k  zach o w y w ać  się 
w  drodze do  szkoły. P ierw szaki w ykaza­
ły  się rów nież  bardzo d o b rą  znajom ością  
alarm ow ych  num erów  telefonów  policji, 
pogotow ia  i straży pożarnej. M ów iły, co 
trzeba zrob ić , gdy  je s t się św iadk iem  

w ypadku  d rogow ego  lub pożaru .
W ażnym  elem en tem  spo tkan ia 

p rzedstaw ic ie la  policji z, dziećm i było 
ro zw iązan ie  k onkursu  p lastycznego  na 
tem at bezp iecznej drogi do szkoły. Z o ­
stał on zorgan izow any  przez  k ro toszyń­
sk ą  k om endę policji w e  w spó łp racy  
z w łaścicielem  stacji pa liw  Sta to il na ul. 
O strow skiej. K om isja  konku rso w a z ło ­
żona z  przedstaw icieli stacji i funkcjona­
riuszy  policji p rzyznała  nagrody  rzeczo­
w e  za  trzy  najlepsze prace. T rzecie m iej­
sce za ję ła  N iko la  D uda, k tóra dosta ła  za 
to w  nagrodę czapkę i szalik. D ruga na­
groda -  odb laskow y w orek na strój spor­
to w y  -  p rzypad ła  w  udziale  M agdalen ie  
T rzeciak. Z w y c ięzcą  konkursu  został

Kierowca clio był pod wpływem alkoholu

G dy  policjanci zakończyli w yjaśn ia­
nie okoliczności zdarzen ia , strażacy m o­
gli postaw ić auto  na kota i usunąć rozla­

Zwycięzcy dumnie prezentowali swoje nagrody

D am ian  K rakow sk i, k tó iy  za  zajęcie  
p ierw szego  m iejsca otrzym a! row er gór­
ski. D odatkow o w szystk ie dzieci dostały

razeez

ne p łyny  eksp loatacy jne. Z astanaw ia  
fakt, że  na  ja z d ę  z  p ijanym  k ierow cą 
zdecydow ali się pasażerow ie. (a le x )

Pożar
na poboczu
G ęsty  dym  w ydobyw ający się z  trawy 
płonącej na poboczu pom iędzy drogą 
a  polem  upraw nym  na ul. Konarzewskiej 
w  K rotoszynie w  bardzo pow ażnym  stop­
niu ograniczył w idoczność przejeżdżają­
cym  tam tędy pojazdom . Traw a płonęła na 
pow ierzchni około 100 m  kw. Strażacy 
pracz praw ie 40  m inut gasili ogień, któiy 
zagrażał także pobliskiem u sadowi i upra­
w ie kukurydzy.

(alex)

puzzle  i o d b la sk o w e  znaczk i. N agrody  
zostały  u fundow ane p racz  Statoil.

(a le x )
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Dochody rolników 
mniejsze niż zero?
Według radnego Andrzeja Pospiecha z Chwaliszewa dochodowość większości go­
spodarstw rolnych w gminie Krotoszyn wynosi mniej niż zero. Nie chciał w  to  uwie­
rzyć radny miejski Sławomir Augustyniak. Na czwartkowym posiedzeniu komisji 
budżetowo-gospodarczej krotoszyńskiej Rady Miejskiej rajcy z m iasta i ze wsi wy­
mieniali opinie o sytuacji rolników.

Gmina postawi 
blok kom unalny
W pobliżu zbiegu ulic Zmysłowskiej i Kamiennej w Kro­
toszynie (os. Błonie) stanie budynek z mieszkaniami ko­
munalnymi. Urzędnicy planują pobudowanie obiektu 
o konstrukcji drewnianej, który będzie miał powierzch­
nię ok. 100 0  metrów kwadratowych.

Z anim  radni z  kom isji budżetow ej zaczę­
li dyskusję o  ro ln ic tw ie w  gm inie K roto­
szyn, dzień przed posiedzeniem , w  środę, 
odw iedzili je d n o  z  g ospodarstw  w  G o- 
rzupi. N a  w łasne  oczy m ogli się przeko­
nać, ja k  radzi sobie  p rzecię tna  rodzina 
w iejska, której życie toczy się w okół pra­
cy  na  roli. -  Ta w izyta  była  odzw ierc ie­
d leniem  p ra w d ziw ej sy tuacji naszych g o ­
spodarstw. P racu ją  w  nich  ca łe  rodziny -  
podsum ow ał Jan  Z ych, radny  z  B enic. 
W skazał też  na  źródło najw iększych  k ło­
po tów  -  sp łacan ie  k redy tów  zaciągn ię­
tych na  zakup  m aszyn  rolniczych.

P racują doda tkow o
M arek P łócicnniczak, radny

X 'ww
z G orzupi, dobitn ie 
stw ierdził, że  po łożen ie 
w ielu  n iew ielk ich  gospo­
darstw  rodzinnych je s t 
k rańcow o złe. -  N a  dzie- 
sięcio-, dw unastohekta-  
row ym  gospodarstw ie  n ie  
idzie  s ię  rozwijać. A pelu ­

j ę  o szacunek  d la  rolnika, 
bo ciężko  pracu je . N ie  
dość, że  u  siebie, to  j e s z ­
cze u  innych rolników, aby  
zarob ić n a  kredyty  -  p o ­
w iedział. R adni z  K ro to ­
szyna odpow iedzieli, że  szan u ją  pracę 
rolników , ale p rzypom nieli, iż ży jem y 
w  w arunkach  gospodarki rynkow ej, k tó­
ra w  końcu w yelim inu je  najsłabszych. - 
A pelu jecie  o  szacunek, a  j a  m ów ię  
o  spraw iedliw ości. Ja k  d ługo  m ożna  m ó­
wić, ż e  d o chodow ość  g o sp o d a rstw  je s t  
zerow a, a  naw et „ m n ie j n iż zero  "?  (tego
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S. Augustyniak pytał, skąd rolnicy mają pieniądze, by dokładać do gospodarstw

ize c z

Opłacalność gospodarstw je s t „mniej niż zero" -  mówił radny A. Pospiech

stw ierdzen ia uży ł w cześniej radny 
A ndrzej Posp iech  -  przyp. aut.) -  
pytał po iry tow any  A ugustyniak , 
w łaściciel zakładu m echanicznego. 
-  N ie  w ierzę, ż e  m ożna  ciąg le  d o ­
k ładać do  fu n kc jo n o w a n ia  go spo­
d a rstw ... S k ą d  bierzecie  na  to p ie ­
n iądze?  -  dodał. O d p o ­
w iedź  przyszła  po
chw ili. R adna 
M aria  W ygra- 
łak z  Bożaci- 
na  posłu-

żyła się przykładem  sw ojej w si, w  której 
istnieje 41 gospodarstw . W  przynajm niej 
21 je d n o  z  m ałżonków  pracu je  zaw odo­
w o  w  jak ie jś  firm ie, a  w  dw óch  gospo­
darstw ach  i m ąż, i żona do rab ia ją  w  za­
k ładach pracy. -  Z dzięki tem u m a ją  z  cze­
g o  dokładać d o  gosp o d a rstw  -  podkre­
śliła. Z dan iem  radnego  P łócienniczaka,

w  w ielu  rodzinach ro ln iczych m atki-em - 
erytki, dostrzegając c iężk ą  i n ieren tow ną 
pracę sw ych  dzieci w  gospodarstw ie, 
o p łaca ją  z  w łasnych  p ien iędzy  b ieżące 
rachunki.

Zróżn icow ana cena m leka
R adni rozm aw iali także  o  zróżn icow a­
nych cenach m leka w  krotoszyńsk im  za­
k ładzie N utricia. O kazu je się, że  choć od 
w szystk ich  firm a ta w y m ag a  m leka  kla­
sy  ekstra, to  n iektórzy  ro ln icy  dosta ją  za 
litr 1,06 zł, a  inni zaledw ie 48  gr. Ś rednia 

cen a  skupu  w ynosi za tem  0 ,86  zł, ale 
rozpiętość je s t ogrom na. - 1 to tylko d la ­
tego, ż e  n iektórzy odstaw ia ją  m iesięcznie  
m n ie j-o d  na jw iększych  p ro d u c en tó w  -  
zaznaczy ła  radna M a ria  W ygralak . N a j­
m n ie jszą  cenę za  litr m leka  zak ład  płaci 
ro ln ikom , k tó rzy  sp rzed a ją  do 5 tysięcy  
litrów  m iesięcznie . W ted y  op łacalność 
p rodukcji je s t  n iem al zerow a. 
-  U  nas  iv C hw aliszew ie było  nas trzyna­
stu  odstaw ia jących  m leko  d o  „ N u tr ic ii”, 
a  zosta ło  teraz sześc iu  -  w y liczy ł radny 
Pospiech.

Pom óc potrzebu jącym
P o jaw iły  się też  p ropozycje , ja k  gm ina  
m oże u lżyć ro ln ikom . Z dan iem  radnego  
D ariusza R ozum a nie  należy  obn iżać po ­
datku ro lnego, lecz przynajm niej u trzy­
m ać go w  obecnej w ysokości, a  um arzać 
w  całości ty m  gospodarzom , k tó rzy  so ­
bie nie radzą. - J e s te m  p rzec iw n y  p o m o ­
c y  w szystkim  rolnikom , bo w tedy n ie  p o ­
m a g a  s ię  n ikom u -  podkreślił R ozum .

S e b a s tia n  P o śp ie ch

B udynek  m a się p rzyczyn ić  do  rozw ią­
zania lokalnych prob lem ów  m ieszkan io­
w ych. A ktualn ie w  K ro toszyn ie na liście 
oczeku jących  na lokale je s t p raw ie  80 
rodzin  45 z  n ich  czek a  na  p rzy d z ia ł lo ­
kali socjalnych , a  29  -  kom unalnych . 
K om isja  z łożona z k ilku  k ro toszyńsk ich  
u rzędn ików  gm innych  og lądała  n iedaw ­
n o  w  L ubon iu  dw a budynki (jeden  so ­
cja lny  i je d e n  kom unalny ) p ostaw ione 
w  tzw. technolog ii kanadyjsk iej. K o sz t 
b u d o w y  d rew nianego  ob iek tu  w ed ług  
go tow ego  pro jek tu  p ryw atnej firm y w y ­
nosi obecn ie  2 tys. 800  zł za m etr k w a­
d ra tow y  pow ierzchn i m ieszkalnej. Jak  
w ięc  ła tw o  po liczyć , g m ina  m usia łaby  
w ydać ok. 2,8 m in  zł. P ostaw ien ie  dom u 
od  po d staw  trw a ok. czterech  m iesięcy. 
C o  w ażne , m ieszkan ia  p o sia d a ją  ju ż  
p odstaw ow e w yposażen ie, a  w ięc  nada­
j ą  się do  zasied len ia  n iem al od  razu.

Budynek komunalny ma stanąć w rejonie ulic Zmysłowskiej, Kamiennej i Gorzupskiej

O  pow yższej koncepcji w  zesz łym  
tygodn iu  po in fo rm ow ano  radnych . R a j­
cy  chcieli poznać  w ie le  sz czeg ó łó w  P y ­
tali m .in. o  kw estię  ogrzew ania. M ichał 
K urek , n acze ln ik  w yd z ia łu  gospodark i 
kom unalnej U rzęd u  M ie jsk iego , w y ja ­
śnił, że  w  p rzypadku  tej konstrukcji -  ze 
w zg lęd ó w  b ezp ieczeństw a -  w  grę 
w chodzi ty lko  ogrzew anie p iecam i elek­
trycznym i. -  B ędąc w  je d n y m  z  m ieszkań  
o  p o w ierzc h n i ok. 30  m etrów  kw adra to ­
wych, dow iedzieliśm y s ię  o d  lokatorki, ż e  
rachunek  z a  energię e lektryczną  w  okre­
s ie  grzew c zym  w ynosi o d  4 0 0  d o  600  z ł  
za  d w a  m ies ią ce  -  dodał w iceburm istrz  
F ranciszek  M arszałek . K ażde m ieszk a­
nie je s t  w yposażone w  oddzie lne  liczni­
ki w skazu jące  zużycie p rądu  i w ody.

Z arząd  Fabryk i P ark ie tów  B iadk i, 
która m a  w obec gm iny  K ro toszyn  zad łu ­
żenie  sięgające k ilkuset tysięcy  zło tych, 
w  toku  negocjow ania  sposobu  zaleg łych  
podatków  od  n ieruchom ości zap ropono­
w ał b u rm istrzow i dosta rczen ie  d rew na

ja k o  b udu lca  ob iek tu  kom unalnego . N a 
razie je d n a k  p ostanow iono  poczekać, na 
oficjalne w ystąp ien ie  o fertow e ze strony 
firm y. G m ina chce  dow iedzieć  się w ię ­
cej o rodzaju  d rew na, je g o  trw ałości 
i okresie  gw arancji. -  N ie ch cem y  nabyć  

ja k ie g o ś  b ub la  -  kom en tu je  M . K urek. 
Tzw . technolog ia  kanadyjska  dobrze się 
w  P olsce  spraw dza. K ilka  sam orządów  
w  k raju  bud o w ało  d o m y  w ed ług  je j 
w zorców . W spom niane  na  początku  b u ­
dynki w  L ubon iu  p ostaw iono  w  2008 r. 
Jak  zap ew n ia ją  urzędnicy , s ą  w  bardzo  
dobrym  stanie.

L okalizacja  dom u kom unalnego  
w  re jon ie  u lic  Z m ysłow sk ie j i K am ien ­
nej została  o cen iona  p rzez  rajców  pozy­
tyw nie. Teren, na  k tó rym  stanie budynek  
na ok. 25 m ieszkań , n a leży  do  gminy. 
Z am ie rzen iem  w ład z  gm iny  je s t  po b u ­
d o w an ie  do m u  w ielo rodzinnego

z  m ieszkan iam i kom unalnym i i p rzen ie­
sien ie  tam  n a jem có w  lokali ko m u n al­
nych  o gorszym  standardzie . Te z  kolei 
zo s tan ą  p rzem ian o w an e  na  socjalne. N a  
razie n ie  zapad ła osta teczna decyzja , nie 
w iad o m o  rów nież , k iedy  m ia łab y  się 
rozpocząć  b udow a obiektu.

Cpop/J

Ubezpieczenie
w kraju i za granicą
Alternatywa dla ubezpieczenia 

w szkole i na uczelni.
* d la osób w  w ieku  7-30 lat
*  ubezpieczenie na cały św iat, 

ważne 365 dni
EXTRATOUR Biuro Podróży

ul. Podgórna 1, Krotoszyn 
telżfax 062 725 44 43

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9
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Ulica Jana Pawła II 
została przebudowana
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V  , ZDUNY
■ S r  A ---------------------------------------------------------------------------------------------------

Dyskusjo o ksigżce 
i głośne czytanie
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Zmodernizowaną drogę obejrzeli samorządowcy

Oficjalny odbiór przebudowanej ul. Jana Pawła II w Koźminie, 
czyli jednej z dróg, którymi zarządza powiat, m iał miejsce 22  

września. Inwestycja kosztowała prawie 6 3 6  tys. zł i została  

częściowo sfinansowana z Narodowego Programu Przebudowy 

Dróg Lokalnych, który dołożył 2 2 3  tys. zł.

Pien iądze n a  p rzeb u d o w ę drogi p o cho­
dziły  także  z  b u d że tu  p o w ia tu  k ro to ­
szyńskiego -  291 tys. zł, a  121 tys. 800 zł

w y łoży ła  na  ten  cel g m ina  K oźm in  
W lkp. P rzy  odb iorze techn icznym  inw e­
stycji obecn i byli m .in.: starosta  L eszek

K ulka, burm istrz  K oźm ina M aciej Brat- 
borski o raz  cz łonkow ie  zarządu  p ow ia­
tu i d y rek to r P ow iatow ego  Z arządu  
D róg  -  K rzy sz to f  Jelinow ski.

Prace ob ję ły  przebudow ę naw ierzch­
ni u licy  na  odcinku  4 1 7  m etrów  -  od 
sk rzyżow ania z  ul. B o reck ą  do  ul. W ęc- 
k iego. N a  jezd n i po łożono  n o w y  asfalt 
o  szerokości 7 m etrów . P o  obu  stronach 
drogi w yk o n an o  chodnik i z  kostki b ru ­
kow ej i dodatkow o  z  jed n e j s trony  w y ­
dzie lono  śc ieżkę  row erow ą. W ybruko­
w an e  w jazdy  do posesji m ieszkańców  
m a ją  łączną  pow ierzchn ię  2300 m etrów  
kw adratow ych . Z rob iono  także  n o w ą  
zatokę  au tobusow ą, w y m alow ano  
7 przejść  d la p ieszych  i p ionow e ozn a­
kow anie  odblaskow e.

W y k o n aw cą  rob ó t d rogow ych  była 
firm a G em biak  & M ikstacki, a  funkcję 
inspektora nadzoru  pełnił B enon  Jezier- 
ny.

Położenie now ego asfaltu i chodnika 
było koniecznością. W ładze K oźm ina sta­
ra ją  się, aby  w szystk ie ulice by ły  sukce­
syw nie rem ontow ane. U lica Jana Paw ia 
nie była w  najgorszym  stanie, ale i tak od­
biegała od n o n n  w ygodnego użytkow a­
nia. Teraz, po przebudow ie m ieszkańcy 
m ogąporuszać się po gładkiej i równej na­
w ierzchni. (a le x )

Z dunow ska biblioteka rozpoczęła, po 
przerw ie w akacyjnej, cykl spotkań D ys­
kusyjnego K lubu Książki, prow adzonego 
przez Irenę Sulcję, nauczycielkę języka 
polskiego w  m iejscow ym  gim nazjum . 
Pierw sze odbyto się 23 w rześnia. M łodzi 
czytelnicy dzielili się sw oim i spostrzeże­
niam i na tem at Rzezi bezkręgow ców  -  
książki autorstw a popularnej pisarki Joan­
ny Chm ielewskiej.

Biblioteka pam ięta też o najm łodszych 
czytelnikach. 29 w rześnia, z  okazji kolej­
nej ju ż  edycji O gólnopolskiego D nia G ło­

Pierwsze powakacyjne spotkanie DKK już za nami

śnego C z y ta n ią  zarów no w  bibliotece 
w  Zdunach, ja k  i w  je j filiach w  Buszko­
w ie i K onarzew ie zoiganizow ane zostaną 
spotkania dla dzieci.

W  Z dunach dzieciom  z  pierw szych 
klas szkoły podstaw ow ej bajki czytać bę­
d ą  panie: M aria  K rystek, D anuta Pawlik 
i K azim iera Filipiak. W  filii bibliotecznej 
w  B aszkow ie o czytanie bajek poproszo­
ny  został leśniczy z  K uklinow a -  A rka­
diusz Chudy, zaś w  K onarzew ie -  G eno­
w efa K aczm arek -  em erytow ana nauczy-

rv  f  S ła w o m ir  P a ła sz . Tel. 6 9 7  7 1 4  5 4 1

U  , CIESZKÓW
M ----------------------------------------------------------

Przyjęto wszystkie trzy 
projekty unijne
W szystkie wnioski z terenu gminy Cieszków o unij­
ne dofinansowanie inwestycji w ramach Programu 

Rozwoju Obszarów W iejskich na lata 2 0 0 7 -2 0 1 3  zo­
stały we w rocławskim  Urzędzie Marszałkowskim  za­
akceptow ane i przyjęte do realizacji.

O  u n ijn ą  kasę w nioskow ali: U rząd  G m i­
ny, G m inne C en trum  K ultu ry  o raz  T o­
w arzy stw o  P rzy jac ió ł Z iem i C ieszk o w ­
skiej, je d y n a  o zacja p o zarządow a 
dzia ła jąca  na  tym  lecenie. Ł ączn a  w ar­
tość p lanow anych  inw estycji to  p raw ie  
1 m in  700 tys. zł. Z ad ek la ro w an e  do fi­
n ansow an ie  ze śro d k ó w  un ijnych  o p ie ­
w a na ponad  m ilion  złotych.

N ajw ięk szy m  p rzedsięw zięciem  m a 
być kom pleksow y rem ont obiek tu  kultu- 
ra lno -spo rtow o-edukacy jnego  w  G uzo- 
w icach. D otyczy  m odernizacji dużej sa­
li w idow iskow ej z  zap leczem  k u ch en ­
nym , obecn ie nieczynnej ze  w zg lędu  na  
zn iszczony  dach. O d n o w io n e  m a ją  być 
także znajdu jące się w  tym  sam ym  kom ­
pleksie  pom ieszczen ia  św ie tlicy  w ie j­
skiej, b ib lio tek i, rem izy  strażackie j. 
O  rem on t w n ioskow ało  G m inne C en ­
trum  K ultu ry  w  C ieszkow ie . C a łkow ity  
kosz t m odern izacji w yn iesie  1 m in  33

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

tys. zł. U nijne dofinansow anie określono 
na kw otę  493 tys. zł.

D rugą in w estycją  w spó łfinansow aną 
ze  środków  u n ijnych  b ędzie  rem ont 
i ro zb u d o w a św ie tlicy  w iejsk iej 
w  D ziadkow ie , u sy tuow anej p rzy  d ro­
dze krajow ej n r 15 prow adzącej do  W ro­
cław ia. W n io sk o d aw cą je s t w  tym  przy­
padku  T ow arzystw o  P rzy jac ió ł Z iem i 
C ieszkow skiej. K oszt m odernizacji 
oszacow ano  na 452  tys. zł, dofinansow a­
nie w yniesie  339 tys. zł.

U rząd  G m in y  w  C ieszkow ie  z  kolei 
chcia łby  za  un ijne  p ien iądze kon tynu­
ow ać prace  na tam tejszym  stadionie. 
M a ją  do n ich  należeć: rem ont p om iesz­
czeń  soc ja lnych  d la zaw odn ików  oraz 
odnow ien ie  w ia ty  w idow iskow ej. Z  345 
tys. zł, k tóre n a  ten cel chce  p rzeznaczyć 
gm ina, 212 tys. z ł pochodzić  m a z  dofi­
nansow ania.

S ła w e k  P a ła s z

A le k s a n d ra  F ig lak . Tel. 6 6 3  1 8 8  5 7 2

Wyremontuję ośrodek zdrowia
B urm is trz  S u lm ierzyc o g ło s ił p rze ta rg  na w ym ianę  ok ien  i drzw i 

w  gm achu  ośrodka  zdrow ia. Będzie to  jedyna  inw estyc ja  w  te n  bu­

dynek gm inny w  tym  roku.

Jak  m ów i sekretarz U rzędu M iejskiego 
K arina B laszczyk, gm ina  nie p lanu je na 
o b ecny  rok  żadnych  innych inw estycji 
w  tym  budynku. O czyw iście, potrzeby są 
dużo  w iększe, ale sam orząd na  razie nie 
je s t w  stan ie  bardziej zm odern izow ać 
ośrodka.

O ferty  złożone w  m agistracie zostaną 
o tw arte  w  najb liższą  środę. W tedy  do j­
dzie do  w yboru  firmy, k tóra złoży ła  naj­
korzystn iejszą. W ykonaw ca będzie  m u- 
siał dostarczyć i w ym ien ić drew niane 
okna n a  okna z  PCV. W ykonane zostaną 
rów nież  parapety  w ew nętrzne  o raz ze­
w nętrzne, te drugie w  kolorze dopasow a­

Spotkoli się, by pam iętać
U czniow ie Z espołu  Szkól Publicznych 
w  Sulm ierzycach, 25 w rześnia przedsta­
wili przygotow aną przez siebie w ieczorni­
cę pt. P am ięć żyje  w  Nas...

U roczystość rozpoczęła się od prze­
m ów ienia sekretarz sulm ierzyekiego urzę­
du K ariny B laszczyk. Podkreślała ona, że

nym  do barw y elew acji. W ykonaw ca 
prac będzie m usial uw zględnić w  sw oich 
pom iarach przyszłe docieplenic budynku 
d z icsięc iocen tym etrow ą w arstw ą  styro­
pianu, zgodnie z  panu jącą zasadą oszczę­
dzan ia energii cieplnej.

W ym ienione zostaną  rów nież  drzw i 
w ejściow e do budynku oraz do  kotłow ni. 
N o w e m a ją  być w ykonane z  profili a lu ­
m iniow ych.

W szystkie prace rem ontow e pow inny 
zakończyć się 30 październ ika i p raw do­
podobnie  -  w ed ług  koszto rysu  -  b ęd ą  
m iały  w artość ok. 70 tys. zł.

(a le x )

w szystkim , którzy polegli podczas II w oj­
ny św iatow ej należy  się pam ięć i szacu­
nek. Przedstaw iciele Zarządu O kręgow e­
go Zw iązku K om batantów  w  K aliszu 
w ręczyli Czesław ow i Ciesiołce i Józefowi 
K icrakow iczow i odznaki Z a  zasługi d la  
zwiepku. Przedstaw iciele klas IV i V  szko-

nzecz

SULMIERZYCE

W przychodni wstawione będą nowe okna

ły  podstaw ow ej odebrali akty nadania 
op iekuna m iejsca pam ięci narodow ej. 
Zygm unt Bąk otrzym a! uroczyste podzię­
kow ania za bezin teresow ne odnow ienie 
obelisku upam iętniającego śm ierć kpr. 
M arcina Klauzy.

(a le x )
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Rozdrażew zaciqga 
650 tys. zł pożyczki

Impreza w nowej sali

Rada Gminy Rozdrażew jed­
nogłośnie wyraziła zgodę 
na zaciągnięcie 650 tys. zł 
pożyczki na budowę kanali­
zacji sanitarnej w Macieje- 
wie. Powstanie także doku­
mentacja do lepszego wy­
korzystania źródła wody 
w Dąbrowie.
W  tym  celu  na 23 w rześn ia  zw o łano  
n ad zw y c za jn ą  sesję  R a d y  G m iny. N a  
p osiedzen ie  p rzy b y ło  13 z  15 radnych , 
w ięc  w szystk ie  p od ję te  d ecyzje  s ą  w ią ­
żąco. N a jw ażn ie jszą  uchw alą , ja k ą  po d ­
ję li radni g m in y  R ozdrażew , by ło  u p o ­
w ażn ien ie  w ó jta  M ariusza  D y m arsk ie ­
go do podpisan ia  w eksla  zab ezp ieczają­
ceg o  zaciągn ięc ie  p ożyczk i z  W oje­
w ódzk ieg o  F un d u szu  O ch ro n y  Ś ro d o ­

w iska  i G ospodark i W odnej w  Poznan iu  
na sfin an so w an ie  b u d o w y  kanalizacji 
w  M acicjew ic. Sam a decyzja  o  w zięciu  
d łu go term inow ej pożyczk i p o d ję ta  zo­
stała na jed n e j z  w cze śn ie jsz y ch  sesji 
gm innych . Jednak  zm iana p rzep isów  
spow odow ała kon ieczność  osobnej zgo ­
dy  radnych  na  podp isan ie  p rzez  w ó jta  
w eksla  zabezp ieczającego . Jak  m ów ił 
M ariusz D ym arsk i, do  tej pory  pod jęc ie  
uchw ały  o  zaciągn ięc iu  p ożyczk i by ło  
ró w n o zn aczn e  z  u p o w ażn ien iem  w ó jta  
do  podp isan ia  w eksla . Jed n ak  n iedaw no  
przep isy  p raw ne zm ien iły  się i radni 
o so b n ą  u ch w a łą  m usza  upow ażn ić  w ó j­
ta do  podp isana  w eksla . W n io sek  ten  
radni uchw alili jednog łośn ie .

D rugim  p unk tem  obrad  radnych  b y ­
ła zgoda na podp isan ie  w eksla  zabezp ie­

Wszystkie uchwały podjęto jednogłośnie

czająceg o  p raw id ło w ą  rea lizac ję  um o ­
w y  o  do fin an so w an ie  rem on tu  św ie tlic  
w iejsk ich  w  R odrażew ku i M aciejew ie. 
R adni w ysłu ch a li w n io sk u  w ó jta  D y ­
m arsk ieg o  o kon ieczności p odp isan ia  
tak iego  w eksla , aby  gm ina m ogła  starać 
się  o k w otę  369 tys. 505 zł z  p rog ram u  
O dnow a  wsi. Pro jekt ten  zakłada, że m i­
n im um  przez  7 lat po  zakończeniu  inw e­
styc ji w y rem o n to w an y  ob iek t będzie  
służy ł całej spo łeczności w iejsk ie j. 
-  Wj/wdg ten  z  p e w n o ś c ią je s t  ła tw y  do  
spe łn ien ia , p o n ie w a ż  n ik t n ie  będzie  
p rz e r a b ia ł św ie tlic  w ie jsk ich  np. na  
sk lep  -  m ów i w ó jt D ym arski.

O sta tn ią  pod ję tą  przez radnych decy­
z ją  by ło  za tw ierdzen ie  zm ian  w  b u d że ­
cie gm iny. Je d n ą  z w ażn ie jszych  zm ian , 
j a k ą  zap ro p o n o w ała  skarbn ik  gm iny, 
B arbara  B iesiada, je s t p rzeznaczen ie  12 
tys. zł o d se tek  z  rachunku  b an k ow ego  
na doku m en tac ję  te ch n iczn ą  do  stacji

w odociągow ej w  D ąbrow ie. W ójt G m i­
n y  w y jaśn ił szczegó łow o , że  op raco w a­
nie tej dokum entacji pozw oli ustalić lep­
sz ą  m eto d ę  w y k o rzy stan ia  zb io rn ików  
w od n y ch  w  D ąbrow ie. -  W  te j chw ili są  
o n e  w y ko rzystyw a n e  w  ok. 75 pro c . -  
m ó w ił D y m arsk i. Jego  zdan iem , o d p o ­
w ied n ie  op raco w an ie  tech n iczn e  po ­
zw oli na  w prow adzen ie  efek tyw niejsze­
go  sy s tem u  d o p u szczan ia  w o d y  do 
zbiorników . D o d a tk o w o  doku m en tac ja  
pozw oli n a  sp raw dzen ie , czy  w  D ąb ro ­
w ie  je s t  je sz c z e  inne źród ło  w ody, aby  
n ie  trzeb a  b y ło  sp row adzać  je j z  u jęć  
krotoszyńsk ich .

Jeśli je d n a k  okaże  się, że  takiej m oż­
liw ości n ie  m a, w ó w cza s  gm ina  b ędzie  
m u sia ła  ro zw aży ć  w y k o n an ie  studn i 
w  D zie licach . W ó w czas k osz ty  tran s­
po rtu  b ę d ą  m n ie jsze  n iż  w  p rzyp ad k u  
w o d y  z K ro toszyna.

A le k s a n d ra  F ig la k

10 p aździern ika  w  sali w iejsk ie j w  K u- 
k lin o w ie  o d b ęd z ie  się  u ro czy sto ść  
z  okazji p o d su m o w a n ia  p ro jek tu  ed u ­
kacy jnego  O calić  o d  zapom nien ia . P rzy  
okazji w  ty m  sam y m  dn iu  w szy scy  
m iesz k ań cy  w si b ę d ą  m og li zo b acz y ć  
e fek ty  rem o n tu  p rzep ro w ad zo n eg o  
p rzez  w ład ze  g m in y  w  tu tejszej sali.

Im p reza  ro zp o czn ie  się  o  godz. 
16.00. W  p ro g ram ie  p rzew idziano : p o ­
św ięcen ie  sali i p rezen tac ję  m u ltim e­
d ia ln ą  d o ty c z ą c ą  m .in . rem o n tu  sali. 
P o za  tym  o d b ęd ą  się  w y s tę p y  a rty ­
styczne , d eg u stac ja  p o traw  re g io n a l­
n y ch  i w y s ta w a  zb io ró w  ko lek c jo n er-

Sam orzqdowe strzelanie
W Y N IK I

19 w rześnia strzelnica L O K  w  Kobylinie 
zapełniła się przedstawicielami w ładz sa­
m orządow ych m iast i gm in powiatu kroto­
szyńskiego. W  zaw odach najlepsi okazali 
się w łodarze z Urzędu Miejskiego w  Koby­
linie.

D o  rywalizacji zgłosiły się cztery dru­
żyny z  trzech miejscowości: Kobylin, R oz­
drażew, Zduny. K ażda złożona z  czterech 
zawodników. W  trakcie turnieju rozegrano 
trzy konkurencje: strzelanie z  KBK S, strze­
lanie z pistoletu i rzut granatem. (a le x )

Zwycięzcy w kat. włodarzy

skich . O rgan iza to rzy  zap ro p o n u ją  także  
u czes tn ik o m  im p rezę  karao k e , lo terię  
fan to w ą  i na  dobre  zak ończen ie  zabaw ę 
taneczną .

W arto  p rzy p o m n ieć , że p rzeb u d o w a 
i re n o w ac ja  św ie tlicy  w ie jsk ie j w  K u- 
k lin o w ie  trw a  od  p o czą tk u  lipca br. 
D ach  p okry to  n o w ą  papą, za ło żo n o  in ­
sta lac je  e lek tryczne i w en ty lacy jn e  o raz  
w y lan o  no w e posadzk i. W  d ru g im  eta­
p ie  inw esty c ji g ip so w a n e  i m a lo w an e  
s ą  śc iany  w  sali g łów nej, p o łożone b ę d ą  
też  p an e le  po d ło g o w e. O b a  przetarg i 
w y g ra ła  k o b y liń sk a  firm a  b u d o w lan a  
R om i. (p o p i)

DRUŻYNOWO

T. Urząd Miejski Kobylin
2. Urząd Gminy Rozdrażew
3. Urząd Gminy i M iasta Zduny

• KATEGORIA:
STAROSTA/BURMISTRZ/WÓJT

1. Franciszek Nela
(w zastępstwie burmistrza Zdun)

2. Bernard Jasiński 
(burmistrz Kobylina)

3. Barbara Biesiadna 
(sekretarz gminy Rozdrażew)

KATEGORIA: RADNY

1. Mirosław Karwik (Zduny)
2. Stanisław Klarczyk 

(Powiat Krotoszyński)
3. Lucjan Zmyślony 

(Rozdrażew)

Zamek zbudował Maciek Borkowic

Jaki jest Koźmin Wielkopolski?
W  św iadom ości k ro toszynian  K oźm in 
W ielkopolski je s t m iastem  ciekaw ym  
i odm iennym  od  sto licy  pow iatu . C o  na 
tem at K ro toszyna m y ślą  koźm inianie, 
k tórzy  je sz c z e  p rzed  w o jn ą  m ieli swój 
pow iat, trudno nam  pow iedzieć.

M ieszkańcy  K oźm ina cz u ją  sw o ją  
w artość  i chy b a  tego n ie ukryw ają, ich 
gród istniał ju ż  w  X II w ieku, a w yw odzą­
cy się z W ielkiego K oźm ina Ł ukasz, teo­
log i dom niem any  au to r K azań  G nieź­
nieńskich, został rektorem  U niw ersytetu  
K rakow skiego  w  1411 roku, gdy  K ro to ­
szyn nie m iał jeszcze  praw  m iejskich. Ta 
n ieduża m iejscow ość  k ilkadziesią t lat 
później w ydała  na św ia t B enedykta, zna­
nego  polsko-łacińsk iego  poetę  i także 
p rofesora U niw ersy te tu  Jagiellońskiego. 
Ś redn iow ieczny  rodow ód m iasta  p o ­

tw ierdza zam ek  pochodzący  z  pierw szej 
p o ło w y  X IV  w ieku. W  czasach  I R ze­
czypospolite j K oźm in  należał do  najsil­
n iejszych  g rodów  w  W ielkopolsce, 
a  w  latach 1887-1932 by ł siedzibą  w ła­
snego pow iatu. N aw iasem  m ów iąc, K ro­
toszyn n ie  m a się tu, niestety, k im  p o ­
chw alić, nie ty lko  w  odniesieniu  do m ia­

sta nad  O rlą. P rofesorem  uczeln i k ra­
kow skiej w  X V I w ieku  był urodzony  
w  K obylin ie  A ndrzej G laber, a su lm ie- 
rzyczan in  Sebastian K lonow icz najw y­
bitn iejszym  p o e tą  polskiej literatury 
m ieszczańskiej w  okresie renesansu.

Z estaw iając te  i inne je szcze  fakty, 
n ietrudno  zrozum ieć, d laczego  koźm i­
nianie nie k ry ją  dum y ze sw ojego m iasta. 
To ona je s t  s iłą  nap ęd o w ą lokalnego p a ­
triotyzm u, który w idoczny  je s t p rzy  w ie­
lu okazjach. W  m iejscow ościach  tego ty ­
pu ludzie bardziej iden tyfiku ją  się ze 
sw oim  m iastem , być m oże bardziej o  n ie 
d b a ją  co decyduje o tym , że w ie le  
w spólnych in icjatyw  przynosi dobre w y ­
niki.

C zy K rotoszyn m oże dziś zazdrościć 
czegoś K o źm inow i?  M oże dbałości 
o przeszłość. N ie  nasza w in a  w  tym , że 
w  K ro toszyn ie n ie zachow ał się kirkut, 
a pedantyczni w  dziele n iszczen ia  h itle­
row cy  nie zlikw idow ali cm en tarza  ży­
dow skiego  pod  K oźm inem . A le stanu, 
w  jak im  się znajduje, m ożem y pozazdro­
ścić. Podobnie, ja k  m oże śc iskać  nas wą- 
troba, że koźm in ian ie  m a ją  u porządko­

w an y  cm en tarz  ew angelick i, a w ładze  
K ro toszyna z tem atem  tym  bu ja ją  się od 
lat. P rzy jm ujem y  liczne delegacje  z  za ­
granicy, czu jem y  się E uropejczykam i, 
a  nie po trafim y zadbać o  w spólne , kultu­
row e dziedzictw o. N o, no. pogratulow ać 
dobrego  sam opoczucia. W idom ym  zna­
k iem  dalekow zroczności K oźm in a  je s t 
pew nie i to , że to m iasto  -  leżące n a  tej 
sam ej drodze krajow ej n r 15 będzie  za 
k ilk a  la t dysponow ać o b w o d n ic ą  p o d ­
czas gdy K rotoszyn chyba przespał spra­
w ę  i poczeka jeszcze  lat naście.

To ja k  radzi sobie  z  te raźn ie jszością  
K oźm in  W lkp. budzi u nas i c iekaw ość, 
i n iek iedy  irytację. K iedyś zarzucano  
Rzeczy, że  w yo lb rzym ia  sukcesy  tego 
m iasta, ale przecież co dobre tam , w idać 
go łym  okiem . N ie  naszym  zam iarem  je s t 
chw alen ie  cudzego , w arto  je d n a k  p rzy j­
rzeć się tem u m niejszem u od nas m iastu 
z  w ie lk ą  przesz łośc ią  i n iem ałym i am b i­
cjam i. I odpow iedzieć na pytan ie , c z y je ­
go  sukcesy  b io tą  się tylko stąd, że  w  m a­
łych ośrodkach m ieszkańcy bardziej dba­
j ą  o  sw ój dom  n iż  w  dużych?

(wil)

razeez 29 września 2009



8 Szkoty

Egzaminy
wypadły średnio
Z analizy wyników egzaminów dla szóstoklasistów oraz uczniów trzecich klas gim­
nazjów wynika, że w  mieście i gminie Krotoszyn dzieci i młodzież nie odbiegają 
wiedzą od przeciętnej krajowej. Ale nie ma też żadnej wybitnej placówki.

Z godnie z  w ytycznym i m inister edukacji 
K atarzyny Hall, zrzucanie w yłącznej od ­
powiedzialności za wyniki egzam inów  na 
szkołę je s t n ieuzasadnione, gdyż zależą 
one w  rów nym  stopniu także od czynn i­
ków  środow iskow ych, rodziny i zdolno­
ści dziecka. To w idać  choćby  przy po ­
rów nyw aniu  w yników  w  szkołach m iej­
skich i w  placów kach na terenie wsi gm i­
ny  Krotoszyn.

Z daniem  S ław om ira W ilaka, w izy ta­
tora poznańsk iego  K uratorium  O św iaty, 
zatrudnionego w  K rotoszynie, nauczycie­
le m ogą w pływ ać bezpośrednio  na  postę­
py  uczn ia  poprzez: realizow anie podsta­
w y  program ow ej, efek tyw ne w ykorzy­
styw anie czasu na lekcji, rozw ijanie tech­
nik tw órczego m yślenia, używ anie p o ­

Wizytator Sławomir Wilak (pierwszy z prawej) przekazał radnym komentarz do wyników egzaminów

m ocy dydaktycznych należących do w y­
posażenia szkoły. -  W7 niektórych  kroto­
szyńskich  g im nazjach  braku je sa l  do  n a ­
uki konkretnych przedm iotów , -skutkiem  
czego m łodzież -  zam iast ćw iczyć  w  labo­
ratorium  na  urządzeniach, k tóre szko ła  
posiada, og ląda  j e  w  podręczn ika ch  czy  
n a  rzutn ikach  pow iedział S. W ilak  na 
obradach kom isji społecznej R ady M iej­
skiej K rotoszyna.

P rzy  ocenie w yników  egzam inów  
szkolnych brana je s t pod  uw agę skala sta- 
ninow a, k tó rą teraz analizuje się w  odnie­
sieniu do kraju, a  n ie w ojew ództw a. Sta­
n ina to dziew ięciostopn iow a skala testu 
/no rm a lizo w an a  tak, aby  średn ia w  g ru­
pie badanych w ynosiła  5. Innym i słow y: 
to uniw ersalna punktacja, pozw alająca 
porów nać w yniki szkoły  z  w ynikam i 
ogólniejszym i.

Szkoły podstaw ow e
N a  spraw dzianie d la  szóstoklasistów , 
p rzeprow adzonym  w  zeszłym  roku 
•okólnym , średnic w yniki uzyskała  SP 
w  Lutogniew ie, w yniki lepsze od  p rze­
ciętnych -  k ro toszyńska SP  nr 8. ZS

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

w  B enicach oraz SP  w  Roszkach. -  N ie  
m ożna  n a  podstaw ie  w yników  z  je d n eg o  
roku stw ierdzić, czy  szko ła  uczy dobrze, 
czy  też źle. N ajw ażniejszy je s t  trend wielo­
letn i -  podkreślił W ilak, inform ując rad­
nych z  kom isji społecznej Rady M iejskiej 
o  konieczności śledzenia danych z  sze­
ściu, a  naw et siedm iu ostatnich lat.

Poniżej średniej ksz ta łtu ją  się w yniki 
szkół w  G orzupi, SP  n r  4  oraz p laców ek 
z  K obiem a i C hw aliszew a. N ajw iększym  
w ypadkiem  p r z y  p ra c y  nazw ał S. W ilak 
słaby rezultat egzam inu w  SP  w  Sw inko- 
w ie. D odał jed n ak  zastrzeżenie -  w  tak 
m ałej placów ce o odchyleniach  na  plus 
lub na  m inus m oże zdecydow ać naw et je ­
den bardzo dobry lub bardzo słaby wynik.

Podsum ow ując w yniki, w izytator

stw ierdził, że w  gm inie K ro toszyn  nie 
w ystąpiły  najw yższe Staniny, co  oznacza, 
że  nie m am y szkoły wybitnej.

N a  poziom ie zadow alającym  -  pow y­
żej 70 proc, punktów  — szóstoklasiści 
opanow ali um iejętność czytania ze zrozu­
m ieniem . W ykazali się jed n ak  nieco słab­
sz ą  um iejętnością  korzystania z  inform a­
cji. U czniow ie podejm ow ali w yzw anie 
w  postaci zadania otw artego z  języka pol­
skiego, po legającego na napisaniu opo­
w iadania, ale często  pisali nie na  tem at. 
Popełniali przy  tym  w iele b łędów  języ k o ­
w ych, sty listycznych i ortograficznych. 
-  O kręgow a K om isja  E gzam inacyjna  
uznała, ż e  je s t  to negatywny' w pływ  kom ­
pu teró w  i te lefonów  kom órkow ych, po ro ­
zu m iew an ia  s ię  p rz e z  kom unika tory  
i S M S-y  -  skom entow ał S. W ilak.

D użych prob lem ów  przysporzyło  
uczn iom  zadanie tekstow e z  m atem atyki, 
którego nie rozum ieli.

Egzamin g im nazjalny
K rotoszyńskie G im nazjum  n r 3, które 
w  zeszłym  roku uplasow ało  się poniżej 
średniej, tym  razem  w ypadło  lepiej

w  części hum anistycznej egzam inu. G im ­
nazjum  nr 4  osiągnęło ponow nie bardzo 
w ysoki poziom . G im nazjum  benickic 
uzyskało  średnio 32,4 pkt., a  w ięc więcej 
od  średniej krajow ej, w ynoszącej w  m i­
nionym  roku szkolnym  31,6 pkt. G im na­
z jum  w  C hw aliszew ie rów nież przekro­
czyło średn ią  krajow ą. G im n. n r 2 po­
now nie je s t p o d  kreską, co  fachow cy tłu­
m aczą  oddziałam i przysposabiającym i, 
w  których u c z ą  się słabi uczniow ie. 
G im n. n r 5 także sk lasyfikow ano poniżej 
średniej. Ż adne z  g im nazjów  w  gm inie 

K ro toszyn  nie znalazło  się w śród  Stanin 
najniższych. -  N ajgorzej w ypadła dłuższa  
w ypow iedź p isem na, m ająca  po ka za ć  
tw órcze m yślen ie  -  zw rócił uw agę w izy­
tator.

C zęść p iatem atyczno-przyrodnicza 
w  najw iększym  krotoszyńskim  
gim nazjum  -  n r  4  - w ypadła ponow nie 
pow yżej polskiej średniej, podobnie było 
w  G im n. 3. W yniki uczn iów  z B enic są  
zdecydow anie gorsze od średnich. To sa­
m o  dotyczy w ychow anków  G im n. 2, 
G im n. n r 5 oraz placów ek z  C hw aliszew a 
i O ipiszew a.

N iew ielu  uczn iów  próbow ało  się 
zm ierzyć z  tzw. zadaniam i otw artym i 
z  m atem atyki, choć każda p róba rozw ią­
zania jest punktow ana, naw et jeśli nie do­
prow adzi do p raw idłow ego zakończenia. 
L iczy się bow iem  tok rozum ow ania.

Język niem iecki w ypadł bardzo  do ­
brze praw ie w e  w szystkich szkołach gim ­
nazjalnych gm iny  K rotoszyn. Egzam in 
z  angielsk iego najlepiej napisali u czn io ­
w ie  je d y n k i  i dw ójki, trochę gorzej -  
czw órki. Te pozy tyw ne efek ty  przynosi 
duża  św iadom ość rodziców  rozum ieją­
cych, że baz języ k a  ich dzieci b ęd ą  m iały 
w  dorosłym  życiu trudniej. D latego posy- 
ła ją je  na dodatkow e zajęcia i kursy  p ry­

w atne.
S e b a s tia n  P o śp ie ch

Rozgoryczenie i żal 
po konkursie 
w gimnazjum
W  poprzednim  w ydaniu Rzeczy p isaliśm y o kontrow ersy j­
nym  w yborze E lżbiety Id k o w ia k  na s ta n o w isk o  re fe ren ta  

adm in istracy jnego  w  koźm ińskim  G im nazjum  im . Z jedno­

czonej Europy. Dziś c ią g  dalszy h istorii za trudn ien ia  żony  

radnego i nauczycie la  te j sam ej p lacó w ki o św iato w e j.

Burmistrz Koźmina nadal uważa, 
że sytuacja je s t niezręczna

Po naszej publikacji z kom entarzy Czytel­
ników  m ożna w yw nioskow ać, że czują  się 
oni oszukani i zawiedzeni. Pojawiły się 
głosy, że taki a  nie inny w ybór nie był spo­
w odow any kw alifikacjam i zaw odow ym i 
Elżbiety Idkowiak, a nepotyzm em .

D o naszej re­
dakcji zgłosiła się 
jed n a  z  kobiet, któ­
ra złożyła sw oje 
dokum enty o  pracę 
na to stanowisko.
Jak  m ów iła nasza 
rozm ów czyni, nie 
m oże być tak, by 
ktoś dostawał pracę 
tylko dlatego, że 
m a znajom ości, 
a brak w ykształce­
nia się nie liczy.
K obieta nie kryje 
rozczarow ania ta­
k im  w yborem  ko­
misji rekrutacyjnej.
-  G dyby wybrana  
została inna osoba, 
to z  pew nością  nie
byłoby takiej afery. A le  ten konkurs zrobio­
n y  był konkretnie p o d  pan ią  Idkow iak -  
m ówi. K olejnym  pow odem , który pow o­
duje u niej rozgoryczenie, jest brak jak ie j­
kolw iek inform acji ze strony dyrektora 
szkoły o  przebiegu postępow ania konkur­
sowego. Dyr. Zm yślony nie m iał obow iąz­
ku publikow ania w  Biuletynie Infonnacji 
Publ icznej listy osób, które spełniły w ym a­
gania formalne. -  N ie m a  takiego obowiąz­
ku. A le np. m y  ja k o  U rząd za  każdym  ra­
zem, g d y  zm ienia się coś  w  toku postępo­
wania kwalifikacyjnego, publikujem y taką  
inform ację  m ów i zastępca burm istrza 
K oźm ina -  Jarosław  Ratajczak.

Burm istrz, M aciej Bratborski, zobo­
w iązał dyr. A rkadiusza Zm yślonego do

Rozlosuję drewno 
z lipcowej nowołnicy
29 w rześnia, o  godz. 12.00, w  U rzędzie 
M iejskicm  w  K rotoszynie przeprow adzo­
ne zostanie losow anie drew na pochodzą­
cego z  lipcowej nawałnicy, jak a  przeszła 
nad m iastem . D o urzędników  zgłosiło się 
150 chętnych. Zainteresow anie m ieszkań­
ców  przerosło oczekiw ania w ładz sam o­
rządow ych. D latego zdecydow ano się na 
zapisy osób, które będ ą  brały udział w  lo­
sow aniu. Szczęśliwcy będ ą  m ogli zakupić 
drew no z  w iatrołom ów . N a je d n ą  osobę 
przypadną nie w ięcej niż 2 m etry prze­
strzenne.

Pom im o że  od naw ałnicy m inęły  ju ż  
ponad 2 m iesiące, w  w ielu m iejscach, 
a  zw łaszcza w  parku i na cm entarzu ew an-

f i z e c z - ...- ......— ....

przedstaw ienia protokołu z  przebiegu po­
stępowania kwalifikacyjnego. Jak  się oka­
zało, sam a procedura pod w zględem  for­
m alnym  została przeprow adzona praw i­
dłowo. W ykazała jedynie drobne błędy, ta­
kie jak  np. brak w  BIP-ie listy osób spełnia­

jących  w ym agania 
formalne.

D o dyrektora 
szkoły zostało rów ­
nież skierow ane pi­
sm o z  prośbą o po­
now ne rozpatrze­
nie pozostałych 
kandydatur. W  p i­
śm ie  tym  zobow ią­
załem  dyrektora  
Zm yślonego do  
rozpatrzenia doku­
m entów  do  czwart­
ku, 24 w rześnia — 
m ów i bunnistrz 
Bratborski. Jak 
okazało się dzień 
później, dyrektor 

odpow iedział pi­
sm em  z  prośbą

o  przedłużenie czasu na analizę dokum en­
tacji do poniedziałku, 28 września. Po­
dejrzewam, że  p a n  dyrektor je s t  iv wielkim  
problem ie i ta sytuacja nie daje m u spoko­
j u  -  m ów ił o  przysłanym  do urzędu pi­
śmie, zastępca bunnistrza, Jarosław  Rataj­
czak. M ożliw e, że um ow a o  pracę z  panią 
Idkowiak nie została jeszcze podpisana. 
- N ie  dostaliśm y d o tą d  dokumentów, aby  
zgłosić tą p a n ią  w  ZUS-ie, co wskazyw a­
łoby że  um ow a o  p ra c ę  n ie  została jeszcze  
podpisana  -  m ów ił nam  w e wcześniejszej 
rozm ow ie bunnistrz Bartborski.

D o  godz. 16.00 w  poniedziałek bur­
m istrz K oźm ina miał otrzym ać infonnację 
od dyrektora Zmyślonego.

A leksa n d ra  F ig lak

Rozlosowane zostanie 100  m 1 drewna

gelickim , jeszcze  w idać je j skutki. Koszt 
nasadzenia now ych drzew  będzie bardzo 
wysoki, a  te pow alone będą  usuw ane jesz ­

cze przez długi czas.

(a le x )
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Skutecznie
dostosowali się do kapitalizmu
Rolnicza Spółdzielnia w  Orli, jako jedna z sześciu, które przetrwały na terenie powiatu krotoszyńskiego, po­
trafiła się dostosować do wymogów gospodarki rynkowej. Zdaniem prezesa Romana Molskiego dużo zależy 
od świadomości członków-współwłaścicieli. -  Jeśli je s t robota, to pracujemy do zmroku, i dzięki temu są wy-
niki -  mówi.

R SP w  Orli pow sta ła  w  1954 r., by ła  od ­
p ow iedn ik iem  radzieck iego  kołchozu. 
O becn ie spó łdzie lcy  gospod a ru ją  na ob­
szarze 384 hektarów . 230  ha  należy  do 
spó łdzie ln i, a  pozosta łe  po la  to tzw. 
g runty  w kładow e, czyli z iem ie  w niesio ­
ne do  R SP  przez  w łaścicieli, k tó rzy  z  ra­
cji u ży tkow an ia  ich p rzez  spó łdzie ln ię  
raz do  roku m ają  w ypłacane  zyski. T rze­
c ią  kategorię stan o w ią  pola dzie rżaw io ­
ne od  innych rolników . Spółdzielcy  trud­
n ią  się upraw ą: buraków , pszenicy , rze ­
paku, kukurydzy  na paszę. -  P lo n y  
iv tym  m in i  o siągnę liśm y rekordow e, bo  
średni p lo n  czterech zb ó ż  z  je d n e g o  hek­
ta ra  w yn iósł 68,3 kw in ta la  -  m ów i z d u ­
m ą prezes, ale dodaje, że  ceny  ziarna  s ą  
n iższe od spodziew anych.

W yn ik  unijny
S półdzieln ia w  O rli m a  4 2 0  sztuk bydła, 
w  tym  165 krów  m lecznych. W ydajność 
jednej k row y  w ynosi 7 .800  litrów  rocz­
nie, a łączn ie  R S P  o dstaw ia  do  zak ładu  
m leczarsk iego  ponad  1 m in  litrów. -  To 

j e s t  w ynik un ijny  -  c ieszy  się prezes 
M olski. W iększą  część  pog łow ia  zw ie ­
rzęcego  sta n o w ią  byki h odow ane na 
m ięso.

M ilion  na m aszyny
Z w łasnych  środków  finansow ych  zain­
w estow ali w  ciągu dw óch  osta tn ich  lat 
ok. 1 m in  zł w  sprzęt do  produkcji rolnej. 
To now e m aszy n y  najw yższej klasy.

W ystarczą nam  na  spo ko jn ą  eksp loa ta­
c ję  p rz e : ja k ie ś  p ię tn a śc ie  la t zapew nia 
p rzew odn iczący  zarządu . F irm a nie za ­
dłuża się, a jed y n e  p ożyczone pieniądze 
to n iew ielk ie  k redy ty  zaciągn ię te  na  za­
kup  ziem i.

G orzelnia n ie ren tow na
C hoć o p isyw ana spó łdz ie ln ia  posiada 
w łasn ą  gorzeln ię, o b ecn ie  je j nie w y k o ­
rzystuje. P rodukow ano  tam  p rzez  21 lat

Płonęło kotłownio w Sulm ierzycach
Ponad dw ie godziny strażacy gasili ogień 
w  Sulm ierzycach, gdzie w  dom u jednoro­
dzinnym  paliła się kotłow nia i przylegają­

ca do niej kuchnia.
Zgłoszenie o  pożaize  w płynęło  do

R o ln ik u  -  sp raw dź a k tu a ln e  ce n y  żyw ca  (z 2 8  w rze śn ia  br.)
waga żywa wagi bito ciepła (ki E) waga żywa waga bita ciepła (kł. E)

D U D A  Polski K ońcem  M  ięsny ŚA , Gtąjhkowo 5,70 zł

G iupa P roducentów  Rolnych, K oźm in W lkp. 4 ,20  zł 5,75 zł

R zeźnia M R Ó Z  SA, Borzęciczki |  3 ,80  zł 5,20 zł

Z akłady M ięsne SO LU S, G olinka (pow iat rawicki) 5 3 0  zł

Zakłady M ięsne B IER N A C K I, G olina 4 ,10  zł 5 ,20  z!

PW  T A D E K  Tom nicc 3,90 zł

Prezes Roman Molski z ciągnikiem zakupionym przez RSP w zeszłym roku

sp iry tus, k tó ry  trafia ł z  regu ły  do  zak ła­
dów  spiry tusow ych  takich, ja k  w rocław ­
ska  Vratislavia. -  S przedaw aliśm y także  
sp iry tu s d o  prod u kc ji b ioelano lu , j e d ­
n akże  w  osta tn ich  trzech  la tach  koszty  
w ytw arzan ia  by ty  w yższe  n iż p rzych o d y  
-w y ja ś n ia  M olski. Zarabiali pośrednicy, 
a p roducen t ponosił straty. P rezes p rzy­
pom ina, że  w  1997 roku p łacono  za  1 litr 
sp iry tusu  2 ,40  zł, a  w  2009  r. -  zaledw ie 
1,80 zł. N ie  by ło  w ięc  m o w y  o ren tow ­
ności. -  Z astanaw iam  s ię  jed n a k , czy  nie  
ru szyć  p o n o w n ie  z  gorze ln ią . U rządze­
n ia  m o g ą  u lec degradacji, je ś l i  n ie  będą  
eksp loa tow ane. P oza  tym  za w sze  cz te ­

C entrum  P ow iadam iania R atunkow ego 
w  m in ioną niedzielę, o  7.35. O gień płonął 
w  kotłow ni usytuow anej w  piw nicy dom u 
oraz w  przylegającej do niej kuchni. C ały 
budynek był zadym iony. Strażacy ew aku­

rech  n a szych  lu d zi w  okresie  z im o w ym  
będzie  m ia ło  p ra c ę  -  a rgum entu je  sz e f  
spółdzielni.

S łuchać m ądrzejszych
Jak a  je s t  recepta n a  funkcjonow anie  rol­
niczej spółdzielni w  czasach, g d y  rządzi 
krw iożerczy  kap italizm ? -  M usi być w o­
la  w spó ln eg o  dzia ła n ia  członków -w laś-  
cieli spó łdzie ln i z  zarządem  -  odpow iada 
p rezes M olsk i. N ie  m a u m ó w  o pracę, 
lecz w spółw łaśc ic ie le  d z ie lą  się tym , co 
razem  w ypracu ją . W  tej chw ili R S P  O r­
la liczy  57 członków , a  p racu je  tam  30 
spośród  nich. W  ub ieg łym  roku  średn ia

ow ali z  partem  81 -le tn ią  m ieszkankę do­
m u. Starsza pani podtruła się gazam i, w ięc 
przed przybyciem  pogotow ia ratunkow e­
go strażacy podali je j tlen. Ratow nicy, 
używ ając sprzętu do ochrony dróg  odde­

p łaca  w y n o siła  1.800 -  2 .000  zł netto , 
a  w ięc ja k  na w arunki w ie jsk ie  -  by ła  
całk iem  przyzw oita.

Z dan iem  szefa R S P  zap rocen tow ały  
też  p rzem yślane  decyzje  pod ję te  w  o d ­
p o w iedn im  czasie. -  S ku tek  p rzyn io s ło  
uczestn ictw o  w  szko len ia ch  i słu ch a n ie  
m ą d rych  lu d zi o ra z  w ycią g a n ie  w n io ­
sków. S ta ra m y się  do stosow ać do tynku , 
a  p rze c ie ż  n ik t n ie  m ów ił, ż e  w  ka p ita li­
zm ie  będzie  lekko  -  konsta tu je  M olsk i -  
od  23 lat prezes w  O rli, k tó ry  zapew nia , 
że firm a je s t w  takiej kondycji, że na 
p ew no  nie zbankrutuje.

S e b a s t ia n  P o ś p ie c h

chow ych, w eszli do budynku, b y  ugasić 
płonący w ęgiel. U dało  się to p rzy  użyciu  
p iany gaśniczej i wody. P o  stłum ieniu 
ognia część opału w yrzucili na  zew nątrz 
i dogaszali tlące się m iejsca. (a le x )

O ferty  Pow ia tow ego Urzędu 
Pracy w  Krotoszynie. Obok 
każdej m ie jscow ość, w  k tó re j 

m ieśc i się zakład lub zlecona 
je s t praca. Dane otrzym aliśm y 
2 5  w rześnia. Szczegóły pod nr. 

te l. 0 6 2  7 2 5  4 4  56.

• brukarz, Krotoszyn
• operatorzy walca, koparki, Krotoszyn
• operatorzy wytwórni i układarki 

mas bitumicznych, Krotoszyn
• c ie ś la -d e k a rz , Sulmierzyce
• tapicer, Krotoszyn
• pilarz u  uprawnieniam i. Chwaliszew, 

teren N adleśnictw a Krotoszyn
• kierowca ciągnika, Krotoszyn
• dekarz -  cieśla, K rotoszyn

i teren w. wielk. i dolnośląskiego
• rozbierać/ wykrawacz. łom nice :
• elektromonter, K oźm in
• piekarz, K oźm in
• telemarkęter, Krotoszyn
• pracow nik budowlany, Krotoszyn, 

delegacja teren kraju
• elektryk, Krotoszyn, delegacja
• m urarz gipsiarz, Krotoszyn, 

delegacja -  teren kraju
• płytkarz, Krotoszyn,
. d e leg ac ja -te ren  kraju >
• kierownik budowy, Krotoszyn
• sprzedaw ca (branża mięsna), 

Krotoszyn
• prawnik ds. administracyjno 

-  gospodarczych, D obrzyca
• stolarz, Dzielice
• szw aczką Krotoszyn
■ kierownik robót (budow a dróg), 

Krotoszyn
• kucharz) Nowa Obra
• sprzedawca. K oźm in
• dekarz, Zduny i teren gm iny
• sprzedawca, Krotoszyn
• zootechnik w  dziale kontraktacji, 

Dobrzyca
• ślusarz -  m echanik, D ędów iec
• robotnik budowlany, Krotoszyn, 

delegacja -  teren kraju
• stolarz, Krotoszyn
• technik fannacji lub m agister 

farmacji, Sulmierzyce
• telcmarketer, Krotoszyn
• sprzedaw cą Lutogniew
■ kierow ca kat. C/C, Krotoszyn
• kierow ca powyżej 3,5 tony, K oźm in
• m urarz -  pracownik 

ogólnobudowlany, Krotoszyn
• sprzedaw cą Krotoszyn
• sprzedaw ca w  dziale serów  i wędlin, 

Krotoszyn
• asystent projektantą Krotoszyn
• operator trak ą  Sulmierzyce
• spaw acz z  uprawnieniami,

Krotoszyn
• m a la rz -tap e c ia rz , Zduny 

i teren W ielkopolski
• specjalista ds. kebabu, K obiem o
• lakiernik -  m echanik samochodowy, 

N ow a W ieś
• kelner kucharz 1/2 etatu, Krotoszyn
• pielęgniarka, Koźm in
• kierowca zaopatrzeniowiec, 

Krotoszyn
• murarz, K oźm in, delegacja
• piekarz, cukiernik, Krotoszyn
• sekretarka i menadżer, K obiem o
• inżynier budow lany lub kierownik 

budowy, Tomnice, delegacja
• prac, ogólnobudowlany, Krotoszyn
• podprasowacz, Krotoszyn
• drobiarz, Dobrzyca
• cieśla -  dekarz -  stolarz, Chwaliszew

• stolarz, Biadki
• technolog d rew n ą  Biadki

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9
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Jubileusz
zespołu i kapłana
20 września niedzielną sumę w kościele pw. św. ap. Piotra i Pawła w Krotoszynie od­
prawił ks. kanonik Ludwik Maćkowiak, niegdyś wikariusz tej parafii, który w tym ro­
ku obchodzi 50-lecie święceń kapłańskich. Podczas Mszy św. grał dawny zespół pa­
rafialny PAX.
B yłego księdza w ikariusza pow itał obec­
ny proboszcz -  ks. D ariusz K ow alek, któ­
ry razem  z  n im  koncelebrow ał E uchary­
stię. K s. M aćkow iak w  kazaniu  w spom i­
nał swój pobyt w  K rotoszynie pom iędzy 
1970 a  1972 r. W łaśnie w tedy przy para­
fii istniał m łodzieżow y zespół PAX. G ry­
wał na niedzielnych nabożeństw ach m ło­
dzieżow ych w  kościele pw. św .A ndrzeja 
B oboli, k tóry był w ów czas św ią tyn ią  fi­
lialną parafii Piotra i Pawła.

Początki grupy sięgają 1969 r. N a nie­
dzielnej Eucharystii św iętow ano w ięc za­
rów no jub ileusz  daw nego  księdza w ika­
riusza, ja k  i m uzycznej form acji, której 
skład zm ieniał się co  jak iś  czas. G rali 
w  niej: Jacek M atuszak, G rzegorz K ośm i- 
der, Janina O lender-M atuszak, H enryk 
Sm yczyński, A ndrzej M uszyński, B ole­

Po Mszy św. ks. Maćkowiak przyjmował życzenia, rozdawał też obrazki z okazji jubileuszu 50-lecia swego kapłaństwa

Modlę się, by został św iętym
W  7 0 . roczn icę  w ybuchu  II w o j­

ny ś w ia to w e j trz e j b is ku p i m e­

tro p o lii gn ieźn ieńsk ie j w zyw a ją  

do m o d litw y  o rych łą  kanoniza­

c ję  b łogos ław ionego  ks . b isku ­

pa M ich a ła  Kozala.

W  sw oim  liście nazw ali b iskupa K ozala 
jed n ą  z  nąjśw ietlejszych postaci m inione­
go wieku. Przypom nieli, ze zarów no jako  
w ikariusz, jak  i jak o  proboszcz, rektor se­
minarium , a  w  końcu biskup diecezji w łoc­
ławskiej cieszył się on  ogrom nym  uzna­
niem  i szacunkiem  wiernych. G dy trafił do 
obozu koncentracyjnego w  D achau, nie

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

sław  Ostoj i Eugeniusz Ktibzdela. Zespół 
w ystępow ał w  kościele, ale też i pod 
skrzydłam i dom u kultury jak o  grupa For.

W  trakcie jubileuszow ej M szy św. ks. 
M aćkow iak przypom niał, żc  krotoszyń­
scy  księża, pracujący  w  dw óch parafiach 
na początku lat 70.ubiegłego w ieku, tw o­
rzyli zgraną  i w spółpracującą ze  sobą  
w spólnotę. Pow ołali naw et do  życia dru­
żynę piłki nożnej. N a boisku w ystępow a­
li zarów no w  K rotoszynie (choć z  czasem  
zakazano im  gry  na m iejscow ym  stadio­
nie), ja k  i w  m eczach w yjazdow ych. Z ło­
ty jubilat naw iązał także do osoby sw oje­
go proboszcza ks. dziekana A lojzego 
Sław skiego. M ów ił, że  by ł on niezw ykle 
życzliw ym  i otw artym  człow iekiem , ak­
ceptującym  w szystkie ciekaw e inicjatywy 
wikariuszy.

tylko z  godnością  n iósł sw ój krzyż, a le go­
tow y by! w każdej chw ili przy jąć  dodatko­
w ą ofiarę na  rzecz bliźniego. W  obozie bu­
dzi! p o d ziw  sw oim  spokojem  i godnością, 
z  ja k ą  p rzy jm ow ał w szelkie cierpienia  
i szykany niem ieckiego okupanta  -  czyta­
m y w  iiście. Biskupi zachęcają w iernych 
do rozpoczęcia m odlitw y o  cud zakończe­
nia procesu kanonizacyjnego bp. Kozala.

Pod listem  podpisali się: H enryk M u­
szyński -  arcybiskup m etropolita z  G nie­
zna, ks. bp W iesław M ering ordynariusz 
diecezji w łocław skiej i ks. bp Jan Tyrawa 
z Bydgoszczy.

M ichał K ozal urodził się 25 w rześnia 
1893 r. w  N ow ym  Folw arku k. K rotoszy­

Ks. M aćkow iak w spom nia ł także 
o  jednej ze  sw oich w cześniejszych parafii 
w  m iejscow ości Piłka, gdzie ku  zdziw ie­
niu proboszcza i parafian kupił sobie ko­
nia, na którym  w  zim ie w ierzchem  dojeż­
dżał do kościołów  filialnych oraz punktów  
katechetycznych.

N im  ks. M aćkow iak rozpoczął posłu­
gę  w  K rotoszynie, pracow ał w  parafiach 
w  Śm iglu, Przem ęcie, R ydzynie i C zem ­

pinie. W  1972 r. został p roboszczem  
w  Solcu N ow ym , gdzie razem  z w iernym i 
podjął się budow y dom u parafialnego. 
N im  budynek powstał, m ieszkał W m ałym  
m ieszkaniu zlokalizow anym  w  kościelnej 
wieży. W  Pudliszkach ks. M aćkow iak 
nadzorow ał budow ę kościoła. W  parafii 
tej nadal pełni funkcję proboszcza.

S ła w e k  P a ła sz

na. Został ochrzczony w  krotoszyńskim  
kościele fam ym . Był kapłanem  archidiece­
zji gnieźnieńskiej. W  B ydgoszczy pełnił 
funkcję prefekta gim nazjum , a  w  G nieźnie 
rektora sem inarium . W  1939 r. o trzym ał 
sakrę b iskup ią i objął urząd b iskupa po­
m ocniczego diecezji włocławskiej. Po za­
jęc iu  W łocław ka przez N iem ców  został 
aresztow any i w yw ieziony do  Dachau. 
Tam  zachorow ał na  tyfus. 26 stycznia 
1943 r. h itlerow cy zabili go zastrzykiem  
z fenolu. W  1987 r. Jan Paweł 11 ogłosił bi­
skupa K ozala błogosław ionym .

Biskup M ichał K ozal jest patronem  ko­
ścioła na  terenie S tarego Krotoszyna.

S ła w e k  P a łasz

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
19 w iześn ia  zm arła opatrzona Sakra­
m entam i św. m oja ukochana Żona, na­

sza M am a, Teściowa, Babcia, Prabab­
cia, Siostra, Szwagierka, Bratowa, K u­
zynka i C iocia

ś f t p .

Wanda Kulińska
przeżyw szy lat 75 

W  sm utku pogrążona 
Rodzina

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
16 w rześnia zm arła opatrzona Sakra­
m entam i św. nasza ukochana M am a, 
Teściow a, Babcia, Prababcia, Siostra 
i C iocia

ś ł p .

Stanisława Kot
przeżyw szy lat 88  •

W  sm utku pogrążona 
Rodzina

Jesteśmy cząstką  
historii Krotoszyna. 

Z e  sm utkiem  żegnamy 

tych, którzy odchodzą. 
Nekrologi i pożegnania 

m ają na zawsze 
zapisać Ich 

w  kronice
naszej małej ojczyzny.

■zecz

Odeszli 
do Pana...

śłp.
Henryk Płaczaszek, lat 56

śłp.
Zdzisław Minta, lat 79

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
18 w rześnia zm arł opatrzony Sakra­
m entam i św. m ój ukochany M ąż, nasz 
O jciec, Teść, D ziadek, Pradziadek, 
Brat, Szwagier, K uzyn i W ujek

ś ł p .

Piotr Olszak
J . przeżyw szy lat 77 

W  sm utku pogrążona 
R odzina

Podziękow ania uczestnikom  i delega­
cjom , które w zięły  udział w  ostatniej 
drodze N aszej Drogiej Zmarłej

ś ł p .

Gabrieli Rosik
na cm entarzu w  Zdunach 

w  dniu 24 w rześnia 2009 roku

składa
R odzina



Dodatek dofinansowany ze środków Narodowego Banku Polskiego NBP
N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i

Numer IIOd złotego
do euro
Czy będziemy bogatsi?
Jaki wpływ może mieć euro na budżety domowe? Czy wraz z przyszłą wymianą 
złotego siła nabywcza nowego pieniądza w naszym portfełu będzie większa 
czy mniejsza? Czy za emerytury, jakie teraz otrzymujemy w złotych, kupimy tyłe 
samo w euro? A co z kredytami w momencie przewałutowania? Większość 
ekonomistów jest ostrożna w ocenie. Wszystko załeży od kursu wymiany, 
jaki ukształtuje się w momencie przejścia na euro -  mówią.

Termin przystąpienia Polski do euro landu  nie 
jes t obecnie znany, a  tym bardziej nie je s t zn a­
ny kurs wymiany, m ożna więc powiedzieć: po­
żyjemy, zobaczymy. Ale pew ne przym iarki 
m ożna jed n ak  poczynić już te raz , sięgając  do 
rap o rtu  NBP na te m a t p e łnego  uczestn ic tw a 
Rzeczypospolitej Polskiej w  trzecim  e tap ie  
Unii G ospodarczej i W alutowej.

E konom iści p o d k reś la ją , że w p ro w ad ze­
nie eu ro  m oże w  d łuższym  przedzia le  c zaso ­
wym przyczynić s ię  do w zro stu  w ym iany 
handlow ej. Wynika to m .in. z obniżenia kosz­
tów  produkcji zw iązanych z ryzykiem  k u rso ­
wym i ze  zm ian ą  perspek tyw y działania  pod­
m iotów  gospodarczych  z rynku krajow ego na 
duży rynek w spó tn eg o  o b sz a ru  w alutow ego.

Dzięki w zm ocnieniu  m iędzynarodow ej po­
zycji w spó lne j w alu ty  ek sp o rte rz y  i im p o rte ­
rzy z k ra jów  stre fy  eu ro  d zia ta ją  w  w a ru n ­
kach  porów nyw alnych do tych, w  których 
funkcjonow ały  w cześn ie j jedyn ie p rz e d s ię ­
b io rstw a a m e ry k a ń sk ie  ko rzy sta jące  z p ie­
niądza o zasięgu  św iatow ym .

P rzy jm ując eu ro , w chodzim y do dużego  
o b sz a ru  w alu tow ego , co pow inno u sp raw nić  
dzia łan ie  m ech an izm ó w  rynkow ych. Dzięki 
tem u  producenci m o g ą  ponosić  w iększe  n a ­
kłady inw estycyjne i rozwijać skrzydła p rzed ­
sięb io rczości. Za sp ra w ą  w sp ó ln e j w alu ty  
s tre fa  eu ro  stanow i pod w zg lęd em  w ytw o­
rzonego  PKB d rug i co do w ielkości -  liczący 
ponad 300 m ilionów  k o n su m e n tó w  -  wysoko 
rozwinięty o b sz a r  w alutow y na św iecie.

D ośw iadczenia krajów  strefy  euro  pokazu­
ją, ze  przyjęcie w spólnej w aluty  m oże p row a­
dzić do w zro stu  e k s p o rtu  i im portu . Z sy m u ­
lacji p rzep row adzonych  na  po trzeby  w sp o ­
m n ian eg o  ra p o rtu  NBP w ynika, że  w sk u te k  
w prow adzen iu  eu ro  w  P o lsce  w  ciągu k ilku­
dziesięciu la t m ożna spodziew ać się  e k s p o r­
tu o ok. 12 - 1 3  proc. w iększego  niż przy s c e ­
nariuszu  pozostan ia  poza s tre fą  euro.

Nieco m niejszy  m oże być w zro st im portu , 
jed n ak  w  p ierw szych  la tach  cz tonkostw a w 
strefie  eu ro  powinien być silniejszy niż w zrost 
ek sp o rtu . S ka la  po tencja lnych  korzyści z

I

sz e rsz e g o  w łączen ia  się  w  w ym ianę h an d lo ­
w ą  będzie  za leża ła  g łów nie od a trakcy jności 
(cenow ej i jakościow ej) n aszych  produktów .

W prow adzenie euro  powinno w ięc się  przy­
czynić do szybszego  te m p a  w zrostu  g o sp o ­
darczego, k tó rem u m oże tow arzyszyć w zrost 
za tru d n ien ia  i dochodów. W skali m a k ro ek o ­
nom icznej pow inniśm y być jako sp o łe c z e ń ­
stw o relatyw nie bardziej zam ożni niż w tedy, 
gdyby w  Polsce dalej obowiązywał zloty.

Z dan iem  au to ró w  rap o rtu  po w p ro w ad ze­
niu eu ro  stopy  p rocen tow e pow inny być n iż­
sze . A trz e b a  p am ię tać , że  op rocen tow an ie  
kredy tów  to je d n a  z podstaw ow ych z m ien ­
nych ekonom icznych  m ających  wpływ z a ­
rów no na  c a łą  g o sp o d a rk ę , jak  i na  pojedyn­
cze  g o sp o d a rs tw a  dom ow e. Przy w ysokich 
s to p a ch  procen tow ych  pien iądz dla b iznesu  
je s t d rog i,-p rzedsięb iorcy  rezygnują z inw e­
sto w an ia  i z z a tru d n ian ia  pracow ników . W 
g o sp o d a rs tw a c h  dom ow ych dzieje s ię  p o ­
dobnie. Mniej kupujem y na raty, m niej zac ią ­
gam y kredytów , np. na  sa m o ch o d y  i m ie sz ­
kan ia . D laczego ekonom iśc i oczek u ją  sp a d ­

ku nom inalnych stó p  p rocentow ych? W iedzą 
bow iem , że  w raz  z w pro w ad zen iem  eu ro  
obow iązek  w yznaczan ia  i u trzym yw ania ofi­
cjalnych stó p  procentow ych przejm uje  E uro­
pejski Bank C entralny, który b ierze  pod uw a­
gę  s ilę  p ien iądza  w  całym  eu ro lan d z ie , a nie 
tylko w  pojedynczym  kraju.

Z apow iadany sp a d e k  s tó p  procen tow ych  
pow inien popraw ić hum ory  kredytobiorcom , 
k tórzy o becn ie  k o rzysta ją  z rząd o w eg o  p ro ­
g ram u  „Rodzina na  sw o im ”. P rog ram  ten  po­
lega -  m ów iąc w  najw iększym  sk ró c ie  -  na 
rządow ym  w sp arc iu  w  sp ła c ie  kredytu  
m ieszkan iow ego  p rzez  p ie rw sze  o sie m  lat.

Po tym  o k re s ie  przyjdzie je d n a k  p łacić  
k redy tob iorcom  ra ty  zn aczn ie  w yższe niż 
obecn ie . J e ś li w  ciągu tych ośm iu  lat dojdzie 
w  P o lsce  do w p row adzen ia  euro , sto p y  p ro ­
cen to w e pow inny być n iższe, a  z a te m  o b c ią ­
żen ie  f isk a ln e  „Rodziny na  sw oim " re la tyw ­
nie m n ie jsze . Z araz  je d n a k  dodajm y, że 
w szystko  zależy  od w sp o m n ia n eg o , n ie z n a ­
nego  o b ecn ie  p rze liczn ika , po k tó rym  b ę ­
dziem y w ym ieniać zło te  na  euro...

Pospiech rodzi błędy
Rozmowa z Witoldem Kozińskim,
wiceprezesem Narodowego Banku 
Połskiego

W 2009 r. NBP opracował ra ­
p o rt nt. przyszłego wprowadze­
nia w a lu ty euro w  Polsce. Co z 
tego raportu  wynika ?Przeważa­
ją  korzyści czy też górę biorą ne­
gatywne zjawiska ?

Raport podsumowuje wiele lat 
badań prowadzonych w  NBP, ba­
dań m oim  zdaniem rzetelnych i  
ciekawych. Wynik je s t taki, że ko­
rzyści przewyższają koszty.

Jakie są najważniejsze korzyści ?
Najważniejsza korzyść, pod­

kreślana zresztą przez różne śro­
dowiska, to utrata ryzyka kurso­
wego, kosztów transakcyjnych. 
Były takie momenty -  i  to nie tak 
dawno -  że kurs naszej Waluty tak 
się wahał, iż stawało się to praw ­
dziwym utrapieniem dla przed­
siębiorców. Zmienność kursów  
przekłada się bezpośrednio na 
zmianę dochodowości eksporte­
rów  i  importerów. Bez wątpienia 
utrudnia planowanie i  programo­
wanie produkcji. Z  chwilą, gdy 
Polska wejdzie do strefy euro, ta 
przeszkoda zniknie.

O wprowadzeniu euro m ów i 
się u nas od lat. P ierwsze p rzy­
m ia rk i dotyczyły 2007 r. Ban­
kowcy nie lubią gdybać, ale  
odłóżm y na chw ilę tę zasadę na 
bok. Co by było, gdyby dzisia j w  
Polsce obowiązywało euro, a nie 
złoty?

Ciekawe pytanie. Przypusz­
czam, że m ielibyśm y niższe sto­
py procentowe, niż m am y obec­
nie, nie byłoby wspomnianego 
ryzyka kursowego.

Na początku 2009 r. euro 
wprowadziła Słowacja. Nasi są- 
siedzi przyjeżdżają do Polski na 
zakupy, bo w  ich sklepach zrobiło  
się drogo. N iektórzy ekonom iści 
tw ierdzą też, że kryzys gospo­
darczy m am y stosunkowo p ły tk i 
dzięki temu, że nie m am y euro...

Słowacja nie je s t dla nas do­
brym porównaniem, ponieważ 
je s t krajem  znacznie od nas 
mniejszym, m niej uwikłanym w  
wymianę międzynarodową. Kry­
zys m ógłby być większy, ale to 
je s t wyłącznie hipoteza, które j nie 
da się sprawdzić. Polska prowa­
dzi autonomiczną politykę pie­
niężną. Polski bank centralny  
inaczej reaguje niż Europejski 
Bank Centralny. Polityka selek­
tywna, narodowa, zwykle uchodzi 
za sprawniejszą i to, że jesteśm y  
obecnie poza strefą euro, je s t -  
je ś li można tak powiedzieć -  
względną korzyścią.

Najważniejsze korzyści z 
wprowadzenia euro znamy, a co 
z kosztam i? Wymiana pieniędzy  
to ogrom ne przedsięwzięcie.

PROF. WITOLD KOZIŃSKI

Czy Polacy zdołają się przekonać 
do wspólnej waluty?

Koszty oczywiście będą. Moim  
zdaniem największym kosztem  
będzie utrata wspomnianej au­
tonomicznej, selektywnej polityki 
pieniężnej. Polityka nakierowana 
na grupę gospodarek, które  są 
różne pod względem charakte­
rystyki ekonomicznej, je s t trud ­
niejsza niż polityka pieniężna 
związana z jednym  krajem.

Czy to znaczy, że prawdziw y  
rząd, k tó ry  trzyma finanse pań­
stwa, będzie w  B rukseli?

W przyszłości w  dużym stopniu 
tak. Jeżeli myśli my o UEja ko fede­
racji państw, to tylko w  części. Je­
żeli m iałaby to być konfederacja -  
na wzór amerykański- to najważ­
niejsze decyzje istotnie zapadatyby 
w Brukseli, ale w  praktyce, mam  
wrażenie, poszczególne kraje bę­
dą same o sobie stanowić.

A nie ma Pan wrażenia, że ten 
najlepszy czas na wprowadzenie 
euro ju ż  m iną ł?  Chodzi o lata 
sprzed kryzysu gospodarczego.

Nie zgadzam się z tym i opinia­
mi. M ieliśmy wtedy podwyższoną 
inflację, Rada Polityki Pieniężnej 
prowadziła inną, bardziej dopa­
sowaną do rea liów  i  bardziej re ­
strykcyjną politykę niż Europej­
sk i Bank Centralny. Przełożenie 
po lityk i EBC na ówczesną naszą 
gospodarkę nie dałoby takich do­
brych efektów, je ś li chodzi o wal­
kę z inflacją.

Czy pow inniśm y się spieszyć z 
wejściem do s tre fy  euro ?

Pośpiech rodzi błędy. Pow in­
niśm y się spokojnie przygotowy­
wać. Moim  zdaniem, aby wejść 
do tzw. korytarza ERMII, nie m ó­
wiąc ju ż  o wprowadzeniu wspól­
nej waluty, pow inniśm y wcze­
śniej zm ienić konstytucję. Musi- 
m y ustabilizować nasz narodowy 
rynek finansowy, zmniejszyć 
wahliwość kursową i spokojnie 
pracować nad program em  
wprowadzenia wspólnej waluty.

W ię c e j  i n fo r m a c j i  o  p o ls k ie j  d r o d z e  d o  e u r o  n a  s t r o n a c h  in te r n e to w y c h :  w w w . n h p .p t / e u r o . 

K o m p le tn a  t r e ś ć  o p r a c o w a n e g o  p r z e z  N B P  r a p o r t u  n a  t e m a t  p e tn e g o  u c z e s tn ic t w a  R P  
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Czy czeka nas boom mieszkaniowy?
Autorzy raportu NBP dotyczącego przystąpienia Potski do eurotandu zastanawiają się, jaki wpływ na ceny nieruchomości 
miałoby wprowadzenie współnei waluty w naszym kraju. Wiadomo bowiem, że ceny mieszkań są znacznie uzależnione 
od rynków finansowych (kredyty] i odwrotnie -  rynek nieruchomości ma wpływ na stabilność finansową kraju.
Panuje też powszechne przekonanie, że wprowadzenie wspólnej waluty prowadzi do podwyżki cen nieruchomości.

A utorzy o p racow an ia  za s trz e g a ją , że 
wolny polski rynek  n ie ru ch o m o śc i je s t 
sto sunkow o  miody. W skutek  k rótk iego 
o k resu  obow iązyw ania g o spoda rk i ryn­
kowej nie p rzesz ed ł jeszcze  p ełnego  cy­
klu k o n iu n k tu ra ln eg o , k tóry  przypada 
zwykle n a je d n o  pokolenie.

Rynki n ie ru c h o m o śc i rozw ija ją  się  
cyklicznie . J e s z c z e  n ied aw n o  m iały 
o n e  s iln ie  narodow y  c h a ra k te r . O bec­
nie ta  sy tu a c ja  zm ien ia  s ię  za  sp ra w ą  
globalizacji, w  tym  głów nie sy s te m u  fi­
n a n so w eg o . W da lszy m  je d n a k  ciągu 
w pływ  czynników  lokalnych  p o zo s ta je  
duży. B ańki cen o w e  na z n a c z ą c ą  sk a lę  
s ą  z jaw isk iem  re la ty w n ie  now ym  na 
rynku n ie ru c h o m o śc i. Ja k k o lw iek  na 
sk a lę  lokalną  z n an e  s ą  od k ilkudziesię­
ciu lat, to w  w iększym  stopn iu  dotyczyty 
je d n a k  n ie ru c h o m o śc i kom ercy jnych . 
S ą  zw iąza n e  z rozw ojem  sy s te m u  fi­
n a n so w eg o , w  tym  b an k o w eg o , o raz  
z m ia n ą  c h a ra k te ru  m ie sz k a n ia  jak o  
d o b ra  p ie rw sze j p o trzeb y  w  d obro  k a ­
pitałow e.

Na m łodym  polsk im  rynku n ie ru ch o ­
m ości b rak u je  p raktycznych d o św ia d ­
czeń związanych z cyklem  koniunktura l­

nym o raz ze  zjaw iskam i kryzysowym i, a 
w nioski m ożna w yciągać tylko w  drodze 
analogii do historii i do innych rynków. W 
P o lsce  od kilku la t o b se rw u jem y  duże  
zwyżki cen  n ie ru ch o m o śc i. W artość 
m iesz k ań  i g ru n tó w  podskoczyta 
zw łaszcza  po n aszej akcesji do Unii Eu­
ropejskiej. W osta tn im  czasie  -  w sk u tek  
św ia tow ego  o sła b ie n ia  g o sp o d a rcz eg o  
-  m am y  i u n a s  do czynienia z k o rek tą  
cen . J e d n ą  z najw ażniejszych przyczyn 
ożywienia rynku n ieruchom ości byl roz­
wój k redytów  h ipotecznych. Z daniem  
au to ró w  o p racow an ia  sk a la  za tam an ia , 
jak ie  o b se rw u jem y  obecn ie, i znaczen ie  
s e k to ra  budow nictw a m ieszkan iow ego  
w  P o lsce  nie b ęd ą  na  tyle isto tne , aby 
w pływ ać na  o g ó lną  kon iun k tu rę  g o sp o ­
darczą, jak  to je s t np. w  USA.

Dotyczy to rów nież s e k to ra  f in an so ­
w ego, w  tym  g łów nie bankow ego, gdzie 
pom im o wysokiej dynam iki o sta tn ich  lat 
i w ątpliw ości dotyczących jakości kredy­
tów  m ieszkaniow ych, ich portfele nie za ­
g rożą  s tab iln o śc i sy s tem u . D ew elope­
rzy, k tórzy p rzeinw estow ali p rzed  fazą 
sp a d k u  cen , w s trzy m ają  rozpoczynanie 
nowych inwestycji, co przyniesie sp ad ek  
dynam iki w zrostu , a  n as tęp n ie  m nie jszą

liczbę oddaw anych  m ieszk ań . Może to 
spow odow ać p o g a rsza n ie  s ię  jakości 
kredy tów  m ieszkan iow ych  i o s trz e jsz ą  
politykę kredy tow ą banków , co z kolei 
będzie  czynnikiem  o gran iczającym  p o ­
pyt. J a k  p okazu ją  d o św iadczen ia  h isto ­
ryczne, faza stagnacji m oże trw ać  dw a -  
trzy  la ta , a  w  jej trak c ie  dojdzie do p rz e ­
ceny częśc i te ren ó w  budow lanych i 
m ieszk ań . Czynniki fu n d a m e n ta ln e  po ­
pytu spow odują stopniow y sp a d ek  zap a ­
só w  m ieszk ań , a n a s tę p n ie  w zro st cen. 
N adw yżka podaży będzie  trw ać  około 
trzech  -  cz te rech  lat. W konsekw encji w  
la tach  2012-2015 m ożna przew idyw ać 
kolejny boom , przy zn acząco  w iększym  
zaang ażo w an iu  s e k to ra  bankow ego.

H arm onogram  przyszłego cyklu e k s ­
p erc i'p rzew id u ją  tak: w  la tach  2008 -
2009 m am y do czynienia z fazą z a ła m a ­
nia, czyli sp ad k iem  produkcji, liczby no ­
wych inw estycji i cen . W la tach  2009 -
2010 n as tąp i faza d ep resji (niskie ceny, 
n isk a  produkcja, b rak  nowych inw esty­
cji). Ożywienie powinno nadejść w ia tach  
2 0 1 0 - 2 0 1 2  (w zrost cen , w zrost liczby 
nowych inwestycji). E ksperci szacu ją , że 
boom  inwestycyjny i gw ałtow na podwyż­
ka cen  n ieruchom ości powinny w ystąpić

w  la tach  2013 -  2015. A utorzy o p ra c o ­
w ania z a s trze g a ją jed n ak , że przysztość 
po lsk iego  rynku n ie ru ch o m o śc i je s t 
tru d n a  do p rzew idzen ia, zw taszcza  w 
odległej perspektyw ie. D odatkow ą tru d ­
n o śc ią  je s t  b rak  o k reś len ia  te rm in u  
przyjęcia euro.

W raz z ew en tualnym  p rzystąp ien iem  
Polski do eu ro lan d u  b ezp o śred n im , 
k ró tkookresow ym  sk u tk iem  m oże być 
w zro st sity oddziaływ ania kredytów  h i­
po tecznych  w  wyniku sp a d k u  stó p  p ro ­
centow ych. W g o sp o d a rce  m o że  n a s tą ­
pić w zrost zdo lności kredytow ej g o sp o ­
d a rs tw  dom ow ych, jak  rów nież w zg lęd ­
ne  potanienie  kredytu. Isto tne znaczenie 
będzie  m iał d o stę p  do p rak tyczn ie  n ie ­
ograniczonych oszczędności eu ro landu . 
Do podobnych w niosków  sk ła n ia ją  do­
św iadczenia krajów  Unii Europejskiej, w 
których sp a d e k  stó p  p rocentow ych d o ­
prow adził do olbrzym iej ek sp an sji k re ­
dytowej i w zrostu  cen  m ieszkań . W przy­
padku  w prow adzen ia  eu ro  w  fazie d e ­
presji -  k o n sek w en cją  będzie  szybsze  
ożywienie. Przy trafien iu  w  fazę boom u 
-  konsek w en cją  będzie  o s trze jsze  za ta -  
m an ie  jako efekt sz tucznego  p rzed łu że­
nia fazy dobrej koniunktury.

Zdaniem  ek sp e rtó w  po 2015 r. p o rtfe­
le k redytów  h ipo tecznych  w  polsk ich  
b an k ach  o s ią g n ą  rozm iary  is to tn e  z 
punktu  w idzenia ich wptywu na  b ezp ie ­
czeń stw o  s e k to ra  bankow ego  (30 -  40 
proc. PKB). K onsekw encją  d łu g o o k re ­
sow ą, zak ład a jąc , że  s p a d e k  stó p  p ro ­
centow ych będzie  m iał taki c h a ra k te r , 
m oże być zw iększen ie  popytu na m iesz ­
kania, w zrost rozm iarów  budow nictw a i 
zaso b ó w  m ieszkan iow ych . Krótko m ó ­
w iąc -  n as tąp i pop raw a sytuacji m ie sz ­
kaniow ej ludnośc i. Czynniki te  przyczy­
niłyby się do p rzysp ieszen ia  w zrostu  go­
sp o d a rcz eg o . W arunk iem  zadzia tan ia  
m ech an izm ó w  do sto so w ań  d łu g o o k re ­
sow ych je s t  je d n a k  u e la s ty czn ien ie  po ­
daży, w  tym  g tów nie te re n ó w  bu d o w la­
nych, o raz  w zro st konkurency jności w 
branży  budow lanej.

W innym  przypadku  w zro st cen  
m iesz k ań  pociągn ie  za so b ą  p o d n ies ie ­
nie kosztów , w  tym  ren ty  g run tow ej. W 
dużym stopniu  usztywni to rynek m iesz ­
kań i spow oduje d a isze  kom plikacje  dla 
rynku pracy. Doprow adzi to do sytuacji 
rów now agi przy w ysokich ce n a c h  i n ie ­
w ielkich ro zm iarach  budow nictw a, z n a ­
nej ze źle działających rynków.

Rośnie zainteresowanie 
kredytami w euro

S ta ra  k up iecka  z a s a d a  pow iada, 
że  najlepiej b rać  kredyt w  w a lu ­
cie, w  której s ię  za rab ia . Ale c z a ­
sy s ię  zm ien ia ją , nawyki b a n k o ­
w e tak że . Dość pow iedzieć, że 
kredyty h ipo teczn e  za c ią g a n e  w 
obcych w a lu tach  s ta ły  s ię  w 
o sta tn ich  la tach  bardzo p o p u la r­
ne. Polacy  zad łużali s ię  zw łasz ­
cza w e fran k a ch  szw ajcarsk ich , i 
to do teg o  stopn ia , że  w  pew nym  
m o m en c ie  n ad zó r finansow y 
m u sia l przykręcić  ś ru b ę  k redy­
tob iorcom  p rzez  podw yższenie 
w kładu  w łasn eg o  i podn iesien ie  
p rogu zdo lności kredytow ej.

Pod koniec 2008 r. i w 
p ierw sze j połow ie 2009 r. 
osoby, k tó re wzięty kredyt w 
obcej w alucie , p rzek o n a ły  
się  o s łu szn o śc i w spom nianej 
zasady. W m o m en cie  o s ła b ie ­
nia zło tego  ra ty  kredytów  w alu ­
towych zn aczn ie  skoczyły w 
górę. Na sz częśc ie  zloty za- 
czą t się  u m acn iać  i powołi sy ­
tu ac ja  w raca  do norm y, o 
czym  m oże św iadczyć po ­
now ne za in te re so w an ie  
k redytobiorców  pożycz­
kam i w alutow ym i. Różni­
ca  po lega  na  tym , że  -  
jak  w idać z o sta tn ieg o  
rap o rtu  firm y Gold Fi- 
n an ce  -  s ą  to kredyty z a ­
c iągane w  euro.

Z rap o rtu  Gold F inance 
„R anking kredy tów  hipo­
tecznych" wynika, że  a trakcy j­
n o ść  o fe rt w  eu ro  je s t  co raz  
w iększa. Do oferow ania pożyczek 
w  eu ropejsk ie j w alucie  p rzym ie­
rza  s ię  co raz  w ięcej banków . W 
niek tórych  z nich o p ro cen to w a­
nie k redytów  je s t  n iższe  niż we 
fra n k a c h  szw a jca rsk ich  i w  z ło ­
tych. B ierze się  to s tą d , że  in fla­
cja w  eu ro lan d z ie  sp a d a , za ś

E uropejski B ank C entralny  obni­
ża su k cesyw nie  o p rocen tow an ie  
kredytów . Do teg o  n a sz e  banki 
obn iżają  sw oje m arże , n iek tó re  
s to su ją  też  prom ocje, zm n ie jsza­
jąc  prow izje za  udzielen ie  k redy­
tu  n aw e t do ze ra . Prow izje w

przypadku  kredy tów  Złotowych 
w y n o szą  n aw et 3,5 proc, poży­
czane j kwoty. W efekcie  kredyty 
w  eu ro  s ta ty  s ię  bardzo  k o n k u ­
rencyjne na rynku.

Banki p rz e s ta w ia ją  s ię  na  e u ­
ro, p on iew aż na rynku m iędzy­
bankow ym  łatw iej im zdobyć e u ­
ro niż frank i szw ajcarsk ie . -  K re­
dy tob iorcom  o sła b szy ch  n e r ­
w ach  ra d z ę  je d n a k  trzy m ać  się  
z ło tego  -  mówi K rzysztof Rzym ­
ski, d o ra d c a  z o lsz tyńsk ie j firm y 
KMR. -  Kredyt m ieszkan iow y  
zaciąga  s ię  szybko, a  sp ła c a  d łu ­
go, d ia te g o  k o n se k w en c je  złej 

decyzji do tyczącej w yboru  
oferty  m ożem y ponosić  la tam i. 

Kredyty w alu tow e zw iązane s ą  z 
ryzykiem  k ursow ym . N ag te  
w ah n ięc ia  k u rsó w , a te g o  na 
w ciąż n iespoko jnych  rynkach  
w alu tow ych  wykluczyć n ie m o ż­
na , m o g ą  w yw ołać u n a s  silny 
s tre s . M ożem y p o p aść  w  p ro b le ­
m y fin an so w e. O czyw iście is t­
n ie je  ta k ż e  s c e n a r iu s z  bardziej 

optym istyczny  zak ład a jąc y  
u m a c n ia n ie  s ię  z ło teg o  w raz  
z p e rsp e k ty w ą  przyjęcia

w spó lne j waluty.
Kredyty w  eu ro  p rz e ­
zn aczo n e  s ą  raczej dla 
rodzin zam ożnych . W 
prak tyce rodziny o do ­
ch o d ach  niższych niż 
5 tys. zl m a ją  n ie ­
w ielk ie s z a n s e  na 
zaciągn ięc ie  k redy­
tu  w  euro . P o p u la r­
no ść  k redytów  w  
eu ro  byłaby zn acz ­

nie w iększa , gdyby
z n an a  była d a ta  w ejśc ia  
n a szeg o  kra ju  do e u ro ­

landu , a  w cześn ie j do tzw. 
k o ry tarza  ERM II. Przyjęcie 

w spólnej w aluty byłoby w tedy dla 
kredytobiorcy n atu ra lnym  p ro ce ­
se m , łag o d n ie  w prow adzającym  
go w  sp ła ty  na  now ych w a ru n ­
kach, i oznaczałoby  pow rót do 
sta re j zasady  pożyczania w  w alu ­
cie, w której się  zarab ia .

Ceny tylko 
w złotych
Na rynku n ie ru ch o m o śc i kró lu je 
dzisiaj zloty. W o g ło szen iach  w 
in ternecie , w  p ras ie  i u p o śred n i­
ków ceny m iesz k ań  i działek  
rzadko  s ą  pod aw an e  w eu ro , do ­
larach  czy innych w alu tach . A kil­
ka la t te m u  ceny w  d o la rach  
m o żna było zn aleźć  n aw e t w 
cen n ik ach  firm  d ew elopersk ich .

S przyjato  te m u  ów czesn e  
p rzek o n an ie , że  złoty będzie  się 
raczej osłab iać , a nie w zm acn iać  
w  sto su n k u  do innych w alut. Póź­
niejszy w zro st k u rsu  z ło tego  
przyw rócił m u p ierw szop lanow ą 
ro lę  w  tra n sa k c ja c h  n ie ru ch o - 
m ościow ych, gdyż z redukow ał 
ryzyko kursow e, na jakie n a ra ż e ­
ni byli po lscy  nabyw cy lokali w 
zag ran iczn e j w alucie , w której 
przecież nie zarabiali.

Także sp rzed aw cy  m iesz k ań  i 
dz ia łek  w  P o lsce  nie kw apią się  
do u s ta la n ia  cen  w  eu ro , bo te n ­
dencje  kursow e m ogą się  odw ró­
cić i przy n iższym  k u rs ie  euro  
o trzym ają  m niej złotych za sw oją 
n ie ru ch o m o ść . Nie w chodzi 
w ów czas w  g rę  zm ian a  k u rsu  
rozliczeniow ego, bo choć w  ko­
d ek sie  cywilnym istn ieje  sądow a 
w aloryzacja  św iadczen ia , to  m a 
ona z as to so w an ie  jedynie do 
p ła tn o śc i, k tó re  je s z c z e  nie zo ­
s ta ły  w ykonane. Przyjęcie p ła t­
ności p rzez  sp rzed a w cę  oznacza 
bow iem  w ygaśn ięcie  zobow iąza­
nia nabyw cy do jej dokonania. 
P róba sądow ego  podw ażenia a k ­
tu n o ta ria ln eg o  zaw iera jąceg o  
cen ę  w  eu ro  w y m ag ałab y  -  w e ­
dług opinii p ra w n ik ó w -w y k a z a ­
nia, że przy przyjm ow aniu z a p ła ­
ty sp rzed a w ca  zas trze g ł, iż t r a k ­

tu je  ją  jako częśc io w ą i oczeku je  
jej uzupełn ien ia . Z atem  tra n s a k ­
cje w  eu ro  na  po lsk im  rynku 
m ieszkan iow ym  -  choć w  pełni 
leg a ln e  i m ożliw e -  n a le ż ą  w ciąż 
do rzadkości.

W yjątkiem je s t jedna  z wielkich 
firm  dew elopersk ich , J.W. Con- 
stru c tio n , k tó ra  od m arca  2009 r. 
znów  przedstaw ia  sw oje oferty  w 
europejskiej w alucie. Zm ianę po ­
lityki cenow ej firm a tłum aczy  ro ­
snącym i kosztam i im p o rto w a­
nych ze strefy  eu ro  m ate ria tó w  
elew acyjnych i u rządzeń , w  tym 
wind. Józef W ojciechowski, głów ­
ny akcjonariusz i przew odniczący 
rady nadzorczej, nie obaw ia się  
o sk a rże ń  o p rzerzu can ie  ryzyka 
ku rsow ego  na nabyw ców  m iesz ­
kań: -  W olę zostać  z pustym i 
m ieszkan iam i niż ze złotym i, by 
p a trzeć , jak  tra c ą  na  w artośc i -  
mówi W ojciechowski.

Je d n a k  zd an iem  fin an sis tó w  i 
ag en tó w  handlu jących  m ie sz k a ­
niam i, ze  w zględu  na  n iep ew ­

n o ść  o d n o śn ie  do k u rsu  z ło tego  
w o bec innych w alu t nie należy 
oczek iw ać ro zpow szechn ien ia  
s ię  tran sak c ji w  eu ro  na po lsk im  
rynku n ie ru ch o m o śc i aż do w ej­
śc ia  n a szeg o  k raju  do strefy  e u ­
ro. W ówczas -  jak  w ykazują au to ­
rzy ra p o rtu  „Euro a ryzyko bąbli 
na  rynku n ie ru ch o m o śc i m ie sz ­
kaniow ych", p rzygotow anego  na 
z lecen ie  N arodow ego  Banku 
Polskiego -  powinno nastąp ić  r a ­
dykalne obniżenie stóp  p rocen to ­
wych, o b ecn ie  p raw ie dw u k ro t­
n ie w yższych niż w  eu ro landzie . 
P rzy  łatw iejszym  d o stę p ie  do 
kredytów  hipotecznych m oże to z 
kolei oznaczać  w zrost cen  n ie ru ­
cho m o śc i w  P o lsce  po przyjęciu 
euro.

-  Rzeczywiście je s t sp o re  ryzy­
ko w ystąpienia bańki speku lacy j­
nej, bo po za łam an iu  rynek z a ­
w sze  się  odbija -  mówi Ja c e k  L a­
szek , jed en  z au to ró w  rap o rtu  o 
wpływie przyjęcia w spólnej w alu ­
ty na  polski rynek n ieruchom ości.



O d z ło te g o  do  e u r o  3N B P
N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i

Szybko przestawiłem się
Rozmowa z Petrusem van Trappenem, nauczycielem matematyki z Holandii

na euro
Czy pam iętasz przelicznik, po ja ­

k im  holenderskiego guldena zamie­
niano na euro?

Tak, pam iętam  do pierwszego 
miejsca po przecinku. 1 euro stano­
wiło 2 ,2guldena holenderskiego. Po 
takim  kursie przeliczaliśm y sobie 
euro na guldeny. W rzeczywistości 
przelicznik był bardziej skom pliko­
wany, bo 1 euro równało się 2,20371 
guldena holenderskiego. Przy w ięk­
szych kwotach, np. w  rozliczeniach  
biznesowych, te dalsze miejsca po 
przecinku m ia ły  znaczenie. W p ra k ­
tyce konsum enci upraszczali sobie 
obliczenia i zakładali 2,2 guldena za 
euro.

Jak sobie radziliśc ie  z  p rze licza­
niem  cen?

Nawet mnie, matematykowi, 
stwarzało to trudności. M ieliśmy roz­

maite kalkulatory, które upraszczały 
obliczenia. W ielokrotnie widziatem  
osoby, zwłaszcza starsze, które  ku ­
powały w  sklepach różne produkty z 
ka lku la torem  w ręku. W pierwszej 
fazie wprowadzania wspólnej waluty 
można było p łacić zarówno w  euro, 
ja k  i w  guldenach. W każdym kraju  
obowiązywały różne terminy. Na 
przykład w  Belg ii dwie waluty obo­
wiązywały do 28 lutego 2002 r., w  Ho­
landii można było ptacić do 2 7 stycz­
nia 2002 r. W praktyce dość szybko 
zapomniano o guldenach i  na rynku  
obowiązywała jedna waluta.

Czy zostaw iłeś sobie na pam iątkę  
guldeny?

Nie jes tem  sentymentalny. Szyb­
ko p rzestaw iłem  się na euro, bo to 
ogrom na wygoda. Sporo w  wakacje 
podróżuję po Europie i wspólna wa­

luta je s t dla mnie dobrodziejstwem. 
Żadnych kantorów , k łopo tów  z wy­
m ienian iem  pieniędzy, tatwa ocena 
w artości p roduktów  w  różnych k ra ­
jach. A le są u nas n iew ie lk ie  grupy, 
k tó re  negują obecność euro i sta le  
domagają się pow ro tu  guldenów. 
Są środow iska ciągle przyw iązane  
do s ta re j waluty. Na przyktad w Ho­
land ii istn ie je sieć 50 sklepów  z p ły ­
tam i kom paktowym i, w  których da­
le j można p łac ić  guldenam i. W ła­
śc ic ie l je s t chyba num izm atykiem  
hobbystą...

A czy pam iętasz pierwsze tygo­
dnie po wprowadzeniu euro ? Czy od­
niosłeś wrażenie, że ceny wzrosły?

Takie wrażenie m iałem , ale, 
prawdę mówiąc, trudno to było udo­
wodnić. Przeciwnicy euro m ówili, że 
Holendrzy zbiednieli o 20 proc., ale z

danych publikowanych przez specja­
lis tów  wynikało, że ceny praktycznie  
się nie zm ien iły  i  że stopa życiowa 
pozostała bez zmian. Być może 
gdzieś ktoś zarabiał na korzystnym  
zaokrągleniu cen, ale w praktyce  
trudno było stw ierdzić, że coś je s t  
wyraźnie droższe. W Holandii działa­
ją  s ilne  organizacje konsumenckie, 
które szybko reagują na ewentualne 
skarg i m ieszkańców. Właściciele 
sklepów, zapewne w  obawie przed  
interwencją, p rze licza li ceny po ­
prawnie.

Dzisiaj, po latach, zapom nieliśm y  
o przelicznikach i  nie sposób pow ie­
dzieć, czy coś je s t droższe lub tań­
sze. Wiele cen spadło, tańsze są 
samochody, nieruchomości, ale je s t  
to spowodowane bardziej kryzysem  
ekonom icznym, a nie wspólną  
walutą.

P e tru s  van T rappem  B yć m oże g d z ie ś  k to ś  
z a ra b ia ł na k o rz y s tn y m  z a o k rą g le n iu  cen, 
a le  w  p ra k ty c e  tru d n o  b y ło  s tw ie rd z ić , 
że  coś je s t  w y ra źn ie  d roższe

Na zakupy 
z europortmonetką

Mnożenie, dzielenie i zaokrąglanie
Kalku la tor 
dla każdego

P rzec ię tn a  po lska  rodzina -  ro ­
dzice z dw ójką dzieci -  dysponuje 
dziś kw otą 4184 zl m iesięczn ie . 
Tak w ięc za kilka lat, kiedy znaj- 
dziem y się  w  strefie  euro , będzie 
m iała  na pokrycie sw oich b ieżą­
cych w ydatków  okoto tysiąca euro  
m iesięczn ie . Czy to w ystarczy  na 
żyw ność, op łacen ie  rachunków  
za m ieszkan ie , na  kino, książki i 
na w czasy, choćby raz  do roku? 
Je ś li dziś s ta rcza , to za kilka lat 
też powinno. Oczywiście w  se n sie  
ekonom icznym , bo psychologicz­
nie oczekiw ania konsum pcyjne 
podążają  raczej za tak  zw anym  
złudzen iem  p ieniądza niż za jego 
re a ln ą  w arto śc ią  i ro sn ą  szybciej 
niż rzeczyw iste dochody.

Z jaw iska s ta ty s ty czn e  nigdy 
nie oddają  całej praw dy o tym, jak  
się  żyje Polakom , a jak innym Eu­
ropejczykom . P okazu ją  jedynie 
u śred n io n e  wyniki, nie za jm u ją  
s ię  sk ra jnym i p rzypadkam i. Nie 
m a w  nich m ow y ani o biednych 
rodzinach , k tórych w  P o lsce  nie 
b raku je , an i o bogatych, tylko o 
s ta ty s tycznej rodzinie, której 
przychody na  o so b ę  w  2008 roku 
w yniosły śred n io  1046 zł m ie ­
sięczn ie  i byty o 8 proc, w yższe 
niż rok w cześniej.

Ja k  podaje  Główny U rząd S ta ­
tystyczny, ceny  tow arów  i u słu g  
k onsum pcy jnych  w  c iągu  o s ta t ­
n iego roku  w zro sty  o 3,5 proc., a 
to  o zn acz a , że  je s te ś m y  nieco 
b o g a ts i, s ta ć  n a s  bow iem  na 
w ięcej niż p rzed  rok iem , bo 
w zro st zaro b k ó w  był w yższy niż 
cen .

Ceny jed n y ch  tow arów , np. 
obuw ia, n aw e t sp ad ły , a le  in ­
nych, np. żyw ności, w zrosły  w ię­
cej. Za żyw iec w ieprzow y w  s k u ­
pie p łac iło  s ię  w  czerw cu  2009 r. 
ś red n io  o 17,5 proc, d rożej niż 
p rzed  rok iem , czyli 5,06 zł za kg. 
U p ro d u c e n ta  ch leb  kosz to w ał 
3,16 zł, a m ą k a  p sz e n n a  83 g ro ­
sz e  za k ilo g ram , m ięso  w ołow e 
bez  kości -  22,59 zł, s c h a b  z ko ­
śc ią  -  14,02 zł, filety m ro ż o n e  z 
m o rsz c z u k a  -  10,97 zl, m a s ło  -  
11,88 zł, a  św ieża ja jka  -  26 g r  za 
sz tu k ę . O czyw iście w  sk le p a c h

te  s a m e  tow ary  były d ro ższe , bo 
d osz ły  m a rż e  u zysk iw ane w 
hurc ie  i w  deta lu .

GUS bad a  rów nież w skaźniki 
w zrostu  cen  w e w szystk ich  k ra ­
jach  Unii E uropejskiej. Wynika z 
nich, że  n a sz e  ceny zachow ują  
się  bardzo podobnie jak  ceny tych 
sam ych  produktów  w  innych k ra ­
jach . Z atem  nie m a  powodów, 
aby m yśleć , że  w ejśc ie  do eu ro - 
landu  spow odu je  jak iś  isto tny  
w zrost cen  w  Polsce.

Co innego z oczekiw aniam i lu ­
dzi. Bo jeśli p rzecię tna  po lska ro ­
dzina porów na sw o je  ty siąc  eu ro  
m iesięczn ie  z d o ch o d em  p rz e ­
ciętnej niem ieckiej czy duńsk ie j 
rodziny, to m oże to  nam  z a ­
ostrzyć apety t. Z danych E urosta- 
tu wynika, że polski pracow nik  
zatrudniony w  p rzem yśle  zarab ia  
p rzec ię tn ie  okoto 7 tysięcy  eu ro  
rocznie, a jego  odpow iednik z Da­
nii -  47 tysięcy  eu ro . Nikt z n a ­
szych rodaków  nie będzie s ię  po- 
rSw nywat z Litwinami, którzy z a ­
rab ia ją  połow ę tego , co Polacy, 
a le  chociażby z Portugalczykam i, 
k tórzy z a ra b ia ją  w  p rzem y śle  
okoto 17 tys. eu ro  rocznie. Co z

tego, że  m in im alna p łaca  na W ę­
g rzech  to  273 eu ro , sko ro  w  Ho­
landii wynosi ona 1335 eu ro . Wo­
bec  H olendrów  p o lsk ie  313 eu ro  
nie będzie n a s  zadow alać. N aw et 
jeś li to d o ść  na  zak u p  tych s a ­
m ych produktów , na  k tó re  dziś 
w ysta rcza  m in im alna pensja  wy­
rażan a  w  złotych.

O dkąd g lo b a ln a  g o sp o d a rk a  
pogrąży ła  s ię  w  kryzysie, w sp ó ł­
cześn i ek o n o m iśc i co ra z  w ię k ­
s z ą  w a g ę  zaczęli przyw iązyw ać 
do ta k  zw ane j ekonom ii b e h a ­
w io ra ln e j. O kazu je s ię  bow iem , 
że  zd aw a ło b y  s ię  oczyw iste  
p rze liczen ia  nie tra fia ją  do ludzi, 
k tórzy  m a ją  sk ło n n o ś ć  do licze­
nia p ien iędzy  po sw o je m u . Tak 
p ow sta je  zjaw isko o k re ś la n e  ja ­
ko „złudzen ie p ien iądza". To ono 
je s t  o d p o w ied z ia ln e  za  kryzys 
na  am ery k ań sk im  rynku m ie sz ­
kaniow ym  -  ludzie  zapożyczali 
s ię  na dom y pow yżej sw oich  
m ożliw ości finansow ych , licząc, 
że  k redy t sp ła c i s ię  s a m , dzięki 
c ią g łe m u  w zrostow i ce n  n ie ru ­
ch o m o śc i. To sa m o ..z tu d z e n ie  
p ien iąd za"  n a k ła n ia  n a s  do 
o czek iw a n ia  za ro b k ó w  na  n a j­

w yższym  e u ro p e jsk im  pozio­
m ie, przy co najw yżej tak ich  s a ­
m ych k o sz ta c h  u trzy m an ia . Ta­
kie cu d a  w  ekonom ii s ię  nie z d a ­
rza ją . D la tego  dzięki edukacji 
ek o n o m iczn e j m o żn a  z ro z u ­
m ieć , że  w  s e n s ie  e k o n o m ic z ­
nym  n a s z a  e u ro p o rtm o n e tk ą  
nie b ęd z ie  s ię  różn iła  od te j w y­
p e łn io n e j z ło tym i, bo b ędzie  
m ożna za n ią  kupić to  sam o .

P o c ie sz a ją c e  je s t  jedyn ie  to, 
że  p ro b lem y  ze  z ro zu m ien iem  
zjaw isk  ekonom icznym  m ają  lu ­
dzie na  ca łym  św iec ie . I ta k  w 
do tkn iętym  w ysoką inflacji Chile 
od 1967 roku  funkcjonu je  
u m o w n a w a lu ta , UF (un idad  de  
fom en to ), k tó ra  sk u te c z n ie  
ch ron i ludzi p rzed  „z łu d zen iem  
p ien iąd za". Pozw ala k u p u ją c e ­
m u i s p rz e d a ją c e m u  na  s p ra w ­
dzen ie , czy cep a  w zro sła  rea ln ie  
czy je s t  tylko m ira ż e m  inflacji. 
UF odpow iada cen ie  p o p u la rn e ­
go koszyka d ó b r  i u s łu g . U F je s t 
tam  dziś tak  p o w szechn ie  s to s o ­
w an a , że  n aw e t ceny  dom ów  w  
Chile, a lim e n ty  czy p re m ie  dla 
m e n e d ż e ró w  s ą  p o d aw an e  w  tej 
„w alucie".

Po w prow adzen iu  eu ro  do ob ro tu  gotów kow ego  w  12 k ra jach  tak  
zw anej s ta re j Unii w  2002 roku k o n su m e n ci najw ięcej strac ili na  z a ­
ok rąg lan iu  cen . O kazuje s ię  bow iem , że w szyscy  najch ę tn ie j p rze li­
czam y w alu tę  na oko.

Na przyktad te ra z , kiedy k to ś chce  uzyskać w  złotych cen ę  tow aru  
p o d aw an ą  w  eu ro , m noży po p ro stu  tę  w a rto ść  p rzez  4. T ym czasem  
k u rs  eu ro  w  sto su n k u  do zło tego  każdego  dnia s ię  zm ien ia . Oto kilka 
przykładów  z tegorocznych wakacji:

23.06.2009
15.07.2009
07.08.2009
28.08.2009

1 euro = 4,5518 
1 euro = 4,2906 
1 euro = 4,1688 
1 euro = 4,0854

A ktualne  k u rsy  w alu t podaje  N arodow y B ank Polski na sw oich  
s tro n ach  in ternetow ych  w w w .nbp.pl. M ożna o n ie zapy tać rów nież w 
każdym  banku w  Polsce. Oczywiście w  k an to rach  przeliczniki s ą  n ie­
co inne, bo zaw iera ją  m arże  hand low e i s ą  um ow ne.

Je ś li w  te  w akac je  p łaciliśm y 20 eu ro  za obiad w  re stau rac ji w  W e­
necji lub po p ro stu  robiliśm y zakupy  w  su p e rm a rk e c ie  na kam pingu  
za 50 euro , to  za ten  sa m  koszyk dó b r i u słu g  zapłaciliśm y:

23.06.2009
15.07.2009
07.08.2009
28.08.2009

20 euro = 91,036 zł 
20 euro = 85,812 zł 
20 euro = 83,376 zł 
20 euro = 81,708 zł

50 euro = 227,59 zł 
50 euro = 214,53 zł 
50 euro = 208,44 zł 
50 euro = 204,27 zl

Tylko z pow odu różnic kursow ych  czerw cow e zakupy  za 70 euro  
kosztow ały n a s  o 32,648 zł więcej niż sierpniow e. Może dla niektórych 
ta  różn ica n ie s tanow i p rob lem u , a le  w arto  so b ie  uzm ysłow ić, że  w 
czerw cu  ceny (w euro) tych sa m y ch  d ó b r byty d la  n a s  o 11,42 proc, 
w yższe niż pod koniec sie rpn ia , a to już n iem ało .

Gdybyśmy nato m iast k u rs  eu ro  cały czas zaokrąg lali do 4, to m ieli­
byśm y złudzen ie, że zarów no w  czerw cu , jak  i w  sie rp n iu  rów now ar­
to ść  70 euro  wynosi 280 złotych. Z atem  na początku w akacji na  takim  
zaokrąg lan iu  bylibyśmy stra tn i 38,626 zl, a pod koniec w akacji -  5,978 
zł. I to tylko na skrom nym  koszyku zakupów  za 70 euro!

Z ao k rąg lan ie  w  p rzeliczn ikach  w alutow ych je s t  n ieb ezp ieczn e  i 
m oże być bardzo  n iekorzystne d la k o n su m en ta . D latego na Słowacji, 
kiedy w  styczniu  2009 r. w prow adzano  eu ro  -  o czym  p isa liśm y  o b ­
sz e rn ie  w  poprzedn im  w ydaniu dodatku  „Od z ło tego  do eu ro" -  rząd  
rozdaw ał ludziom  sp e c ja ln e  k alku la to ry , by m ogli sa m i spraw dzić , 
czy sprzedaw cy  nie zao krąg la ją  przeliczników.

Użycie kalku la to ra  je s t p roste  i op iera  s ię  na przeliczaniu  s ta re j ce ­
ny na now ą w alu tę  po jedynym , przyjętym  k u rsie  wymiany. Nie trzeb a  
w ięc będzie -  tak że  w  P o lsce  -  codziennie sp raw d zać  na s tro n ach  in­
te rnetow ych  N BP tub w  banku , jaki je s t  ak tu a ln y  przelicznik , bo b ę ­
dzie on sta ły  po w prow adzeniu  euro.

W ów czas trzeb a  będzie tytko zap am ię tać  jedno: że  now ą cenę , po­
d aw a n ą  w  eu ro , m nożym y p rzez  s ta ły  k u rs  w ym iany, a  żeby p rze li­
czyć na  eu ro  s ta rą  cen ę , p o d aw an ą  w cześn ie j w  złotych -  dzielim y ją  
p rzez  k u rs  wymiany. Takich zm ian  m o żna jed n ak  oczekiw ać dopiero  
po w stąp ien iu  Polski do strefy  euro , na  co będziem y je sz c z e  m usie li 
nieco poczekać.

http://www.nbp.pl


Dziś euro dobre,
a jutro niepewne
Od kiedy Niemcy są w strefie euro, na bazarze w przygranicznej Łęknicy ptaci się niemal wyłącznie w tej walucie.
Na każdym kroku słychać zachęcające do zakupów „bitte kaufen", a z głośników dudni niemiecka muzyka. Kupcy 
obserwują sąsiadów z zagranicy i na ich przykładzie wyrabiają sobie zdanie na temat unijnej wałuty. Jedni się jej boją, 
inni nie, ale generalnie wszyscy odczuwają brak informacji na temat skutków przyszłego wejścia Polski do strefy euro.

U Od złotego do euro--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- N B P
. N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i

H a n d e l  p r z y g r a n i c z n y

Od k ie d y  N ie m cy  są w  s tre f ie  e u ro , w  p o ls k ie j Ł ę k n ic y  ceny  podaw ane  są  ró w n ie ż  
w  te j w a luc ie . Także na s tac jach  p a liw

Ł ęknica, niew ielkie m iasto  przy­
g ran iczn e  liczące nieco ponad 
2,5 tys. m ieszkańców , żyje z h a n ­
dlu z N iem cam i. Targow isko 
m iejsk ie  to  najw iększy b a z a r  w 
regionie. Ju ż  na  w jeździe do m ia­
s ta  sk lepy  i u sług i re k la m u ją  się  
w yłącznie po n iem iecku . N aw et 
ceny na stac jach  paliw  podaw ane 
s ą  w  euro.

-  K lient n a s z  pan , a  N iem iec 
zaw sze  tankuje do pełna, d latego  
p odajem y  ceny  w  eu ro , żeby nie 
m u sia t p rze liczać  -  w yjaśnia Ł u­
kasz, który od kilku m iesięcy  n a ­
lew a paliwo na  stacji benzynow ej 
Horex w  Łęknicy. D obrze m ówi 
po n iem iecku , bo p raco w at na

budow ie po drug iej s tro n ie  Nysy.
-  C zasem  ja k iś  ż a r t  opow iem , 
szybę p rze trę , to nap iw ek  d ad zą
-  śm ie je  się . C ala  jeg o  rodzina 
h an d lu je  na  b aza rze . Tam ceny 
tow arów  podaje  się  w  eu ro , a le  
jak  k to ś  chce , m o że  zap tac ić  
rów now artość  w  złotych.

S trach  p rze d  zm ian ą
Z ponad  1,6 tys. s tra g a n ó w  zo ­

s ta ła  najwyżej połow a. C zasy 
św ie tn o śc i ta rgow isko  m a już  za 
sobą.

H andluję tu  od dziesięciu  lat, 
a le  z roku na rok jes t coraz gorzej. 
Dzisiaj u targow alem  12 euro . Zy­
sku  z tego m am  jak ieś 10 procent, 
a za s a m ą  budę p lącę  500 zl m ie­

sięcznie -  żali się Henryk Wojnar- 
ski, sp rzed a w ca  ceram ik i, który 
za dw a la ta  chce  prze jść  na e m e ­
ryturę. Podobnie jak  w ielu sp rz e ­
dających w  Łęknicy on też w iąże 
upadek  handlu  przygranicznego z 
w prow adzeniem  euro.

Kiedy w  N iem czech  były m a r ­
ki, na po lsk im  b a za rze  h an d e l 
kw itł -  w zdycha Irena G rzyw a- 
czyk, ro zg lądając  s ię  po puste j 
a le jce . -  Teraz N iem cy bardzo 
narzekają . Mówią, że  po w prow a­
dzeniu  eu ro  u nich drożyzna i n a ­
w et na  zakupy  u n a s  n ie m ają  
pieniędzy. Dwa razy euro  o g ląd a ­
ją, zan im  w ydadzą. Mówią, że  jak  
daw niej coś kosztow ato  1 m arkę , 
to te ra z  kosz tu je  1 eu ro . -  m ówi

pani Irena i naw et podaje  p rzy­
kład: choćby tab liczka czekolady.

Za czasów  n iem ieckich  m arek  
klienci zza Nysy chętn ie  kupow a­
li d o b rą  gatunkow o odzież. Teraz 
tylko ch ińszczyzna idzie. N iem ­
ców nie s ta ć  już  na  po lsk ie  w yro­
by, k tó re  s ą  d ro ższe . -  Ja k  m ają  
do w yboru ch iń sk ą  k oszu lkę  za 
8 eu ro  albo  p o lsk ą  za 15, to b iorą 
ta ń s z ą  -  mówi M agdalena W roń­
sk a , k tó ra  han d lu je  dziecięcym i 
u b ran iam i. Po tow ar, podobnie 
jak  w ięk szo ść  handlujących, jeź ­
dzi do Chińczyków pod W arszaw ę 
lub do C zech. S am a  płaci w  zto- 
tych lub w  eu ro , a le  do unii w a lu ­
tow ej nie je s t  p rzek o n an a . -  My­
ślę , że m am y je szcze  za m ato  in­
form acji na ten  te m a t. Nie wiem , 
jaki byłby przelicznik  z to tego  na 
eu ro . Boję się , że w szystko  zd ro ­
żeje -  mówi.

D obrze jest
Przyjezdni ch ę tn ie  korzysta ją  

z u słu g  m iejscow ych fryzjerów  
i dentystów , bo ich o ferta  je s t d u ­
żo tań sza  niż w  N iem czech.

-  P rzychodzą  całym i rodzina­
mi, np. babka, m atka, dwie córki i 
w nuk. S ta rsz a  pani zam aw ia 
trw a łą  o ndu lację , m ło d sza  fa r­
bow anie, p a se m k a , w szyscy 
strzy żen ie . P ta c ą  80 eu ro  i wy­
ch o d zą  zadow oleni, bo w  N iem ­
czech zapłaciliby dw a razy więcej
-  mówi Iwona, fryzjerka z Ł ękni­
cy. Ja k o  je d n a  z n ielicznych nie 
n a rz e k a  i przyznaje, że in te re s  
przynosi zyski. Od kilku lat jeździ 
na  w czasy  za g ran icę . W tym  ro ­
ku p lanu je podróż na Kubę.

-  Obawiam  się , że jak  w  Polsce 
w ejdzie euro , to b iznes się  urwie, 
bo ceny usłu g  zrów nają się  z tymi 
w  N iem czech . Teraz kosm etyki 
do w tosów  kupuję za zto te , a 
u sług i sp rz e d a ję  w  euro . Ja k  
w szystko  będzie  kosz tow ato  w 
eu ro , to ja w łaśc iw ie  nie w iem , 
jak  to będzie . P rofilaktycznie j e ­
s te m  przeciw , bo te ra z  je s t  d o ­
b rze  -  mówi pani Iwona.

K a n to r z te le fo nam i
O eu ro  pytam y w  m iejscow ych 

k an to rach , k tó re  żyją z w ym iany 
w alu t. -  B ędę o s ta tn im , który 
zgodzi s ię  na eu ro  w P o lsce . Ja k  
przyjdzie, to z a m k n ę  bu d ę  i tyle
-  d enerw u je  się  w łaściciel je d n e ­
go z kan torów  na  bazarze .

Inny m a św iadom ość, że w pro­
w adzen ie  euro  je s t nieuniknione, 
w ięc już dziś próbu je dostosow ać 
b iznes do nowej sytuacji. -  Roz­
sz e rz a m  z a k re s  u sług . W m oim  
kan to rze  m ożna doładow ać te le ­
fon kom órkow y, a le  p rzede  
w szystk im  p rzestaw iliśm y  się  na 
sp rzed aż  pap ie ro só w -m ó w i.

Iwona Kubiak, k tó ra  hand lu je  
w  Łęknicy słodyczam i, s e ra m i i 
w ędlinam i, jako  je d n a  z n ielicz­
nych nie boi s ię  w prow adzen ia  
euro  w  Polsce.

-  J e s te m  za. D laczego m am y 
być zacofan i?  P rzecież  to je s t 
nieuniknione. Wszyscy mówią, że 
będzie drożej, jak  u sąsiadów , ale 
s ą  też  plusy. Nie będziem y u z a ­
leżnieni od k u rsu  z ło tego . C za­
se m  w ym iana n ap raw d ę  daje  po 
k ieszeni -  uw aża pani Iwona.

Pani Iwona s ta ra  się  zachow ać 
sz e rs z e  spo jrzen ie  na  b iznes 
przygraniczny w  Łęknicy. Uważa, 
że  na  b aza rze  nie m a  ruch u  jak  
dawniej nie z powodu euro , a le  ze 
w zględu na  ogólnośw iatow y kry­
zys. B ezrobocie  w e w schodn ich  
landach  spow odow ało , że  N iem ­
cy m aso w o  o p u szcza ją  sw oje 
m ieszk an ia  i p rzep ro w ad za ją  się 
za p ra c ą  dalej na Zachód. I na  z a ­
kupy do przygran icznej Łęknicy 
nie m a kto przyjeżdżać.

Choć dla w iększości han d lu ją ­
cych tu  Polaków  eu ro  to pow sze­
dnia w alu ta , nie m ają  na  jego  te ­
m at w yrobionego zdania. Boją się 
zm ian, p ow tarzają  ste reo typow e 
opinie, że będzie  gorzej i drożej, 
a le  p rzed e  w szystk im  przyznają, 
że  b raku je im rze te lnych  infor­
m acji na ten  tem a t. J a k  choćby 
tej, że  ceny tow arów  i u słu g  w 
kra jach , k tó re w prow adziły  euro, 
w  ogóle się nie zmieniły.

Marta Czarnecka, 
„Gazeta Regionalna”

S ery, ce ra m ika , s łodycze , tkan iny , b ie lizn a , odzież.
To to w a r, k tó ry  n a jc h ę tn ie j ku p u ją  są s ie d z i zza n ie m ie c k ie j 
g ra n icy . K u p cy  obaw ia ją  s ię , że k ie d y  w  P o lsce  będz ie  euro , 
będą z m u sze n i podw yższyć ceny, a w te d y  ta rg o w is k o  n ie  
będz ie  ju ż  a tra k c y jn e  d la  N ie m có w

G rażyna D a n ie lczyk  na  
bazarze  w  Ł ę k n ic y  h a n d lu je  
o d  2 0  la t. -  O baw iam  s ię  e u ­
ro , bo m im o  że o d  la t  p ła c i 
s ię  u nas w  te j w a luc ie , to  
ta k  n a p ra w d ę  n ie  w iem y, 
ja k  je j  w p row ad ze n ie  p rz e ­
ło ż y  s ię  na nasze za ro b k i. 
N ie m cy  b a rdzo  n a rze ka ją  
na eu ro . D la tego  w o ła ła b ym , 
że b y  z o s ta ły  z ło te  
-  m ó w i sp rze d a w czyn i
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Jak w filmie o Jamesie Bondzie
-  Na przełom ie 2008 i 2009 r. dys­
trybucja now ej w aluty  byta dla 
nas w ielkim  w yzw aniem  -  w sp o ­
m ina M artin S u ste r , dy rek tor ko­
mitetu ds. informacji o euro  w  N a­
rodowym B anku Słowacji. -  W 
krótkim  czas ie  należało  rozwieźć 
bilon i banknoty po catej Słowacji. 
A trzeb a  pam iętać , że je s te śm y  
krajem  górzystym , w ięc zim ą nie 
jest łatw o do trzeć do najwyżej po­
łożonych m iejscow ości. Dystry­
bucja m o m en tam i przypom inała 
sceny z film u o Ja m e s ie  Bondzie. 
Tam, gdzie n ie m ogły do trzeć  
konwoje bankow e, leciały heli­
koptery z pieniędzm i i z o ch roną 
uzbrojoną po zęby. Rozwożąc w a­
lutę, zachow yw aliśm y najw iększe 
środki o strożności. Inform acje o 
p rze jazdach  konwoju byty śc iśle  
tajne, a w szystko  odbyw ało się  z 
esk o rtą  uzbrojoną w  broń m aszy­
nową. O peracja p rzeb ieg ła  bez 
problemów. Euro trafiło praktycz­
nie w szędzie na czas. Nie odnoto­
w aliśm y żadnych zagrożeń.

Dystrybucja euro  na przełom ie 
2001 i 2002 r. w  12 k ra jach  Unii 
Europejskiej byta n ajw iększą  t e ­
go typu o p e ra c ją  na św iecie . Ni­
gdy w cześniej w  tak  krótkim  cza­
sie nie rozprow adzano nowej w a ­
luty na  o b sz a rz e  tylu p ań s tw  i 
w śród  aż 300 m ilionów  ludzi. 
Bankow cy m u sie li rozprow adzić 
ponad 15 m iliardów  bankno tów  i 
51 m iliardów  m onet, a z rynku 
Wycofać 9 m iliardów  banknotów  i 
107 m iliardów  m o n et. Gdyby 
zgrom adzić  w  jednym  m iejscu  
cały rozprow adzany  w tedy  bilon, 
to jego w ag a  byłaby rów na w adze 
24 w ież Eiffla. Z kolei p rzew o że­
nie m o n e t w  jednym  czasie  wy­
m agałoby  ponad  pół m iliona c ię­
żarów ek. P o u k ład an e  bankno ty  
(sta re  i now e) m iałyby d łu g o ść  
dziesięciokrotnie przew yższającą 
od leg łość  z Ziemi do Księżyca.

W ym iana w alu t narodow ych 
na euro  w ym agała  dostosow ania 
około 140 tys. bankom atów ,

4 m ilionów  te rm in a li do obsług i 
tran sak c ji bezgotów kow ych oraz 
7 m ilionów  au tom atów . D ane te  
pokazują, ja k  o g ro m n a  m u sia ła  
być sk a ta  operacji wymiany. W 
dystrybucję  eu ro  zaan g a żo w an e  
byty rządy  12 krajów , banki ce n ­
tra ln e , poczta , w ojsko i policja. 
Ś ciśle  ze  so b ą  w spó łp raco w a ły  
K om isja E uropejska  i Europejski 
B ank Centralny.

Z oczywistych pow odów  pro­
dukcję banknotów  i m onet rozpo­
częto z dużym  w yprzedzeniem . 
M onety zaczęto  bić już w  m aju 
1998 r., a banknoty  d rukow ać w  
lipcu 1999 r. P rzechow yw aniem  
i m agazynow aniem  w aluty  zajęty 
się poszczególne banki narodowe. 
W Austrii i Hiszpanii zbudow ano 
spec ja ln e  m agazyny, w  innych 
kra jach  podnajm ow ano odpo­
wiednio zabezp ieczone budynki. 
Pod koniec 2001 r. znaczna część  
banknotów  i m onet euro  zosta ła  
p rze tra n sp o rto w an a  do kluczo­
wych instytucji, tak ich  jak  banki 
czy urzędy pocztow e. W drugiej 
połowie grudnia 2001 r. pakiety 
sta rtow e z m onetam i euro  zostały 
udostępnione w  sprzedaży m iesz­
kańcom  unii m o netarnej. Z ain te­
resow an ie  nimi było ogrom ne, 
sp rzed a n o  ponad 150 milionów 
pakietów. Do 200 milionów gospo­
d a rs tw  dom ow ych w ysłano ulotki 
inform ujące o nowej walucie.

1 stycznia 2002 r. banknoty  
i m onety  euro  sta ły  się  pe łn o ­
praw nym  środkiem  płatniczym  w 
12 krajach  Unii Europejskiej. P ro­
c e s  wym iany w alu t p rzeb iegał 
szybciej, niż się  spodziew ano. Już  
tydzień po jego rozpoczęciu w ięk­
szość transakcji płatniczych doko­
nyw ana była w  euro . W edług b a ­
dań  Komisji Europejskiej pod ko­
n iec stycznia 2002 r. cz terech  na 
pięciu ankietow anych było zdania, 
że  w ym iana w alu t przebiegła  
spraw nie . P onad dwie trzecie  
m ieszkańców  w spólnego obszaru  
w alutow ego w yrażało zadow ole­
nie, że eu ro  sta ło  się  ich w alutą.

Pakiety na start
W trak c ie  kam pan ii inform acyj­
nej nt. eu ro  słow acki m in is te r  fi­
n a n só w  J a n  P ocia tek  z o s ta ł na 
chw ilę a k to re m . W popu larnym  
se ria lu  telewizyjnym  nt. pracy  le­
karzy  zag ra ł... sa m e g o  sieb ie . W 
jednym  z odcinków  37-letni wów ­
czas m in ister, znany z zam iłow a­
nia do harleyów , pod jechał sw oją 
m aszy n ą  do kaw iarn i i zam ów ił 
kaw ę. K elnerka  opow iada, co lu ­
dzie są d z ą  o eu ro , nie w iedząc  
początkow o, z kim  m a do czynie­
nia. -  D laczego m iałoby być d ro ­
żej?  -  pytał m in is te r  m otocykli­
s ta . -  R ealna  w a rto ść  p ien iądza  
się  n ie zm ieni. Z eu ro  będzie  le ­
piej -  m ów ił p łacąc  za p o p o łu ­
dniow e e s p re s s o  je sz c z e  w  s ło ­
w ackich  koronach.

Być m o że  to udział m in istra  w 
popu larnym  se ria lu  w yw ołał na 
Słowacji o g rom ne za in te reso w a­
nie tzw. p ak ie tam i startow ym i, 
czyli z e s ta w e m  eurob ilonu . P a ­
kiety pojawiły s ię  w  sp rzed aży  na 
m iesiąc  p rzed  w ym ianą w alu ty  i 
szybko sta ły  się rynkowym hitem . 
Po pakiety sta rto w e ustaw iały  się 
ta s ie m c o w e  kolejki. S k lep ikarze  
w padli na  pom ysł, że b ę d ą  mieli 
bilon do w ydaw ania reszty , inni 
uznali, że będzie  to św ie tny  p re ­

zen t bożonarodzeniow y. Ju ż  
p ierw szego  dnia sp rzedaży , to 
je s t  1 g rudn ia  2008 r., w ykupiono 
praw ie  w szystk ie , m im o  że 
sp rz e d a ż  og ran iczono  do trzech  
zes taw ó w  na o sobę . W su m ie  
sp rzed a n o  1,2 m in  pakietów.

W Słow enii m inipakiety  (o 
w arto śc i 12,52 eu ro  każdy) też  
s ię  d o b rze  sp rzed a ły , chociaż 
tam te jszy  m in is te r  nie w y s tę p o ­
w ał w  se ria lu  telew izyjnym . W 
ciągu dw óch tygodni, od 15 g ru d ­
nia 2006 r., sp rz e d a n o  około 
380 tys. zestaw ów  m onet. W m a ­
g azynach  p o zo sta ło  około 15 
proc, z w yprodukow anych pak ie­
tów. P o p u la rn o ść  eu rozestaw ów  
zaskoczy ła  o b se rw ato ró w , bo 
S łow eńcy, m iesz k a jący  m iędzy 
A u s tr ią  a  W łocham i, z eu ro  byli 
obeznan i jak  m ało  k tóry  z d eb iu ­
tu jących  w  s tre fie  w alu tow ej n a ­
rodów. Na d ługo przed  1 stycznia 
2007 r. posług iw ali s ię  w  s ą s ie d ­
nich k ra jach  zarów no  b ilonem , 
jak  bankno tam i euro .

Na Cyprze na  począ tk u  g ru d ­
nia 2007 r. do sp rzed a ży  sk ie ro ­
w ano  250 tys. m in ipak ietów  (o 
w arto śc i 17,09 eu ro  każdy). 
Do końca  roku sp rz e d a n o  około 
190 tys. europak ie tów . Z kolei na 
M alcie, m im o iż m inipakiety  były

Minipakiety dla Europejczyków
Państw o Liczba ludności P rodukc ja  (szt.). S p rz ed aż  (szt.) N iesp rze d an e  (szt.) N iesp rze d an e  (%) C e n a l€ )

S łow acja 5 400 000 1 200 000 1 200 000 0 0 16,60
Cypr 706 000 250 000 189 000 61 000 24 17,09
M alta 390 000 330 000 160 000 170 000 52 11,65
Słow enia 2 010 000 450 000 382 500 67 500 15 12,52
A ustria 8 065 000 5 500 000 3 500 000 2 000 000 36 14,53
Belqia 10 400 000 5 500 000 5 000 000 500 000 9 12,40
Finlandia 5 200 000 500 000 500 000 0 0 3,88
Francja 61 400 000 49 400 000 33 600 000 15 800 000 32 15,25
Grecja 11 000 000 3 000 000 3 000 000 0 0 14,67
H iszpania 40 900 000 24 000 000 20 000 000 4 000 000 17 12,02
Holandia 16 100 000 24 300 000 23 700 000 600 000 3 11,34
Irlandia 3 900 000 1 000 000 720 000 280 000 28 6,35
Niemcy 82 400 000 53 500 000 53 500 000 0 0 10,23
Portuqalia 10 300 000 1 000 000 1 000 000 0 0 10,00
Włochy 57 000 000 30 000 000 14 000 000 16 000 000 53 12,91

ta ń s z e  (11,65 euro), sp rz e d a n o  
n ie sp e łn a  połow ę z 330 tys. w y­
produkow anych  zestaw ów . W 
m niejszych  k ra jach  nie było k ło ­
potu  ze  zbędnym i p ak ie tam i 
sta rtow ym i, gdyż w ięk szo ść  z 
nich tra fiła  później do kolekcjo­
nerów  w  Europie i na św iecie.

Z daniem  Komisji Europejskiej 
kraj, który wchodzi do eurolandu, 
pow inien  s ta ra n n ie  zap lanow ać 
w ielkość produkcji m inipakietów. 
Z dośw iadczeń urzędników  b ru k ­
se lsk ich  wynika, że  najlepiej je s t 
w ybić jed en  z e s ta w  m o n e t na 
każd e  g o sp o d a rs tw o  dom ow e.

Gdyby w  P o lsce  w prow adzano  
eu ro , to pow inno s ię  sp rz e d a ć  
około 12 m in  zestaw ów .

S p o śró d  krajów , k tó re  jako  
p ie rw sze  w prow adzały  euro , m i­
n ipakiety  najlepiej sp rz e d a ły  się  
w e Francji, w  N iem czech . Grecji, 
P o rtuga lii i F inlandii (sp rzed an o

w szystk ie). N ajgorzej sp rzed a ły  
się  w e W łoszech. W m agazynach  
zosta ło  53 proc, pak ietów  s ta r to ­
wych, każdy z nich kosztow ał 
12,91 euro. Może dlatego, że w ło­
ski m in is te r  finansów  nie w y s tą ­
pił w  p o pu larnym  se ria lu  te lew i­
zyjnym...
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Banknot z wysokiej półki
P rzestęp cy  zaw sze  k ręcą  się  w o­
kół pieniędzy. W spólna w alu ta  
s ta ła  s ię  d la fa łszerzy  niezłym  
k ąsk iem , bo je s t  p raw ie tak  po ­
p u la rn a  jak  dolar, m ożna nią p ła ­
cić praw ie na całym  S tarym  Kon­
tynencie  i je s t  w  obiegu  s to s u n ­
kowo krótko. U łatwia to w prow a­
dzen ie  fałszyw ek do obiegu, bo 
nie w szyscy m ieli okazję się  do 
niej przyzw yczaić. W praw dzie 
eu ro  m a  k ilk an aśc ie  na jnow o­
cześn ie jszych  zabezp ieczeń , a le  
nie zm ien ia  to faktu, że  fa tszerze  
u siłu ją  zbić m a ją te k  na lipnych 
banknotach .

W sie rpn iu  2009 roku w  h isz­
pańsk iej W alencji za trzym ano  14 
osób zam ieszanych w  najw iększe 
fa łszers tw o  euro , z jak im  policja 
m iała  do tychczas do czynienia. 
Skonfiskow ano praw ie 9 m ilio­
nów  fałszyw ych euro  w  b an k n o ­
tach  po 500 eu ro . P ien iądze na 
szczęście  nie trafiły do obiegu, bo 
an ty terro ryśc i wkroczyli w  odpo­
w iednim  m o m en cie  do podziem ­
nej wytwórni. Zastali tam  850 tys. 
ukończonych b an kno tow i ponad

8 m ilionów  na zaaw ansow anym  
e tap ie  produkcji. W tak ich  przy­
padkach fałszerze w ychodząz za ­
łożenia, że podrobione banknoty  
najlepiej rozprow adzać w  krajach, 
gdzie dan a  w alu ta  je s t m ało  z n a ­
na. J e s t  w ielce p raw dopodobne, 
że gdyby banknoty w ydostały się z 
n ielegalnej wytwórni, mogłyby 
trafić rów nież na polski rynek. 
Z resz tą  i w  naszym  kraju podej­
m ow ano próby fałszow ania euro, 
i to też  na sp o rą  skalę.

Na trop  h iszpańsk ich  fałszerzy  
policja w p ad la  już  w  2008 r. p o d ­
czas śledztw a dotyczącego siatki 
h an d la rzy  narko tyków  d z ia ła ją ­
cych w  W alencji. Odkryto w ów ­
czas, że  o rgan izacja  m iała  s ie ­
dzibę w  h a n g a rz e , w  którym  z a ­
instalow ano w yrafinow ane u rzą ­
dzenia kupione w e Francji. Z cza­
se m  okazało  się , że  kilku 
członków  organizacji sp row adzi­
ło z Chin sp e c ja ln e  chem ik a lia  i 
p ap ie r  s łu żący  do produkcji 
banknotów . Policja p rzez  dłuższy 
czas m iała  h a n g a r na oku i w kro ­
czyła do akcji, gdy uzb iera ły  się  
m o cne dowody afery.

Europol poinform ow ał, że  m a ­
teriały  zg rom adzone w  h an g arze  
pozwoliłyby sia tc e  p rzes tęp c ze j 
na  sfa łszo w an ie  660 m ilionów  
eu ro . P rzestęp cy  nastaw ili się na 
fa łszow an ie  eu ro  w  najw yższym  
nom inale , k tó re  w  Hiszpanii n a ­
zyw ane s ą  b in ladenam i. A to d la ­
tego, że  w szyscy o tych b an k n o ­
tach  słyszeli, a le  m ało  kto je  w i­
dział. Uważa się , że  najwyższy 
no m in a ł k rąży  zw łaszcza  w  n ie ­
legalnych  tra n sa k c ja c h , np. na 
rynku n ie ru ch o m o śc i. B in lade­
nam i najpraw dopodobniej p łaco­
no ..pod s to łe m "  p o d czas  o s ta t­
niego boom u m ieszkan iow ego  w 
tym  kraju.

Euro coraz m ocniej w kracza do 
Polski, s tą d  zap ew n e  szkolenie 
policyjne, w  jakim  niedaw no 
uczestniczyłem . Policyjny sp e c ja ­
lista, m ający odpow iednie certyfi­
katy i zgodę na posiadanie falsyfi­
katów , pokazyw ał n am  różnice 
m iędzy prawdziwym i a podrobio­
nymi banknotam i. Na sto le  leżały 
banknoty  z ca łego  św iata , p raw ­
dziwe i fałszyw e, w  su m ie  s ta n o ­
w iące rów now artość  kilkudzie­

sięciu  tysięcy złotych. N iektóre 
fałszywki w yłapyw ałem  gołym 
okiem , były robione w  ch a łu p n i­
czych w aru n k ach , zapew ne na 
dom ow ych d ru k a rk a ch  la s e ro ­
wych, a le  były i tak ie , k tórych za 
Chiny ludow e bym nie rozpoznał. 
P o stęp  technologiczny, z jakim  
m am y do czynienia na całym  
św iecie, spraw ia, że w yrafinow a­
ne  technolog ie w ykorzystuje ta k ­
że św iat przestępczy i dla w ła sn e ­
go d obra  trzeb a  znać  s to so w an e  
zabezpieczenia. A już na pew no te 
zabezp ieczen ia  m u sz ą  zn ać  k a ­
sjerzy w  bankach i kan torach  oraz 
panie  o b sługu jące  kasy  np. w 
m arketach , w  których m ożna p ła ­
cić euro . Ja k  w  każdym  fachu, 
tak że  przy kasie , w ażn e  je s t d o ­
św iadczen ie i obycie z różnymi 
w alu tam i. D ośw iadczony k a s je r  
rozpozna fatszyw kę w  palcach, 
pod św iatło i nie potrzebuje lam py 
fluorescencyjnej, k tó ra -  na  m a r­
g inesie  -  w sk u te k  om ijania tego  
zabezp ieczen ia  przez św iat p rze ­
stępczy  p rz e s ta ła  być w yrocznią i 
coraz  rzadziej m ożna ją  sp o tk ać  
przy kasie.

U znaje się , że -  w prow adzone 
sto sunkow o  niedaw no do obiegu 
-  eu ro  m a  n a jlep sze  na  św iecie 
zabezp ieczen ia , dużo lep sze  od 
do lara . J e d n e  s ą  p ow szechn ie  
zn ane, a le  s ą  i tak ie , k tó re  zna 
tylko n ieliczna g ru p a  w ta jem n i­
czonych. P rz ed e  w szystk im  
bankno ty  m a ją  zn ak  wodny, h o ­
logram , w ypukły n ad ru k , op a li­
zujący p asek  poprzeczny  w yczu­
w alny pod palcam i, w idoczny pod 
św iatło . O glądając b an k n o t pod 
św iatło , zobaczym y też  u z u p e ł­
niające s ię  cyfry. Nie będę  tu  c h a ­
rak teryzow ał szczegółów  zab e z ­
pieczeń , s ą  one bow iem  d obrze  
o p isa n e  na s tro n a c h  in te rn e to ­
wych NBP i EBC.

W trak c ie  szko len ia  dow ie­
dzia łem  się , d laczeg o  w  o k ien ­
kach  bankow ych lady s ą  ta k  w y­
soko, że  k as je rzy  z tru d e m  s ię ­
g a ją  po p ien iądze  z pótki. Do­
ty ch czas są d z iłem , że chodzi o 
w zględy b ezp iecz eń stw a  i sw o ­
is tą  z a s to n ę  u tru d n ia ją c ą  p o d ­
g ląd an ie  p racy  k a s je ra . Pew nie 
to te ż  m a  zn aczen ie , a le  okazu je 
się , że  pó lka  po łożona je s t  tak

w ysoko, aby k a s je r  już  na  p ierw ­
szy rzu t oka m ógł ocen ić  b a n k ­
noty. P ien iądze  w idziane  pod 
św ia tło , pod odpow iednim  k ą ­
tem , p rzez  d o św ia dczonego  k a ­
s je ra  podobno  p o tra fią  puśc ić  
oko i pow iedzieć: je s te m  fa ł­
szywką...

Polscy turyści wolą euro
Polacy podróżujący po Europie i mieszkający w krajach Unii przyzwyczaili się do wspólnej waluty. Prawie zapomnieliśmy 
o konieczności wymiany pieniędzy w każdym kraju, do którego trafiamy podczas wakacyjnych wyjazdów, a rozliczenia 
kart płatniczych w jednej walucie stały się bardziej przejrzyste.

Choć trzeb a  przyznać, że  w  tym 
roku kryzys nie sprzyja wyjazdom  
turystycznym  Polaków  do innych 
krajów, a  i gości zagranicznych 
pojawia się u n as mniej niż zwykle.

W edług ocen Instytutu Turysty­
ki w  tym  roku przyjedzie do Polski 
12,4 m iliona turystów  z zagranicy, 
czyli o 600 tysięcy mniej niż przed 
rokiem . Wynika to w  dużej m ierze 
z u trzym ania p rzez  ho te larzy  i 
b iura tu rystyczne cen  z po p rzed ­
niego sezo n u , choć na św iecie 
kryzys spow odow ał gw ałtow ne 
obniżenie staw ekw tu rystyce . Ten 
spadek  częściow o z rek o m p en su ­
ją  polscy turyści, k tórzy coraz 
częściej w ybierają wypoczynek 
nad naszym  m orzem , jezio ram i 
czyw  polskich gó rach . Czynią tak  
w  obawie przed słabszym  złotym i 
ze w zględu  na  ryzyko kursow e, 
jakie pojawia się  przy zakupie wy­
cieczek  zagranicznych. D latego 
n iek tóre b iura podróży -  dla pod­
trzym an ia  rekordow ej liczby wy­
jazdów  z ub ieg łego  roku -  g w a­
ran tu ją  określony  k u rs  eu ro  przy 
podpisyw aniu um ów  i liczą na lo­
ja ln o ść  dotychczasow ych k lien­
tów. C oraz w ięcej b iu r dek la ru je  
też, że  zwróci różnicę w  cenie  wy­
cieczki, jeśli k u rs  eu ro  spadn ie .

Kryzys to nie tylko polski p ro ­
blem . P o lska  b ran ża  turystyczna 
m usi uw ażnie o bserw ow ać sy tu ­
ac ję  g o sp o d a rcz ą  w  N iem czech , 
bo to s ta m tą d  przyjeżdża do n a s  
zwykle najw ięcej gości. P o dczas 
g d ań sk ieg o  Ja rm a rk u  D om ini­
kańsk ieg o  teg o  lata  nie było w i­
dać  tak ich  tłu m ó w  jak  p o p rzed ­
nio. W edług e k sp e rtó w  być m oże 
m niej tu ry stó w  zagran icznych  
zo sta je  w  G dańsku  na dtużej. 
Choć na plaży nie odczuw a się 
sp a d k u  liczby tu ry stó w  i je s t 
m niej więcej tyle sa m o  osób, co w 
la tach  ubiegłych, to w  ho te lach

zatrzym uje się  m niej cudzoziem ­
ców. Krajowi w czasow icze z ja­
w iają s ię  n a tychm iast, gdy tylko 
zaczyna się ład n a  pogoda. Kryzys 
spow odow ał, że  tu rystyka wyjaz­
dowa z N iem iec sp a d ta  w  tym  ro­
ku o 20 proc., a na P om orzu  za ­
w sze  najwięcej było turystów  nie­
m ieckich . N iem cy zwykle wyjeż­
dżali w  ciągu roku na  urlop dwa -  
trzy  razy, a le  pod w pływ em  kry­
zysu ich m ob ilność  na  pew no się  
zm niejszy ła . Teraz przelicznik 
w alutow y je s t  d la N iem ców  ko­
rzystny, bo w  ubiegtym  roku tu ry­
s ta  d o sta w a ł za eu ro  około 3 zł, 
te ra z  -  4 zł z g roszam i. Najlepiej 
jed n ak  m ieć  eu ro  w  kieszen i, bo 
w szystk ie  tra n sa k c je  m ożna 
przeprow adzić w  tej w alucie.

G abrysia  w  tym  ro k u  p o d ró żo w a ła  p o  E u ro p ie

Dla N iem ców , n aw e t tych o 
niższych doch o d ach  czy b e z ro ­
botnych, w yjazd zag ran iczny  do 
k raju  o niższych ce n a c h  -  jak  
P o lsk a  -  je s t  ciąg le  atrakcyjny. Z 
drug iej s trony  dla N iem ców  po­
dróżow anie  po stre fie  eu ro  je s t 
p ro s tsz e , bo nie n ie s ie  ze  so b ą  
żadnego  ryzyka kursow ego . Z te ­
go w zględu  kon ieczna  je s t  a g r e ­
syw na prom ocja  po lsk ich  reg io ­
nów, m iast i kuro rtów  za g ranicą, 
p okazu jąca  wysoki s ta n d a rd  
u s łu g , g o d n e  odw iedzen ia m ie j­
sca , przyjaznych ludzi, d o b rą  a t ­
m o sfe rę  i konkurency jne  ceny.

Tym bardziej że co raz  pow aż­
n ie jszą  a lte rn a ty w ę  w  sto su n k u  
do Polski dla niem ieckich, ho len ­
dersk ich  czy brytyjskich turystów

zaczyna stanow ić Stow acja. Choć 
sa m i S łow acy przyznają, że  po 
w prow adzen iu  eu ro  na początku  
2009 r. zu p e łn ie  nie u d a t im się  
se zo n  zim owy, a liczba gości 
zm nie jszy ła  s ię  o 24 proc., to  za 
ten  sp a d e k  odpow iadają  głów nie 
rz a d sz e  wizyty C zechów , P o la ­
ków, W ęgrów, U kraińców  i Ro­
sjan . W edług słow ackich  e k s p e r ­
tów  p łacen ie  w  eu ro  za w yciąg i 
obiad w  T atrach  o k aza to  s ię  dla 
nich „pew nego  rodzaju  b a r ie rą  
psychologiczną" i spow odow ało , 
że bogatsi klienci -  g łów nie Ro­
sjan ie  -  w ybrali w  zam ian  a u ­
striack ie  lub w łosk ie  Alpy.

Poziom  u słu g  i in fra s tru k tu ry  
na  Słow acji s ta le  ro śn ie , a ta m ­
tejsi h o te la rz e  i re s ta u ra to rz y  
w prow adzili w iele  łączonych 
ofert, sp ec ja ln y ch  k a rt i p ro m o ­
cji, k tóre zaczynają przynosić po ­
żąd an y  efekt, rów nież w śró d  P o­
laków. O kazuje się , że po u s ta b i­

K ieszonkowe
G a b ry sia  (15 la t) z p o d rz e s z o w s k ie j  B o g u ­
ch w a ły  w y je c h a ła  p o d c z a s  te g o ro c z n y c h  
w a k a c ji n a  m to d z ie ż o w e  k o lo n ie  z a g ra n ic z ­
n e . W g ru p ie  40  n a s to la tk ó w  i p ię c io rg a  
o p ie k u n ó w  w  c ią g u  11 dn i o d w ied z iła  
N iem cy , B e lg ię , F ra n c ję  i W ie lk ą  B ry ta n ię . 
W yjazd a u to k a ro w y , n o c leg i w  m a ły c h  h o ­
te la c h  i p e n s jo n a ta c h ,  p o s iłk i, w izyty  w 
m u z e a c h , s ły n n y c h  b u d o w la c h  i k o śc io ła c h  
z o s ta ły  o p ła c o n e  p rz e z  rodziców .
Na d ro b n e  w y d atk i, s ło d y c z e , n a p o je  i p a ­
m ią tk i G ab ry sia  o trz y m a ła  110 EUR i 100 
fu n tó w  sz te rłin g ó w . J a k  w ię k s z o ś ć  p o lsk ic h  
n a s to la tk ó w  G ab ry sia  n ie  k o rz y s ta  je s z c z e  
z k a r ty  p ta tn ic z e j, w ięc  za  w sz y s tk o  m u s ia -  
ta  p ła c ić  w  g o tó w c e . W B e rlin ie , B ru k se li  i 
w  D u n k ie rc e  w y d a ła  ty lko  10 EUR, a r e s z tę  
p rzy w io z ła  do  k ra ju . -  K u p o w ałam  ta m  ty l­
ko n a p o je  i w idoków ki ze  z n a c z k a m i, k tó re  
w y s ła ła m  do rodziny. C eny  w  e u ro  s ą  co 
p ra w d a  w y ższe  niż w  P o lsc e , a le  u n a s  te ż

turystycznej, kąpielisk, basenów , 
parkingów , ścieżek turystycznych 
i rowerowych, a także  utrzym ania 
konkurencyjnych cen , jeśli ch cą  
liczyć na  polskich  tu rystów  i na 
przyciągnięcie gości z zagranicy. 
Potwierdzi to każdy, kto w  sezonie 
letnim  s ta ra ł  się  do jechać  s a m o ­
chodem  na koniec Półw yspu Hel­
skiego albo w yjechać zakopianką 
ze stolicy naszych Tatr.

Dopóki w  P o lsce  nie obow ią­
zuje eu ro , w ah an ia  ku rso w e z ło ­
teg o  m ogą, a le  nie m u sz ą , w pły­
w ać korzystn ie  na rynek  tu ry ­
styczny w  n aszym  k raju  -  i na 
w iększy popyt w ew nętrzny. N a­
to m iast po w prow adzeniu w spó l­
nej w alu ty  liczyć się  będzie  wy­
łączn ie  jak o ść  polskiej oferty  dla 
gości i jej cen a , ta k ż e  na tle  in­
nych krajów . W tej konkurencji 
nie m ożem y p rzeg rać , bo tu ry ­
styka zapew nia  se tk i tysięcy 
m iejsc  pracy dla Polaków.

N A  W A K A C J E
za  p ó łlitro w ą  b u te lk ę  w ody w  k io sk u  w  t u ­
ry s ty czn e j m ie jsc o w o śc i p łac i s ię  c z a s e m  
n a w e t 3 -  3 ,5  zl, czyli n ie m a l 1 EUR. E uro  
ła tw o  p rze liczy ć  na  z ło te  -  w y s ta rc z y  p o ­
m n o ży ć  p rz e z  c z te ry , aby  s ię  z o r ie n to w a ć , 
ile w ynosi ta  k w ota  w  z ło tych .
Za to  w  W ielk ie j B ry tan ii p ie n ią d z e  p ły n ę ły  
G ab ry si z n a c z n ie  sz y b c ie j: cen y  w  fu n ta c h  
s ą  w y ższe , a  k ilk u d n io w y  p oby t w  L ondyn ie  
s p rz y ja ł  n ie p rz e w id z ia n y m  w y d a tk o m .
-  S to lic a  W ielk ie j B ry tan ii to  n a p ra w d ę  
w ie lk ie  m ia s to , t r z e b a  d u ż o  s p a c e ro w a ć , a 
b ile ty  m e tr a  s ą  b a rd z o  d ro g ie . P o za  tym  
w s z y s tk o  w  L ondyn ie  je s t  z n a c z n ie  d ro ż s z e  
n iż w  m n ie jsz y c h  o ś ro d k a c h  -  w ie m , bo 
p rz e z  c z te ry  n o c e  s p a l iś m y  w  m a ły m  h o te ­
lu o k o ło  60 km  od c e n tru m . W k o ń cu  
p r z y je c h a ła m  do P o lsk i b ez  ż a d n y c h  fu n ­
tów , a p o z o s ta łe  100 EUR p rzy d a  m i s ię  
p o d c z a s  k o le jn y ch  w y jazd ó w  z a g ra n ic z n y c h
-  m ów i G ab ry sia .

lizow aniu się  k u rsu  eu ro  na  p o ­
ziom ie bliższym  4 zl i d la n a s  c e ­
ny noclegów , b iletów  do aq u - 
ap a rk u , żyw ności i u s łu g  s ą  w  
w ielu w ypadkach  n iższe  niż na 
ciasnych zakopiańskich  K rupów ­
kach, a Tatry z południow ej s t ro ­
ny nie tak  zatłoczone, jak  w ejście 
na  G iew ont czy d roga do M or­
sk iego  Oka. D oceniają to na S ło ­
wacji przybysze z innych krajów  
s tre fy  eu ro , dla których pokój za 
k ilk an aśc ie  eu ro  za noc, pole 
golfow e w  p ak iec ie  z tygodnio­
wym  pobytem  w  h o te lu  czy piwo 
za eu ro  1,20 -  1,30 to praw dziw e 
okazje. A w iec ie  i w  zim ie polskie 
i s ło w ack ie  Tatry p raw ie  w  n i­
czym nie u s tę p u ją  A lpom czy Do­
lom itom .

Dlatego polscy hotelarze, biura 
turystyczne, a także w tadze regio­
nów  i kurortów , choćby P odhala  i 
Zakopanego, m u sz ą  się przyłożyć 
do budowy dróg, in fras tru k tu ry
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Zostań golf bankierem
C hcesz się  p rzeb ad ać  w ykryw a­
czem  k łam stw  albo  spraw dzić w 
roli b an k ie ra?  A m oże -  jako m i­
łośnik  g ie r kom puterow ych 
-  ch cesz  w ygrać iPoda Touch? 
Nic prostszego: wystarczy odpalić 
strony in ternetow e N arodow ego 
Banku P o lskiego lub E uropej­
sk iego Banku C en tra lnego  i u ru ­
chom ić gry edukacyjne przygoto­
w ane przez te  instytucje.

W łaśnie na  s tro n ach  EBC z o r­
ganizow ano konkurs, w  którym  
m ożna zdobyć iPoda. W zabaw ie 
m oże w ziąć udział m łodzież od 
dziesięciu do sz e sn a s tu  lat. Kon­
k u rs  trw a do 14 październ ika 
2009 r., w ięc należy się  p o sp ie ­
szyć. Z adanie nie je s t łatw e, a 
konkurencja spo ra . Ale to nic!

Spróbuj sw oich sil w  „Wyścigu 
po euro". Gra polega na p rzep ro ­
w adzen iu  A leksa przez  tra s ę , na 
której trz e b a  p rzeskak iw ać m ię ­
dzy m ostam i i om ijać różne p rze ­
szkody. Po drodze  należy  zeb rać  
jak  najw ięcej banknotów  i m onet 
eu ro . Uważaj przy tym , by nie 
w paść  do wody. P row adząc Alek­
sa  po w ybranej trasie , korzystaj z 
klaw iszy s trz a łe k  poziom ych 
oraz pionowych. Pom ocny będzie 
także  klaw isz spacji.

Grę znajdziesz na portalu  e d u ­
kacyjnym NBP: w w w .nbportal.pl. 
J e s t  tam  je sz c z e  w ięcej aplikacji 
zręcznościow ych. M ożna g rać  w 
pojedynkę lub z k im ś d rug im  
p rzez  in te rn e t. Oto k ró tka c h a ­
rak te ry s ty k a  w ybranych gier,

k tó re  znajdziecie  pod a d re se m : 
w w w .nbporta l.p l/p l/cw /g ry /g ry / 
p ro s te /eu ro -s to la rz

Euro  s to la rz
Gra p rzeznaczona je s t  dla je d ­

nego  g racza , k tóry  m a za  z a d a ­
nie u zb ie rać  z tzw. s to łu  ja k  n a j­
w ięk szą  liczbę b an k n o tó w  euro , 
odróżn ia jąc  p raw dziw e od fa ł­
szywych. Liczba punktów  rów na 
się  w artośc i nom inalnej b an k n o ­
tów. Praw dziw e liczą s ię  na  plus, 
fa łszyw e na m inus, gdy o d zn a ­
cza n e  s ą  lewym  k law iszem  
m yszki, i odw rotnie, gdy g racz  
kliknie na dany b an k n o t klaw i­
sz em  praw ym .

Na sam y m  początku  gry  po ja­
wia się  180 sz tu k  bankno tów  w 
12 w ars tw ac h . G racz śc ig a  s ię  z 
c z a se m  p o d czas trw an ia  roz­
grywki. N ajw ażniejszym  e le ­
m e n te m  zw iązanym  z czasem  
je s t  m ożliw ość zw iększan ia  jego  
lim itu d o stępnego  na rozgryw kę. 
M ożna teg o  dokonać p rzez  klik­
n ięcie  na sp ecja lnym  przycisku 
ek ran u , k tóry  uaktyw nia się  po 
zebran iu  przez gracza  określonej 
kwoty.

Pociąg do Europy
W tej g rze  sp raw d zisz  sw oją 

p am ięć  w zrokow ą, nauczysz  się  
odróżniać banknoty  i m onety  e u ­
ro. G racz zdobyw a punkty, jeżeli 
potrafi znaleźć  pary  tych sam ych  
obiektów. W skazanie n iepopraw ­
nej pary  pow oduje, że punkty  s ą  
odejm ow ane. W pierw szej odsło ­

E kra n  g ry  k o m p u te ro w e j p rz y g o to w a n e j p rz e z  EBC, 
w  k tó re j m ożna w yg ra ć  i  Poda

nie uk ład  e lem en tó w  pozosta je  
odkryty aż do uptywu czasu  p rze ­
zn aczo n eg o  na zap am ię tan ie . W 
kolejnym  e tap ie  uk ład  s ta je  się  
niew idoczny, a zad an iem  g racza  
je s t  o d sz u k an ie  w  pam ięci p a r  
tych sam ych  elem entów .

B anknotów ka
M asz ochotę na podróż dooko-

ta św ia ta?  Dzięki tej g rze  p rzeko­
n a sz  się , że podróże  n ap raw d ę  
ksz tałcą, poniew aż będziesz m iał 
n iepo w tarza ln ą  sz a n sę  zobaczyć 
i nauczyć się  rozpoznaw ać b an k ­
noty z na jdalszych  zakątków  
św ia ta! Gra po lega  na ja k  n a j­
szybszym  odgadnięciu , z jak iego  
kraju  pochodzi stopniow o o d s ła ­

niany banknot. Co 2 sek u n d y  zni­
kają  kolejne e lem en ty  z a s ta n ia -  
jące  p ieniądz, a le  razem  z nirgi 
zm n ie jsza  s ię  rów nież liczba 
punktów , k tó re  m ożna zdobyć za 
p raw id łow ą odpow iedź. Aby jej 
udzielić, należy  podać  zarów no 
nazw ę w aluty, jak  i kraj, w  k tó ­
rym  je s t ona w  obiegu.

Na szczęśc ie  podczas udzie la­
nia odpow iedzi licznik cza su  je s t 
zatrzym yw any  -  dzięki te m u  
m ożna bez p o śp iech u  przyjrzeć 
s ię  w alu to m  różnych p ań stw  
św ia ta  i zaznaczyć p raw idłow e 
odpowiedzi. W podobnej g rze  n a ­
zw anej B anknotów ka -  m ulti- 
p layer m o żna g rać  p aram i p rzez  
in te rn e t: w ystarczy , że  za lo g u ­

je s z  s ię  jako użytkow nik N B Por- 
ta l.p l i w yb ierzesz  o so b ę , z k tó rą  
ch cesz  się  zm ierzyć.

S k a rb n ik
W tej g rze  w cie lasz  się  w  opie­

kuna sk a rb c a . Twoim zad an iem  
je s t u trzym an ie  sk a rb c a  w  ideal­
nym porządku. U kładasz m onety  
w  w yznaczone m ie jsca  p lanszy  
sk a rb ca . Im m niej ruchów  zajm ie 
Ci po u k ład an ie  zaw arto śc i 
sk a rb c a , tym  w ięcej o trzy m asz  
punktów.

Gra m a aż  40 poziom ów , wy­
b ó r s to p n ia  skom plikow ania  z a ­
leży od Ciebie. W trak c ie  gry 
m o żesz  popraw ić wynik przez  
udzielenie odpowiedzi na pytania 
z zak resu  ekonom ii.

W yk ryw acz k łam stw
W tej g rze  m o żesz  na  w łasn e j 

sk ó rz e  w ypróbow ać dzia łan ie  
w ykryw acza k ła m stw  bez  ża d ­
nych k onsekw encji -  w ystarczy, 
że  b ęd z iesz  u dzie lać  p raw id ło ­
wych odpow iedzi na pytania z z a ­
k re su  ekonom ii! Twoim z a d a ­
n iem  będzie  w cie len ie  s ię  w  ro lę 
zb ieracza  inform acji ekonom icz­
nych i zg ro m ad zen ie  ja k  n a j­
w iększej ilości w iedzy z ro z m a ­
itych gaze t. W arto w ięc zb ie rać  
fachow e g azety  ek o n o m iczn e  i 
zdobyw ać dzięki nim  c e n n e  in­
fo rm acje , p rz e k ta d a ją c e  s ię  na 
punkty. W iele p rzydatnych infor­
m acji ekonom icznych znajdziesz 
ta k ż e  w  n aszych  d o d a tk ach  nt. 
euro.

W alutow y w ąż
Czy pam ię tasz  kultow ą grę  w  

w ęża, zn an ą  z kom órek? Masz 
okazję spróbow ać swoich sil w  no­
wej w ersji tej gry w zbogaconej o 
e lem en t edukacyjny! Grając w  
„W alutowego w ęża", będziesz 
m ógł poćwiczyć nie tylko zręcz­
ność, ale również szybkie przeli­
czanie kursów  walut. Twoim zada­
niem  będzie zb ieran ie  w  odpo­
w iedniej kolejności losowo roz­
m ieszczonych w  polu gry symboli 
różnych walut. Kryterium popraw ­
nego wykonania tego zadan ia je s t 
zb ieranie kolejno sym boli w alut, 
k tóre m ają  w iększą  w arto ść  niż 
w aluta zebrana uprzednio. Musisz 
uw ażać, aby nie uderzyć w  ścianę, 
nie zjeść ogona w ęża i zb ierać w a­
luty w  ustalonej kolejności.

G o lf b a n k ie r
A m oże chcesz  w ejść do luksu­

sow ego świata golfa: ekskluzywnej 
gry będącej synonim em  zam ożno­
ści, wyrafinowania i rozrywki tylko 
dla wybranych! Jako  gracz b ę ­
dziesz m ógt spróbow ać swoich sit 
na profesjonalnym polu golfowym. 
W yzwanie je s t napraw dę duże, bo 
oprócz zdobywania kolejnych doł­
ków będziesz m usia t dodatkowo 
popisać się zdolnościami m atem a­
tycznymi. Twoim zadaniem  będzie 
osiągnięcie celu inflacyjnego -  czy­
li żądanego  pułapu punktow ego 
-  przy jednoczesnym  zdobyciu jak 
największej liczby punktów.

Miłej zabawy!

Po morskiej wyprą wie Myszka Miki przyjaciół spotkała 
I na pamiątkę kolorowe koszulki im sprzedała.
Eurasek i Asek bardzo radzi byli,
Po za wszystko w euro zapłacili.
Jeszcze w domu Pluta przenocowali 
/ rano do Legolandu pojechali.

za
i

Przy wejściu dwa bilety kupić musiell.
Na szczęście  w woreczku euro Jeszcze mieli! 
Niestety, kasa ani euro, ani złotówek nie chciała. 
I znowu wizyta w banku przyjaciół czekała.

Tam klockowymijeepami na safari się wybrali, 
Gdzie klockowe słonie, Iwy i żyrafy spotkali.

http://www.nbportal.pl
http://www.nbportal.pl/pl/cw/gry/gry/
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Euro -  entuzjaści
Humor
Bankowa 
wdowa

N a jle p s i p o ls c y  s p o r to w c y  od  w ie lu  la t  p ra c u ją  na  z a c h o d z ie  E u ro p y , w ię c  s i lą  rz e c z y  p e n s je  

d o s ta ją  w  e u ro . I to  ta k ie  p e n s je , o ja k ic h  z w y k li  ś m ie r te ln ic y  m o g ą  ty lk o  p o m a rz y ć .

T ru d n o  s ię  n a w e t d z iw ić ,  że  p o te m  R o b e r t  K u b ic a  c z y  A r t u r  B o ru c  in w e s tu ją  o g r o m n e  p ie n ią d z e , 

g łó w n ie  w  n ie r u c h o m o ś c i.

Bez w ątp ien ia  najlepiej z a ra b ia ­
jącym  po lsk im  sp o rto w cem  je s t 
R o b e r t  K u b i c a .  Polski jedynak  w 
Form ule 1 jeszcze  na  początku  po ­
p rzed n ieg o  sezo n u  byt jednym  z 
gorzej za rab ia jących  kierow ców  w 
staw ce. Je d n a k  w szystko  się  zm ie­
niło po jego  zw ycięstw ie w  wyścigu 
o G rand Prix k a n a d y  i kilku wizy­
tach  na  pod ium  w  innych w yści­
gach. Dziś -  w edług  różnych źródeł 
-  R obert K ubica d o sta je  od BMW 
około 10 m ilionów  eu ro  za  sezon! 
Fakt, że  n iem ieck i ko n cern  zdecy ­
dow ał o w ycofaniu s ię  z Form uły  1 
po b ieżącym  sezonie , niczego w  tej 
kw estii n ie zm ieni. Ju ż  się  ustaw ia 
kolejka chętnych  do za tru d n ien ia  
P o laka  i z a p łace n ia  m u nie m n ie j­
szych pieniędzy. K ubica za rab ia  
krocie i s ta ć  go na  inw estycje. W ło­

sk ie  i p o lsk ie  m ed ia  donosiły , że 
k ierow ca kupit za kilka m ilionów  
euro  p osiad łość  w  m iasteczku  Pie- 
tra sa n ta  w Toskanii. Na s ta le  Kubi-. 
ca je s t  zam eld o w an y  w  M onako 
(dzięki czem u  nie m u si s ię  dzielić 
sw oim i p ien iędzm i z fiskusem ), 
gdzie m iesz k a  w  luksusow ym  
a p a r ta m e n c ie  w artym  g rubo  po ­
nad milion euro .

N ajlepszy polski p iłkarz  A r tu r  
B oruc  te ż  nie m o że  n a rz e k a ć  na 
zarobki. B ram k arz  rep rezen tac ji 
Polski za rab ia  w  C elticu G lasgow  
35 tysięcy  eu ro ... tygodniowo! A do 
teg o  trz e b a  je szcze  doliczyć p re ­
m ie za wyniki o raz  grę w  re p re z e n ­
tacji Polski (około 70 tysięcy  eu ro  
za  w ystęp  na o sta tn ich  m is trz o ­
stw a ch  Europy). O sta tn io  B oruc 
rozw odził s ię  z żo n ą  K atarzyną, a

szkock ie  tablo idy  donosity , że  od ­
d a l jej połow ę m ają tku  o raz  piękny 
dom  w  G lasgow . S am  za to kupił 
luksusow y a p a r ta m e n t w  m odnej 
dzielnicy W est End za praw ie 
400 tysięcy  eu ro . Cóż, na b iednego  
nie trafiło...

J e ś li chodzi o inw estycje w  n ie ­
ru ch o m o śc i, to dla po lsk ich  s p o r ­
tow ców  w zorem  m oże być Ja c e k  
Bąk. W ieloletni kap itan  piłkarskiej 
reprezen tac ji Polski p rzez  la ta  g ra ł 
i z a ra b ia ł w e Francji (m a naw et 
fra n c u sk ie  obyw atelstw o), gdzie 
m a  dw a m ieszkania. W m iędzycza­
sie  zbudow ał też  piękny dom  w  Lu­
blinie o raz  kupił pałacyk  w  Lwów­
ku Ś ląsk im  i a p a r ta m e n t w  W ar­
szaw ie  o raz w  K atarze , gdzie g ra ł 
p rzez  dw a sezony. T eraz kończy 
p iłkarską  karie rę  w  Austrii W iedeń, 
gdzie roczn ie  d o sta je  pól m iliona 
eu ro . Tylko pozazd rościć  takiej 
em erytury!

D okładnie trzy  razy  w ięcej z a ra ­
biał E b i  S m o la re k  w  klubie Racing 
S an tan d er. Z arabiał, a le  już nie za ­
rab ia . H iszpański k lub  w taśn ie  ze ­
rw ał ko n trak t z P o lak iem , który 
m u si sob ie  te ra z  sz u k a ć  now ego 
pracodaw cy. T rudno s ię  jed n ak  
spodziew ać, żeby znalaz ł chętnych 
do z ap łace n ia  m u rów nie dużych 
pieniędzy. Ebi, k tóry  je sz c z e  n ie ­
daw no kręcił reklam ów ki dla Pepsi

(z Davidem  B e ck h am em  i R onal- 
dinho) o raz  d la  S a m su n g a , p raw ­
dopodobnie  będzie  m u sia l s ię  z a ­
dowolić dużo m niejszym i p ieniędz­
mi. Na sz c z ę śc ie  m ą d rz e  za in w e­
stow ał to, co zarob ił w cześn iej. Ebi 
S m o la re k  p rzeznaczy ł kilka m ilio­
nów  eu ro  na stw orzen ie  sieci ho te ­
lowej Ebi Hospitality.

Pew ien  b ardzo  skąpy  
człow iek dorob ił s ię  d u ­
żego  m ają tk u , a le  p o n ie ­
w aż kochat pieniądze, 
p raw ie  nic nie w ydaw ał.
Kiedy był już dó ść  s ta ry  i
schorow any , p ostanow ił sp is a ć  te s ta m e n t.  Zobow iązał w  
nim  żonę, by w szystk ie  p ien iądze, jak ie  zg ro m ad ził za ży­
cia, w tożyta m u do trum ny , bo tak  bardzo  je  kocha, że  nie 
m ógtby się  z nimi rozstać  naw et po śm ierci.

Los chcial, że w kró tce po tem  sk ąp iec  um arł.
P odczas cerem onii pogrzebow ej, kiedy zam ykano tru m ­

nę ze  zm arłym , żona w  o sta tn ie j chwili w łożyła do niej ja ­
k ieś zaw iniątko.

-  Chyba nie je s te ś  ta k  głupia, żeby spe łn ić  o s ta tn ią  w olę 
tego  dran ia! -  w ycedziła p rzez  zęby najlepsza  przyjaciółka 
wdowy.

-  No cóż, m oja d roga  -  odpow iedziała. -  W iesz, jak  b a r ­
dzo zaw sze  byłam  p o d p o rządkow ana woli m o jego  m ęża  i 
naw et te raz , kiedy u m arł, nie w yobrażam  sobie, że m o g ła ­
bym nie w ypełnić jeg o  te s ta m e n tu . W szystkie pieniądze, 
jak ie  zostaw ił, w p łac iłam  na sw oje konto w  banku , a jem u  
do tru m n y  w łożyłam  czek  na p e łn ą  kwotę.

Żona modna
Żona w raca  do dom u z ogrom nym i zakupam i.
-  K ochanie, czy w iesz, że  w  tym  luksusow ym  sk le p ie  

z ub ran iam i je s t  te ra z  tak a  m eg ap ro m o cja , że  w szystko  
kosztu je tylko je d n ą  czw artą  tego, co w cześniej!

-  A zauw ażyłaś, że w łaśn ie  p rzesz liśm y  na  euro?!
-  No, co ty, nie chcieli ode  m nie euro . Wzięli Visę!
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Maria Lewandowicz

2 0  l a t

koźm ińskiego muzeum
2 4  w rześn ia  M uzeu m  Z ie m i Koźm ińskiej obchodziło dw u­

dziesto lec ie  is tn ien ia . Jubileuszow ą uroczystość zorgan i­

zow ano w  auli Zesp o łu  S zk ó ł Ponadgim nazja lnych  im . J. 

M arc iń ca .

Seniorzy z pomysłami
Już po raz piąty krotoszyński oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i In­
walidów wraz z Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie zorganizował konferencję 

i przegląd twórczości artystycznej pod hasłem Senior z inicjatywą 2009.

Na uroczystość przybyli sam orządow cy 
z gm in naszego pow iatu, reprezentanci 
starostwa, dyrektorzy  szkól i m uzeów. 
O bchodom  jub ileuszu  tow arzyszyła w y­
stawa obrazów  A ntoniego G órnika, m ala­
rza urodzonego w  K oźm inie, który z  oka­
zji św ięta ofiarow ał m uzeum  trzy sw oje
obrazy.

K oźm ińskie m uzeum  zostało otw arte 
22 grudnia 1988 r„ w  70. rocznicę Pow sta­
nia W ielkopolskiego. Składało się w ó w ­
czas z  dw óch izb, obecnie jes t ich pięć. Sa­
la renesansow a, m ieszcząca się w  zam ko­
wej wieży, została w yrem ontow ana 
w 2000 roku. D rugie z pom ieszczeń m u­

M odelarze w Refektarzu

W „Refektarzu" wystawiono 253  modele pojazdów

W  m iniony weekend galeria Refektarz  gościła  uczestników  I Ogólno­
polskiego Konkursu P lastikow ych M odeli Redukcyjnych. Kino Przedwiośnie
Przez galerię przewinęły się setki osób po­
dziwiających m odele i dioramy, W  konkur­
sie wzięło udział 63 modelarzy. Rywalizo­
wali w  trzech kategoriach: młodzików, ju ­
niorów i seniorów. W ystawili 253 modeli, 

podzielonych na 38 grup.
W  niedzielę m ożna było zobaczyć po­

kaz modelu sterowanego radiem, przemie­
rzającego M ały Rynek i pędzącego w zdłuż 
ulicy Floriańskiej. K ażdy z  uczestników ry­
walizacji otrzymał medal imienny i dyplom. 
Juniorzy i m łodzicy dostali upominki w  po­
staci modeli. D la najlepszych przygotowa­
no puchary.

Nagrodę specjalną w  kategorii model ar­
tyleryjski przyznano A dam ow i Didykowi

zealnych to sala pośw ięcona dziejom  m ia­
sta i działającym  w  nim  otganizacjom  
społecznym . W  trzeciej zgrom adzono 
m.in. eksponaty zw iązane z  II w o jną  św ia­
tową. W  kolejnej znajdu ją  się obrazy 
przedstaw iające zam ek w  różnych epo­
kach, zbiór sztandarów  i zbiory zw iązane 
z  ocho tn iczą strażą pożarną, organizacją 
Sokół, spółdzielczym  bankiem . Jest też 
w  m uzeum  izba dotycząca w spółpracy 
m iasta z  zagranicą. W  jednym  z  pom iesz­
czeń w ystaw iono eksponaty dokum entu­
ją c e  historię koźm ńskich szkół. M uzeum  
je s t czynne w  każdą środę od  16.00 do 
18.00. M a ry s ia  S k u d ła w s k a

z  Krotoszyna. M atek Kałuża otrzym ał pu­
char za w ykonany model pojazdu bojowe­
go z  czasów kampanii wrześniowej, Rom an 
K raw czyk popisał się kolekcją sam olotów 
z  W rześnia 1939 r„ za które również został 
wyróżniony. Puchar Mini Repliki zdobył na­
tomiast Hubert Knychała. Szym on M azur 
został nagrodzony, jako  najmłodszy uczest­
nik konkursu.W yróżnieni zostali także K. 
Biernat i J. Koralewski. Grand Prix Zaw o­
dów  oraz Nagrodę Publiczności w  I Ogól­
nopolskim Konkursie Plastikowych M ode­
li Redukcyjnych wywalczył K rzysztof Du- 
frat z W rocławia za wspaniały m odel lotni­
skowca Enterprise.

(ms)

K onferencja, która odbyła się 24 września 
w  K rotoszyńskiej B ibliotece Publicznej, 
objęła trzy tematy. Politykę społeczną w o­
bec  p roblem u starości w  pow iecie kroto­
szyńskim  om ów ił dyrektor P C PR  w  K ro­
toszynie, A ndrzej P iotrow ski. K ierow ­

niczka S tudium  W iejskiego G ospodar­
stw a D om ow ego z  U niw ersytetu Przyrod­
niczego w  Poznaniu, A leksandra Sw pliń- 
ska Katulska, przedstaw iła w ykład  na te­
m at żywności. N a  koniec prelekcję zatytu­
ło w an ą  Jesteśm y tym, co je m y  w ygłosiła 
G rażyna G rzelczak, specjalistka ds. ży­
w ienia z  krotoszyńskiej przychodni Cer- 
-M edic. P o  zakończeniu konferencji każ­
dy z przybyłych seniorów  i zaproszonych 
gości m ógł spróbow ać produktów  w y­
tw orzonych w  zakładzie poznańskiej fun­
dacji Bark.

D rugi dzień spotkania seniorów  upły­
nął pod znakiem  ich twórczości artystycz­
nej. Ryw alizacja toczyła się w  sześciu ka­
tegoriach: chórów, zespołów, innych arty­
stycznych fo n n  scenicznych, tańca, ręko­
dzieła i kulinariów . N a przegląd zgłosiło

Rękodzieła wykonane przez seniorów oceniała komisja

Donosiciel kulturalny

Krotoszyn

M oja w ielka grecka wycieczka, U SA , ko­

m edia 89 ’, 29 -  30 września, godz. 18.30, bi­

lety 10 i 12 zł

Adrenalina 2, USA , film akcji 90 ’, 29 -  30 

września, godz. 20.15, bilety 10 i 12 zł 

Ojcze nasz. K rew  z  krwi, Argentyna/ USA, 

dramat 110’, godz. 20.00, D K F -  1 paź­

dziernika, biiety 5 zł

Załoga G, USA, kom. animowana, 89 ’, 2 - 

4  października, godz. 18.00, bilety 10 i 12 zł 

Janosik. Prawdziwa historia, Polska, 140’, 

2 - 4  października, godz. 19.45, bilety 10 

i 12zł

się 30 organizacji z  pow iatu  krotoszyń­
skiego i nie tylko. Pojaw iły się m .in. ze­
społy z  G ołuchow a, P leszew a, R aw icza 
i Żerkowa.

W  k inow ym  holu każdy m ógł skosz­
tow ać przetw orów , nalew ek i w ypieków  
przygotow anych przez panie z  klubów  se­
niora. C hętnie oglądano w ystaw ę ręko­
dzieła, m .in.. szydełkow ych serw etek, 
sw eterków  robionych na drutach  i hafto­
w anych obrazów. N a zakończenie prze­
glądu w ręczono dyplom y i nagrody. N a­
grodę za najlepszy w ystęp  sceniczny 
otrzym ała A nna L ew andow ska z kroto­
szyńskiego koła Polskiego Zw iązku E m e­
rytów  R encistów  i Inwalidów. K ategorię 
rękodzieła artystycznego w ygrał D zienny 
D om  Pobytu  z  Gostynia. Z a najlepszy 
w ypiek uznano ciasto Janiny M isiak z  Ko- 
biema. Jury  przyznało także 19 w yróżnień 
za w ystępy sceniczne i eksponaty w ysta­
w ow e.

W  trakcie w ystępów  i po ich zakoń­
czeniu seniorzy dyskutow ali w  klubie Fa­
buła. A le ksa n d ra  F ig la k

11 października, go d z  18.00, sala kina 
Przedwiośnie, występ kabaretu DNO.
18 października, kościół św. ap. Piotra 
i Pawła, koncert Orkiestiy Kameralnej Pol­
skiego Radia Amadeus.

Zduny
22 października, Willa Wawrzyniak 
w  Perzycach, I M łodzieżowy Przegląd 
Twórczości Czesława Niemena.

Koźm in W lkp .

3 października, godz. 10.00, B ieg M aćka, 
boisko Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych.

Nie brakowało monologów 
o zabarwieniu kabaretowym

Krotoszyn

D o 31 października, M uzeum  Regionalne, 
wystawy: Najdzielniejszy z  dzielnych... 56  
Pułk Piechoty Wlkp. w  wojnie obronnej Pol­
sk i w e wrześniu 1939 oraz Z  p ó l bitewnych 
II  wojny światowej.

Zduny

D o 3 października, -  Galeria na  stryszku. 

w ystaw a twórczości M alw iny Fai pt. M a­
larstwo i rysunek.
O d 5 października, -  Galeria na stryszku, 
w ystaw a rzeźb powstałych podczas I M ię­
dzynarodowego Plcnetu Ceram icznego 
w  ram ach festiwalu Pogranicze Kultur.

Fizecz 2 9  września 2 0 0 9
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Ekshumacja
ze zbiorowej mogiły
Szczątki dwunastu żołnierzy niemieckich, zabitych przez żołnierzy Armii Radziec­
kiej na przełomie stycznia i lutego 1 9 4 5  r., odkryto na dawnym cmentarzu  
w Perzycach. Prace ekshumacyjne prowadziła tam  26  września ekipa archeolo­
gów wojskowych ze stowarzyszenia Pomost, działającego w porozumieniu z fun­
dacją Pamięć. Celem tej fundacji jest odnajdywanie grobów niemieckich żołnie­
rzy zaginionych w czasie II wojny światowej i ekshumacja ich szczątków.

O  zbiorow ej m ogile  n iem ieck ich  żo łn ie­
rzy na daw nym  cm en tarzu  w  P erzycach 
starsi ludzi z  tej m iejscow ości m ów ili od 
lat. D o dziś ży ją  św iadkow ie, k tórzy  w i­
dzieli zab itych  N iem ców . Jak  p o w ie­
dział nam  sołtys Perzyc, Z dzisław  K ry ­
stek , w ed łu g  różnych  w ersji, R osjan ie

SP
AL

AS
Z

Wydobyte szczątki ułożono na specjalnej folii

O w ojn ie  musimy p a m ię ta ć , 
bo  dośw iadczyła  nas szczególnie
Przez ca ły  m iesiąc pub lik o w aliśm y  
w  tym  m iejscu  artyku ły  u p am iętn ia jące  
W rzesień  1939 roku lub tem atykę b e z ­
pośrednio  do n iego naw iązującą. P re tek­
stem  do tak szerok iego  p rzyw ołan ia  h i­
storii była 70. rocznica w ybuchu  w ojny, 
k tórą zain icjow ało  w kroczen ie  do Polski 
w ojsk  n iem ieck ich  i n ieco  późn iej -  ra­
dzieckich . P lanu jąc pod  kon iec  w akacji 
nasz cyk l, nic w ied z ie liśm y  je sz c z e , że 
roczn icy  w ybuchu  II w o jn y  św ia tow ej 
tow arzyszyć  będzie  p łynąca  z  M oskw y  
akcja  p ropagandow a oskarża jąca  Polskę 
o  konszach ty  z H itlerem . A także  w y ja ­
śn ia jąca ze w sch o d n ią  p rzew ro tnością  

bezw zg lęd n ą  ko n ieczn o ść  za jęc ia  n a ­
szych ziem  przez A rm ię  C zerw oną.

W  kolejnych  czterech  w ydan iach
R zeczy  zam ieściliśm y dw uczęściow y  a r­
tyku ł A n ton iego  K orsaka  o  u dzia le  56 
Pułku P iechoty W ielkopolskiej w e w rze­
śniow ej kam panii, szkic  S y lw este ra  P a­
prock iego  (deb iu tu jąceg o  na  łam ach

2 9  w rześn ia  2 0 0 9

zastrzelili w  tym  m iejscu  6 -  8 żołnierzy. 
-  M y b a zow aliśm y p rz e d e  w szystkim  na  
in form acji p rzeka za n e j nam  p rz e z  F elik­
s a  P łonkę, o b ecn ie  m ieszka ń ca  K ro to ­
szyna. W edług n iego  za m o rdow anych  
n iem ieck ich  żo łn ie rzy  było dw unastu  -  
m ów i Paw eł G ruszka  ze stow arzyszen ia

R K j  o  w ysied lan iu  chw aliszew ian  z  ich 
gospodarstw , tekst R om y H yszko  o  Ta­
d euszu  K m ieciku  z  Brzozy. W e w rze­
śn iow ym  cyklu  g łos zabrał naw et nasz 
gw aro w y  felie ton ista , Jan  R osik , k tóry  
w e  w sp o m n ien iu  Trzeba zapam ię tać  
p rzy toczy ł p ięk n ą  i w zrusza jącą  opo­
w ieść sw ojego  o jca  z  frontu pod S ocha­
czew em . O  ty m , ja k  opatrzy ł rannego  
n iem ieck iego  oficera , n ic bacząc  na  to, 
że  to  w róg , bo  zaw sze  trzeba  być  czło ­
w iekiem . To poruszający  tekst.

D laczeg o  tak w ie le  m iejsca  p o św ię­
c iliśm y  w o jn ie?  B o gdzieś g łęboko  
w  nas tkw i bojaźń , aby  to n igdy  ju ż  nie 
w róciło . I w ielk i obow iązek  pam iętania  
o tych, którym  w ojna zabrała życie, m ło­
dość , zdrow ie , dom y. Z  sa tysfakcją  o d ­
no tow ujem y, że do  tych  od leg łych  zda­
rzeń  o d w o łu ją  się co raz  śm ielej ludzie 
bardzo  m łodzi. Ż yjąc w  czasach  w o lne­

go  rynku  i pow szechnej kom ercji, n ie 
tra c ą  z  o czu  w artości un iw ersa lnych

P om ost. Jak  dosz ło  do  ich śm ierci?  G dy 
front radziecki p rzechodził na  południe, 
w  okolicach  P erzyc m iał się za trzym ać 
rosy jsk i czołg , k tó rego  za łoga  zaa tak o ­
w a ła  g rupę  N iem có w  uciekających  dra­
b in iastym  w ozem . M ieszk ań cy  w iosk i 
p ochow ali zab ity ch  żo łn ierzy  n iem iec­
k ich  w  zb iorow ej m ogile.

W yko p a liska  na ra ty
Prace  sondażow e p row adzono  19 w rze­
śnia. G dy  patrol a rcheo logów  w o jsk o ­
w y ch  uznał, że  w e  w sk azan y m  m iejscu  
m oże znajdow ać się duża  m ogiła , ek ipa 
poszu k iw aw cza  p o stanow iła  pow rócić  
d o  w si tydzień  później. M ieszkańca  
Perzyc, K rzyszto fa  Pestkę , k tó ry  dyspo­
nuje d u żą  koparką, poproszono  o  pom oc 
w  odkryciu  w ierzchn iej w arstw y  ziem i. 
Potem  p rzedstaw ic ie le  s tow arzyszen ia  
p racow ali ju ż  za  p o m o cą  łopat.

W  trakcie  p rac  ekshum acy jnych  na­
trafiono  na  szczątk i 12 osób. Z  m og iły  
w yd o b y to  dobrze zachow ane kości koń­
czyn, fragm en ty  m iedn ic , czaszki. G rób 
znajdow ał się pó łto ra  m etra  pod  ziem ią, 
n a  skraju  daw nego  cm entarza. -  To na j­
w iększa  zb io ro w a  m ogiła , ja k ą  odkryli­
śm y  w  tym  roku -  stw ie rdził G ruszka.

Kwiaty pozwolą na identyfikację
P rzy  szczątkach  znalez iono  d obrze  za-

i cz u ją  ciągłość po lsk iego  losu.
O  w ojn ie  trzeba  pam iętać , bo  nas,

Polaków , d o św iadczy ła  szczególn ie  
okru tn ie . U d erzo n o  w  nas z  obu  stron, 
opuszczono , i m im o  że  w alczy liśm y  
z  w rog iem  na  w ie lu  frontach , zdradzono 
p rz y je j końcu. D o  tego szczególnie  per­
fidne sposoby  eksterm inacji narodu 
i o b ozy  koncen tracy jne, z  których istnie­
n ia  n a  polsk iej z iem i m u sim y  się te raz  
tłum aczyć. A le  z  drugiej s trony  m usim y  
m ieć rozum  otw arty  i w  N iem cach , i Ro­
sjanach  w idzieć  ludzi. W ięc p iszem y 
często  o  sp raw ach  po lsko -n iem ieck ich , 
o  niełatw ej w spólnej historii, jak  choćby  
w  tekście  O  E lfriedzie , k tó ra  c zu ła  s ię  
P olką  p rzed  tygodniem . P rob lem  d o ­
b rych  N iem có w  dostrzegam y, gorzej 
z dobrym i R osjanam i, o  czym  w iem y  
znacznie m niej, bo b rak  po jednan ia m ię­
d zy  naszym i narodam i n ie  sp rzy ja  
o tw ieran iu  ust. A le kiedyś to się zm ieni.

( re d .)

Prace ekshumacyjne trwały blisko 4 godziny

ch o w an e  resztk i butów . W  je d n y m  
z n ich  by ła  naw et skarpetka. O dkopano  
także  fragm en ty  rogatyw ek , ubioru , kil­
ka  pu sty ch  portfeli, guzik i. W ażnym  
znalez isk iem  o kazały  się  4  n ieśm ierte l­
niki (po łów ki iden ty fika to rów  żo łn ie r­
skich). N a  dw óch  zachow ały  się w yraź­
ne nazw y jedno stek , num ery  identyfika­
cy jn e  i g rupy  krw i. N ieśm ier te ln ik i 
p o d d a n e  zo s ta n ą  specja lis tyczn em u  
oczyszczen iu . W szystkie  p rz e ś łe m y  do  
N iem iec. D zięki takim  zna leziskom  udo­

j e  s ię  ziden ty fiko w a ć  2 0  -  3 0  proc, 
w szystkich  osób, k tórych  szczą tk i od ko ­
p u je m y  -  m ów i G ruszka. Jeden  z żo łn ie­
rzy m iał na palcu  obrączkę  z  w yg raw e­
ro w an y m  nap isem . W  chw ili w y d o b y ­
cia  z  ziem i napis b y ł je d n a k  nieczytelny.

P a m ią tka  z C zęstochow y
W  Perzycach przy  szczątkach żo łn ierzy  
znalez iono  także g rzeb ien ie , scyzoryk i, 
nożyczk i, w ieczn e  pióra, o łów ek  g ra fi­
tow y, d robne m onety, a  naw et naboje do 
karabinu. P rzy  ciałach  leżała  także p la ­
stikow a pły tka p rzedstaw iająca k lasztor 
na Jasnej G órze  i M atkę B o ż ą  C z ęsto ­
chow ską. W idniał na  niej napis w  ję z y ­
ku po lsk im : P am ią tka  z  C zęstochowy'. 
W edług G ruszk i, w śród  po leg łych  m ógł 
być  ja k iś  Ś lązak  lub Polak, k tó iy  został 

w cie lo n y  do  n iem ieck iego  w ojska . Z e 
zb iorow ej m og iły  w y d o b y to  także  p o ­
je m n ik  z  su b s tan c ją  o d k aża jącą  w odę, 
w yp ro d u k o w an y  w  1943 r. -  N iem cy  
u żyw a li takich  o d ka ża czy  w  p rzy p a d ­
kach, g d y  n ie  m ie li pew n o śc i, że  w oda  
n a d a je  s ię  do  sp o życ ia  -  w yjaśn ia  
G ruszka.

r s z e c z  <

S zczą tk i zostaną  pochow ane
W ydobyte  ze  zb iorow ej m og iły  szcząt­
ki zostały  przetransportow ane do Pozna­
n ia, gdzie  nastąp i ich oczyszczen ie  
i p rzygotow anie do godnego  pochów ku. 
W szystk ie  szczątk i n iem ieck ich  żo łn ie­
rzy  o dkopane w  W iclkopolscc trafia ją  
na cm entarz  w  G linnej pod Szczccincm , 
gdzie  raz do  roku, na zakończen ie  sezo­
nu w y k opaliskow ego , o d b y w a  się u ro ­
czystość  pogrzeb o w a z  udzia łem  du­
cho w n eg o  kato lick iego  i p ro testanck ie­
go o raz p rzedstaw ic ie li dyp lom acji nie­
m ieckiej w  Polsce.

P rzy  okazji p rac  w  P erzycach  i spo ­
tkan ia  z  m ieszkańcam i tej w io sk i 
i Z dun , z  d użym  za in teresow an iem  o b ­
se rw u jących  ekshum ację , p racow nicy  
ek ip y  p oszuk iw aw czej dow iedzie li się 
o  d w ó ch  po jed y n czy ch  m ogiłach  n ie ­
m ieck ich  żołn ierzy  w  C hachaln i. W yra­
zili chęć zbadan ia  spraw y. Z apew nili 
także, że m im o n iepow odzen ia poszuk i­
w ań  podob n eg o  g robu  w  Z dunach , któ­
re  p row adzili w  m arcu  na  tam tejszym  
cm en ta rzu  poew ange lick im , w io sn ą  
je sz c z e  raz  w ró cą  do  tej m ie jscow ości, 
b y  pod jąć p o n o w n ą  próbę.

-  Z w ra ca m  s ię  z  p ro śb ą  do  w szys t­
kich  m ieszka ń có w  p o w ia tu  kro toszyń ­
sk iego , k tó rzy  p a m ię ta ją  lub  p o sia d a ją  
in fo rm a c je  o  N iem ca ch  rozstrze lanych  
n a  tym  terenie, o  kon takt z  n a sz ą firm ą  
apelu je  z a  p ośredn ic tw em  R zeczy  
K ro toszyńskie j Paw eł G ruszka . O soby  
dy sp o n u jące  w ied zą  n a  ten tem at p ro­
szo n e  s ą  o  te lefon pod  n u m er 0607 101 
703.

S ta w e k  P a ła s z
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D yżur pełnią: ap teka Parcelki (ul. 
Grudzielskiego 2 7 ą  tel. 062 722 01 23) 
do 1 października, ap teka Eskulap (ul. 
M ickiew icza 2a, tel. 062 722 80 25) od 
2 do 8 października.

P o d  Orłem, ul. W olności 7 (548 24 12), 
8 .3 0 -1 3 .0 0 ,1 4 .0 0 -1 7 .0 0 ,  sob. 10.00 
- 13.00.

A p tek ą  ul. Stary Rynek 1 (721 61 32), 
8 .0 0 -1 8 .0 0 , sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0 , 
żb/w tow a, ul. K rotoszyńska 6 (721 65 
24), 8.00 -  20.00, sob. 8.00 -  13.00, 
Escułap, ul. Jana Paw ia II 17 (721 93 
82), pn. - pt. 8.00 -  19.00, sob. 8.00 -  
13.00.

P rzy  Stawne/, ul. S taw na 1 (721 28 54), 
pn. -  pt. 8 .0 0 -1 7 .0 0 , sob. 8.00 -1 2 .3 0 .

:5s&S»S5i«s3sSS:5S-S!SfwSSwSS:®SS;5SS!»RS«sSSK»:S:SS!6«ŜSti®
Prim a, ul. K rotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. -  pt. 7.30 -  16.30, sob. 8.00 -  
13.00.

SiSSSSSS*?!

Subnierzycka, ul. K rótka I (722 32 24), 
pn. - pt. 8.00 -  18.00, sob. 11.00 -  
13.00.

b W g g  i

Alifarm, Rynek 19 (721 57 28). 8.00 
18.30, sob. 9.00 13.00.

BARAN (21111 -  20IV )
W yjątkow o dużo sytuacji 

sprzyjać będzie zaw ieraniu 

now ych znajom ości, popra­

w ie w izerunku oraz sytuacji materialnej.

BYK ( 2 1 IV -  21 V )
Pilnuj sw ojego portfela, uw a­

żaj na w ydatki i nie daj się 

oszukać. Inaczej boleśnie od­
czujesz ten  tydzień.

| H | R  BLIŹNIĘTA (2 2 V  -  21V I)
F - 4  C zeka C ię m iła niespodzian- 
|  I  k ą  M ożesz w reszcie poczuć 

się nadzw yczaj w yluzow any

i m ożesz odpocząć.

RAK (22V I -  22VII)
« N ie zam ykaj się w  sobie, nie 

M M U M ł w płynie to dobrze, na Twoje 

relacje z  otoczeniem , w ięc

m ożesz tylko ucierpieć.

r = S S W | LEW (23VII -  22VIII)
Idealny cząs dla C iebie, aby

\ * j l  zacząć now y zw iązek. Zako­

chasz się bezgranicznie i zu­

pełnie zapom nisz o codzienności.

PANNA (23V III -  22 IX )
Popadniesz w  lekką depresję 

i znudzenie życiem , ale to 

szybko minie. N ie chowaj się

w  sobie i nie milcz.

/KiA
WAGA (2 3 IX  -  2 2 X )
U w ażaj na  sw oich  w rogów , 

W . W  m o że  dojść do nieprzyjem ­

nych  starć pom iędzy  w am i.

Później czeka C ię dużo dobrej zabawy.

SKORPION (2 3 X  -  22X1)
O panuj sw o ją  żądzę władzy, 

zazdrość i potrzebę kontrolo­

w an ia  sw ojego partnera. Bę­

dzie szczególnie wyczulony.

j i j g j STRZELEC (23X1 -  21X11)
W iele niezw ykle intensyw ­

nych  i nagłych zm ian  czeka 

na  C iebie. Staraj się w  pracy, 

gdyż m oże dojść do zw olnień.

KOZIOROŻEC (22X11 -  201)
W reszcie spełnisz sw oje pla- 

ny  i zam ierzenia. C zeka C ię 

jed n ak  sporo nieoczekiw a­

nych wydatków.

WODNIK (211 -  2011)
M ożesz spodziew ać się 

aw ansu  lub bardzo  dobrej 

i niespodziew anej propozycji.

O toczenie bardzo się T obą zainteresuje.

RYBY (2111 -  20111)
Poznasz w iele  ekscentrycz­

nych  osób. Z m iany  nastroju 

spraw ią, że  poczujesz się ata­

kow any i rozdrażniony.

KRZYŻÓWKA ZE SMAKIEM
N agrody za praw idłow e rozw iązanie krzyżów ki z  w ydania nr 38 (N O C N Y  M A R EK ) 
w ylosow aliśm y dla M arty  Sójki ze Zdun. Z apraszam y do redakcji w  piątek po odbiór 
nagrody. D ziś hasło składa się z  9 liter. N a  rozw iązania czekam y do 2 października.

2 3 4 5 6

j  7 8

9

10 11 12 13

14 15 16

17 18 19 20

21 22 23

24

Ciastkarnia
-Piekarnia

25

Jacek Brykczyński
26 27

POZIOMO:
1. K ow alska lub Stankiewicz, 4. Lam pa olejna na łańcuszkach, 7. L ip ą  bujda, 8. A ntycz­
ne liczydło, 9. Śpiew ająca Turner, 10. M roczna siedziba H ad esą  12. K siążeczka studen- 

t ą  14. D aw na nazw a w iązu, 16. M iara pow ierzchni gruntu, 17. C hińska pate ln ią  19. Pił­
ka poza boiskiem , 21. K raina obok biblijnego Izraela, 22. 1000 kg, 25. Rodzaj przeno­
śni, 26. T ło pod tekstem, 27. Polecenie.

PIONOWO:
1. Ż ydow ska g m in ą  2. N iem iecki obóz jeniecki, 3. K am ień półszlachetny, 4. G atunek 

tabaki, 5. Ostra m arynata w arzy w n ą  6. D źw ięk a  podw yższony o  dw a półtony, 8. M iesz­
kała na Z ielonym  W zgórzu, 11. W okalista U 2 ,13. D ługi, cienki i czasem  miedziany, 15. 
P radaw na p u sz czą  18. Ż yciow a energia w  japońskiej m edycynie, 20. M iasto portow e 

w  Libii, 21. Trep, 23. L ikier z  km inku, 24. A parat uśm iechu p s ą  25. W iersz sury.

Ożeń się z Rzeczą!
Spędzasz wieczory sam otnie przy telewizorze i czasami masz 

ochotę upić się lub zwariować z rozpaczy? Nie rób tego! Z na­
mi znajdziesz tę  jedyną, tego jedynego. N ikt ze znajomych się 

nie dowie, że szukasz dziewczyny, chłopaka, żony lub męża.

OFERTY
W olny, n iezależny finansow o, lat 60, 
z  K rotoszyną pozna panią w  wieku 50- 60 
la t Stan cywilny obojętny, cel stały zwią­
zek. Tel. 663 792 841 (po 18- tej).

(1 -  nr 18)

W olny, 178/79, bez nałogów i zobowiązań, 
stałe dochody, szuka sympatycznej pani 
w  wieku 20 45 lat, do przyjaźni lub stałe­
go związku. Tel. 0691 355 307 lub 0604 
131 648. ( 1 - n r  20)

K aw aler, lat 27, przebyw a w  zakładzie 
karnym, ale m a dużo optym izm u i wiarę 
w  długiego człowieka. Chcialby poznać 

panią od 28-38 lat, która pragnie poważnie 
związać się na lata i rozsądnie myśli o przy­
szłości. Sytuacja życiow a nie m a dla niego 
znaczenią Proszę, odezwij się, bo być m o­
że właśnie na siebie czekamy!

( 1 - n r  25)

P an  la t 36, w zrost 185 cm, bez nałogów 
pozna panią od 28-40 lat, stan obojętny, bez 
nałogów (niepaląca), do stałej przyjaźni...

(2 -  nr 25)

Wdowiec po 50, przystojny, bez nałogów, 
176 cm  wzrostu, własna działalność gospo­
darcza, niezależny finansowo, posiadający 
samochód, pozna sym patyczną zgrabną 
panią do lat 48, bez nałogów. ( 1 - n r  29)

K aw ale r la t 39, ciepły, serdeczny, opie­
kuńczy, nawykły do ciężkiej pracy, czaso­
w o w  zakładzie karnym, chętnie pokoie- 
sponduje z  panią do lat 45, dla której fakt 
ten nie m a wielkiego znaczenia.

( 2 - n r  29)

W olna, niezależna i bezdzietna pracująca 
p a n n ą  28-latka chętnie pozna sympatycz­
nego pana. Różnica w ieku nie stanowi 
przeszkody. ( 1 - n r  32)

K aw aler -  spokojny, miły, m yślący po­
w ażnie o  życiu, mieszkający na wsi, pozna 
dziewczynę do 25 lat spokojną m yślącą 
poważnie o życiu, m ieszkającą na wsi.

( 2 - n r  32)

P oznam  uczciw ą , ład n ą  szczupłą i solidną 

panią do lat 60, na wspólną/ewew życia. Je­
stem niebrzydki, nie m am  nałogów. Tel. 
603 644 026. ( 1 - n r  33)

Jestem  s a m o tn ą  chętnie poznam  pana 50 
60 lat. M ogę zmienić miejsce zamieszka- 

n ią  Interesuje m nie tylko stały zw iązek
Tel. 783 091 823. (2 - n r  33)

Jestem  m łodym  21-letnim , czułym  chło­
pakiem, 75 kg, 177 cm  wzrostu. Poznam  
m iłą i zadbaną kobietę w  w ieku 20 -  25 lat, 
która, tak ja k  j ą  myśli o stałym związku.

(1 -  n r 35)

1. Vanessa, córka S y lw ii Krauze 

i H uberta K azubka  z  K o źm in a  

W lkp ., ur. 25 w rześnia

2. Fabian, syn L id i i  i Przem ysław a 

K ry s ió w  ze Smoszewa, 

ur. 26 w rześnia

Zdjęcia dzieci urodzonych w krotoszyńskim szpitalu. 
Rodziców,którzy chcą mieć pamiątkową fotografię, 
zapraszamy do redakcji. Zdjęcia udostępniamy bez­
płatnie, prosimy jedynie o przynoszenie własnych no­
śników danych (dyskietka, pendrive, płyta CD).

3. M a rc in , syn A n n y  C hm ie la rczyk  

i Paw ła S ib iaka ze Zdun, 

ur. 26 w rześnia

4. Syn A n e ty  i D am iana K u rza w ó w  

ze S u lm ierzyc, ur. 27 w rześnia

razecz 2 9  w rześ n ia  2 0 0 9
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SPRZEDAM
-  AG D , RTV, K O M P U T E R

• Telefon N O K IA  6300, stan b. dobry, 
w  zestawie: słuchaw ki, ładow arka, pu­
dełko, instrukcja obsługi oraz gw arancja 
(do końca stycznia 2010), cena do  nego­
cjacji. Tel. 663 805 789.

• Sprzedaż rzeczy używ anych agd i rtv 
z  Niemiec. Tel. 062 721 07 72.

• Pralka autom at Polar, stan bdb, po w y ­
m ianie łożysk, z  gw arancją na 3 -  msc. 
naprawę. Tel. 062 722 78 95.

• K om puter Intel Pentium  4; 2,8 GHz; 512 
M B  RA M ; 250 G B  Seagate: V G A  on 
board +  agp 8x; 8 x U SB ; LA N ; D V D ; 
FD D ; klawiatura; m ysz. B ardzo cichy. 
Stan bdb. C ena 410 zł. M onitor L C D  17’ 
+  250 zł. Tel. 0505 336 266.

SPRZEDAM 
-  BUDOWLANE

• Betoniarka i krajzega. Tel. 0693 828 753.
• Firma Remek Orpiszew poleca euro- 

falę (eternit) -  26,70zl/szt. oraz stal 
z rozbiórki -  rury. Tel. 062 721 28 34.

• O kna, drzwi, grzejniki, parapety, tow ar 
now y i używany, duży wybór.

• Sprawdź moją ofertę na stronie: 
www.oknotu.pl.tl Tel. 071 312 30 83, 
0889 964 971

• Piasek -  żwir na murowanie, tynko­
wanie, ziemia, podsypka, roboty ziem­
ne -  także kopiemy stawy. Tel. 0512 
312 794.

• Więźba dachowa, niskie ceny, wysoka 
jakość. Tel. 062 741 45 12, 0600 395 
232.

SPRZEDAM -  MEBLE
• Krotoszyn sprzedam  kredens i pom oc­

nik z  okresu m iędzyw ojennego, dębow o 
-  orzechow e, stan dobiy, duży stół roz­
kładany, a  także nowsze: w iększy tap­
czan, 2 biurka, szafka (toaletka) z  3 lu­
stram i, krzesła, łóżko m etalow e, inne. 
Tel. 062 725 24 6 2 ,0 6 0 0  827 407.

• Lada chłodnicza, regały sklepowe, 
krajalnica, witryna pionowa. Tel. 062 
722 13 92.

• Nowe meble pokojowe: łóżko, stolik ze 
szklą, tanio za połowę ceny. Tel. 0600 
117 029.

• Stół dębowy ciemny, 4 krzesła (ku­
chenne), 2 zestawy wypoczynkowe, 
2 fotele + lawa. Tel. 0694 124 656.

• Sypialnia jasna: łóżko, komoda, 2 sto­
liki, meblościanka młodzieżowa, biur­
ko, komoda stara, pralka automat., 
mikrofala, masz, gazowa. Tel. 0694 
124 656.

• W yposażenie zakładu fiyzjcrskiego. Tel. 
0691 914 792.

SPRZEDAM -  ODZIEŻ
• Ubrania dlarlzicw czynki 6 7 lat, firmo­

w e, stan idealny, tanio. Tel. 0517 097 
744.

OGŁOSZENIA DROBNE
E 2 2 Z Z 2 Z 3  AGD,RTV,KOMPUTER □  I BUDOWLANE □  I MEBLE □  I ODZIEŻ □  I ROLNICZE^ 

ZWIERZAKI □  I MOTO □  I RÓŻNE □  U? G 4  ROLNICZE □  I RÓŻNE D  
E 3Ż 3H H IE 3 ! DAM W  NAJEM □  I WYNAJMĘ C  I SPRZEDAM □  I RÓŻNE □  I l i U l W l PAM □  
SZUKAM □  |H?1T7H1 BUDOWLANE □  I ROLNICZE □  I RÓŻNE □  I [ 2 2 2 2 2 2 3  □

Imię i nazwisko 
Adres (tel.) . . .

iKROTOSZYŃSKA
UWAGAI Oroszeni 

do 50 znaków.

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

SPRZEDAM 
-  ROLNICZE

• Firma Remek Orpiszew oferuje folie 
do kiszonek -  szeroki wybór, atrakcyj­
ne ceny oraz folie do sianokiszonek -  
199zl/rolka. l  ei. 062 721 28 34.

• Folie pryzmowe czarne i czarno-b ia­
łe COEX, 3 -  warstwowa, rozm. 6 ,8 ,
10,12 m, docinamy na wymiar, rolka 
od 180 zł, w ofercie również folie bu­
dowlane, zapewniamy dowóz Smo- 
szew, ul: Zielona 19, tel. 0604 492 986.

• Folie pryzmowe czarne i czarno-b ia­
łe COEX, 3 -  warstwowa, rozm. 6, 8,
10,12 m, docinamy na wymiar, rolka 
od 180 zł, w ofercie również folie bu­
dowlane, zapewniamy dowóz. Kona- 
rzew 37a, tel. 0604 492 986.

• Folie do pryzmowania (na kiszonkę) 
czarno -  białe, 6 x 33 -  205 zl; 8 x 33 -  
260 zl; 1 0 x 3 3 - 3 2 5  zł; 12 x 3 3 - 3 8 5  
zl, dowóz gratis; sprzedaż mlóta. Tel. 
0508 487 084.

• Ciągnik C-335 Eskort -  2007 r., 1100 
M T G ; gw iazda 5 zgrabiarka; konik Pol­
ski 2 lata. Tel. 065 573 11 42.

• Łyżka do  tura, szer. 2 m , nowa. Tel. 0693 
282 227.

• Kosiarka rotacyjno-dyskowa, 5 dys­
ków, szer.kosza 2 ni, firmy Kuhn, 
agregat uprawowy szer.robocza 2,70 
cm, 26 łapek. Tel. 0604 135 39 1.

• Kwota mleczna 20 000 kg. Tel. 0692 
210 131.

• Mlóto, wysłodki buraczane mokre 
i suche, z transportem. Tel. 0508 487 
084.

• K opaczka do ziem niaków; pług 3 -  ski­
bowy; siewnik Poznaniak. Tel. 0667 657 
734.

• Kombajn Neptun; kombajn Bizon 
ZO56, ładowacz cyklop. Tel. 0783 477 
545.

• Pług 3 -  skibow y obrotow y Gassner; 
kultyw ator 2,8 m  z w ałkiem . Tel. 0603 
801 916.

• Pług 4 + 1 -  2006 r.; siewnik Pozna­
niak, szer. 2,70. Tel. 0605 206 147.

• Przyczepa samozbierająca Jugosla- 
wianka 3; skrzynie ladnunkowe do 
busa wym. 3 x 180 x 50. Tel. 0693 462 
850.

• Rozrzutnik obornika 2 -o s io w y ; ciągnik 
C-4011; przyczepa A utosan 4,5 t. Tel. 
0694 991 857.

• Rozrzutnik obornika 2 -  osiowy; agregat 
upraw ow y, szer. 2,40. Tel. 062 7 2 1 32 
39,0661 058 851.

• Baloty sianokiszonka, pulpa -  wycier- 
ka z ziemniaków. Tel. 0691 485 676.

• K ukurydza na kiszonkę. Tel. 0782 679 
935.

• Peluszkę dla gołębi i ziarno trawy dla 
papug. Tel. 062 722 19 14.

• Pszenica, odm iana: Kris, Antus: brona 
Leli, lekka, 3 m; opony B arum  14,9/24; 
pom pa paliw a do 1614, 1222. Tel. 0509 
276352 .

• Siano w kostkach, lei. 0664 884 860.
• S ianokiszonka; cielaki byczki i jałów ki 

mięsne. Tel. 0607 503 523.

Kupon nie zawicrajtjcy danych nadawcy (do wiadomości redakcji) nie będzie zamieszczany. 
Wypełniony I naklejony kupon prosimy dostarczyć do Redakcji.

Na kuponie 5  zł. Bez kuponu 8  zł 
Usługi i firmy 3 2  zł. Pogrubienie 4  zł.

• Z iem niaki z  pola, odm iana VTNETA. 
Tel. 062 734 32 86.

• Żyto i pszenżyto do siewu; pług 3 skibo­

wy, prasa kostkująca Z224/1. Tel. 0515 
273 518.

SPRZEDAM 
-  ZWIERZAKI

• B ro jle ry  o d chow ane . Tel. 062 721 49
28.

• Cielęta -  byczki. Tel. 0796 582 120.
• Cielak -  byczek UF. Tel. 0667 884 028.
• C ie lak  -  byczek. Tel. 0669 800 026.
• C ie lak  -  byczek. Tel. 0693 499 078.
• Jałów ka w ysokocielna -  term in 15 paź­

dziernika. Tel. 062 721 14 48.
• Jałówki roczne. Tel. 0660 909 629.
• Ja łó w k a  w ysokocielna. Tel. 0721 972 

350.
• Jałów ka zaciclona, luty; konik Polski 4 -  

letni, chodzi w  siodle i w  zaprzęgu. Tel. 
0503 378 609.

• O w cza rk i niem ieckie, d o b re j jakości. 
Tel. 0698 049 937.

• O w cza rk i niem ieckie 10 -  tyg. Tel. 
0691 284 917.

• Prosięta. Tel. 0506 501 938.
• P ro się ta  9  szt., rozsiew acz P iast, p ług  

3 -  skibow y . Tel. 0668 555 758.
• Szczeniaki ra sy  wyże! n iem iecki, 

szorstkow łosy. Tel. 0509 968 843.

SPRZEDAM -  MOTO
• D aew oo espero 1.4 16 V  -  1996 r., stan 

db, el. szyby i lusterka, wiśniowy. Tel. 
0781 120 815.

• F ia tse ice n to -2 0 0 0 r.; Renault m e g a n e -  
1996 r„ stan bdb. Tel. 0697 907 618.

• Mercedes kl. E -  1998 r., turbodiesel, 
combi, bordowy', 4 x air bag, ABS, 
ESP, szyberdach, 4 x el. szyby, el. lu­
sterka, klimatyzacja. Tel. 0508 241 
094.

• Opel astra II 1.8 benzyna -  1998 r., 
ABS, air bag, radio, aluni. felgi, po wy­
mianie amortyzatorów, do małych po­
prawek lakierniczych, zarejestrowany 
- 9 9 0 0 zl,do  neg.Tel. 0509914 217.

• Podnośnik sam ochodow y hydrauliczny, 
jednosłupow y, o udźw igu do 2,5 tony. 
Sprzedam  przyczepę sam ochodow ą 
dw uosiow ą, oplandckow aną, o w ym ia­
rach 3,3x1,7x2,1 m. Teł. 0601 479 105.

• Skuter Sim son S R 5 1 -  1989 r., stan bdb 
-  1000 zł. Tel. 05 1 2 4 5 5  292.

SPRZEDAM -  RÓŻNE
• D rew no opałow e, kom inkow e z  70 let­

niej olchy, cena konkurencyjna, dow óz 
gratis. Tel. 062 7 2 1 15 89 ,0697  660 7 0 1.

• Drewno kominkowe i opalowe liścia­
ste, sezonowe. Tel. 0667 251 635.

• F irm a R em ek O rpiszew  poleca: węgiel 
(groszek, orzech, kostka) i m iały w ęglo­
w e  z  kopalni W ujek i W ieczorek oraz 
drew no opałow e i kom inkow e. Prom o­
cja: węgiel brunatny 229zł/t, flot -  385 
zł/t. Tel. 062 721 28 34.

• Książki, w ydaw nictw a -  różne. Tel. 062 
725 24 6 2 ,0 6 0 0  827407 .

• Maszyna do szycia Łucznik; kamera 
Panasonic; suknia włoska 44. Tel. 0889 
568 727.

• Opalówka sosnowa 3 mp, cena od 150 
zl -  laty -  kontralaty -  kantówka -  de­
ska szalunkowa -  tarcica sucha. Tel. 
0604 073 243.

• Pianino! Szukasz pianina -  duży wy­
bór, zadzwoń 794 298 375.

• Rowery produkcji zachodniej, duży 
wy bór, teraz taniej. Tel. 0728 276 510.

• Sprzedaż węgla, m iału, groszku, eko 
groszku, węgiel brunatny, pasze, koncen­
traty, otręby pszenne i żytnie, pszenm ix, 
dow óz gratis, Benice. Tel. 0693 462 850.

• Spaccrów ka firm y B aby D esign, stan 
bdb. Tel. 0607 407 599.

• W ózek dziecięcy gondola i spaccrówka,

kolor bordowy, stan bdb. Tel. 0693 344 
968.

• W ysokojakościow y w ęgiel, eko -  gro­
szek, groszek, miał, pasze, koncentraty 
firm y Provim i-Bicganów, otręby, atrak­
cyjne ceny, dow óz do klienta gratis. Wa­
chow iak Bożacin. Tel. 062 722 57 60, 
0606 688 116.

Ogłoszenia drobne

KUPIE
-  R OLNICZE, ZW IER ZĘTA

• K upię bydło rzeźne krow y (do 3,70), by- 
ki(H F do 5.20, M M  do 5,40), płatność 
gotów ką lub przelew  1 dzień, jałów ki 
hodow lane od 2-8 m iesięcy cielności 
i użytkow e od 7 miesięcy cielności. Tel. 
508223035,065 5751848.

• Skup bydła rzeźnego, płatne gotów ką 
lub na konto oraz skup bydła pow ypad­
kow ego, szybki odbiór. Tel. 0609 350 
793.

• Skup bydła rzeźnego oraz bydła wy­
padkowego, szybki odbiór, płatne go­
tówką. Tel. 0698 049 937.

KUPIĘ-RÓŻNE
• Kupię książki używane. Dojazd, gotów ­

ka. Tel. 0509 675 586.

KUPIĘ
-  NIERUCHOMOŚCI

• D om  piętrow y do rem ontu lub stan suro­
w y lub część bliźniaka. Tel. 0603 879 
545.

NIERUCHOMOŚCI 
-  DAM W NAJEM

• D om ek m ieszkalny w  Krotoszynie (3p + 
k +  ł), ogrzew anie centralne, od 1 paź­
dziernika. Tel. 062 725 38 63 ,0 7 2 3  959 
346.

• Lokal na działalność usługowo -  han­
dlową lub biuro, 30 m kw., ul. Stu­
dzienna 2. Tel. 0660 061 141.

• Lokal handlowy w centrum Krotoszy­
na, ul. Piekarska, Tel. 0603 649 692.

• Lokal na działalność gosp. 77 m  kw., 
w  Krotoszynie, blisko centrum . Tel. 062 
725 29 0 1 ,0 6 9 7  714 479.

• Lokale 20 i 50 m  kw. na sklep lub biuro, 
ul. Koźm ińska, Krotoszyn. Tel. 062 725 
37 96.

• Lokal handlowy 15 m kw. w centrum  
Krotoszyna, w pasażu ul. Zdunowska 
16. Tel. 0609 069 737.

• Lokale na sklep, biuro, gastronomię 
od 24 do 36 m kw., blisko centrum, 
Krotoszyn. Tel. 0667 032 525.

• Kawalerka od 1.12.2009 r. w  Wojciecho­
wie, gm. Jaraczewo. Tel. 0609 776 917.

NIERUCHOMOŚCI 
-  SPRZEDAM

• D om  jednorodzinny, blisko centrum , 
stan bdb (4 p +  k + 1+ piw nice + strych), 
920 m kw., atrakcyjna cena. Tel. 0668 
023 535.

• D om  160 m kw., zabudow ania gospo­
darcze, na działce 0,73 ha, 5 km  od K ro­
toszyna. Tel. 0662 622 321.

• 1/2 domu bezpośrednio w tynku Kro­
toszyna. Tel. 0601 520 487.

• Dom wolnostojący, zabud. gospodar­
cze, działka 840 m kw., Krotoszyn. Tel. 
0694 124 656.

• Dom wolnostojący z zabudowaniami 
gosp. w Krotoszynie na działce 840 m 
kw. Tel. 0694 124 656.

• Działka w Chwaliszewie 1250 m kw., 
median, woda, prąd, tel., pod budowę. 
Tel. 0695 658 902.

• Działka, prąd, woda, gaz. Tel. 0721 
821 548.

• Działka bud. w Krotoszynie 930 m 
kw., położona w spokojnym miejscu. 
Tel. 0886 484 125.

nzecz

CENY OGŁOSZEŃ
DROBNYCH

ogłoszenie drobne ........................8,00 zł
ogl. drobne na kuponie z gazety . .  .5,00 zł 
ogłoszenie o usługach (firmy) .. . .12,00 zł 
ogłoszenie W pakiecie (Rzecz Krotoszyńska,

Życie Jarocina, Gazeta Ostrowska) .............20,00 zł

PROMOCJA -  po serii czterech ogłoszeń 

piąte zamieścisz za darm o!

WAŻNE -  wszystkie ogłoszenia ukazują się 

i w gazecie, i w intemecie. Drobne do naj- 
bliższego wydania przyjmujemy do godz. 
10.00 w poniedziałek.

• Działki bud. przy drodze Salnia -  Ko- 
narzew, przy lesie. Tel. 0600 946 385.

• Działka bud. 1460 m kw., Krotoszyn, 
ul. W iewiórowskiego -  120 zl/m kw. 
Tel. 0605 081 204.

• Działka bud. 1250 ni kw., ul. Wiewió­
rowskiego. Tel. 0606 882 765.

• Działki na Chachalni 1200 m  kw., aktu­
alny plan zabudowy, biisko las, atrakcyj­
ne położenie i cena, przy drodze głównej, 
m ożliw ość przyłączy prądu, gazu itp. 
Tel. 0604 316 969.

• Działka 4500 ni kw. w Sulmierzycach, 
Granowice 300 in od stacji CPN, 
działka uzbrojona. Teł. 0604 055 103.

• Działka bud. w Tomnicach o pow. 
1100 m kw., kanalizacja, woda, prąd -  
50 zl/m kw. Tel. 0669 521 969.

• Mieszkanie własnościowe o pow. 63 
m2 (3p+k+wc+ł), 11 [)., blok z cegły, ul. 
Kobylińska. Tel. 0607 707 505.

• Mieszkanie w rynku Krotoszyna z wi­
dokiem na ratusz, atrakcyjne. Tel. 
0605 828 825.

• M ieszkanie w łasnościow e w  bloku, Ip. 
duży pokój, 2 sypialnie, łazienka +  W C, 
70 m  kw., os. Szarych Szeregów. Tel. 
0785 550 860.

• Mieszkanie własnościowe bezczynszo- 
we, 48 m kw., działka 17 arów we 
W ziąchowie Małym. Tel. 0603 935 
908,0664 497 378.

• Mieszkanie w Krotoszynie II p., 38 m 
kw. (2p + k + 1), balkon, słoneczne, bez 
dodatkowych wkładów, do zamiesz­
kania, dobra lokalizacja. Tel. 062 725 
30 39.

• M ieszkanie w łasnościow e z  księgą w ie­
czystą  (2p +  k + 1 +  b +  loggia), 37,5 m  
kw., UIp., ul. M ickiew icza, stan db. Tel. 
0668 367 480.

• Nieruchomość zabudowana 1460 m 
kw., plac o pow. 700 m kw. w Sulmie­
rzycach. Tel. 0605 081 204.

• Sprzedam lub zamienię mieszkanie 62 
m kw. na 30 m kw., os. Szarych Szere­
gów 3, Krotoszyn. SMS 0605 973 132, 
po 18.00.

• Sprzedam  lub zam ienię na m niejsze 
m ieszkanie w  bloku 74 m  kw., 4  pokoje, 
111 p., os. D ąbrow skiego. Tel. 0513 944 
935, po 17.00.

PRACA -  DAM
• Avon -  dodatkowa praca dla każdego, 

bez ograniczeń wiekowych, zadzwoń 
lub wyślij wiadomość, oddzwonię. Tel. 
0695 664 446.

• C entrum  W ellness 500 zl, 1500 zl, 
2500 zl. Szukasz stałych lub dodatko­
w ych dochodów ? Tel. 0888 295 955.

• Dodatkowe lub stale dochody od 500 -  
2000 zl. Tel. 0665 019 320.

o ri/lam e
naturalne szwedzkie kosmetyki

kontakt 504 157427

http://www.oknotu.pl.tl


Ogłoszenia drobne 1 5
Krotoszyn, ul. Rawicka 5
Tel./fax 062 722 86 30, 0509 341 797 
Czynne codziennie od pn. do pt. 
10.00-18.00 i w sob. 10.00-13.00 'erafiniak

/  z, i

Biuro Obrotu Nieruchomościami
w w w . i n w e s t o r . k r o t o s z y n . c o m . p l

Krotoszyn, ul. Rynek 1/6 
tel/fax. 062 722 66 21, 

0695 432 342, 0660 773 051 
www.serafiniak.pl

G eodezja
ZAPEWNIAMY: fachową i kompleksową obsługę transakcji i regulacji stanu prawnego, porady 
w zakresie sprzedaży, zmiany, wynajmu, wycenę nieruchomości przez rzeczoznawcę majątkowego 
GEODEZJA: obsługa inwestycji, inwentaryzacja powykonawcza, mapy sytuacyjno - wysokościowe, 
podziały, rozgraniczenia, regulacja stanu prawnego nieruchomości.

Oferujemy pośrednictwo sprzedaży w kupnie, najmie i wynajmie nieruchomości
- w y ce n ę  n ie ru chom ośc i d la  w sze lk ich  po trzeb  p rze z  licen c jonow anych  rz e c zo zn a w có w  m ajątkow ych
- pom oc  w  regu lac ji stanu  p raw nego  n ie ru chom ośc i
Zapraszamy: pn-pt -  10:00-18:00 sob. -1 0 :00 -1 3 :0 0

S P R ZE D A Ż  D Z IA Ł E K

*  Krotoszyn -  ul. Pomarańczowa Budowlane -  pow. 
1734 m .kw i 1796 n i.kw  ogrodzone -  cena 90 zl/m.kw
* Krotoszyn- Chaehalnia (blisko lasu) -  Budowlane -  
pow. od. 1100- 1500 m .kw -  cena 55 zl/m.kw
* Krotoszyn- ul. Żurawia -  Budowlana- pow.3366 m.kw 

Cena 60 z ł/ m.kw
* Krotoszyn -  ul.Rysia -  Budowlana -pow. 1880 n i.kw - 
spokojne miejsce cena 80 z ł/ m.kw
* Krotoszyn- ul. Miodowa - Budowlana -  pow. 786 m.kw 
- dcc. o war. Zabudowy cena 87.(XX) zł
* Krotoszyn -  Bolewskiego -  Budowlana -  pow. 4650 
m.kw, wym iary: 50 x 93 cena 4 15.000 zl
* Krotoszyn - Kopieczki -  Budowlana -  pow. 2800 
m.kw -możliwość podziału ecna 145.000 zł
*  Krotoszyn -  ul. Gorzupska -  pow. 3.000 in  kw  -  cena 
27 zl m/kw
*  Krotoszyn -  SALN1A -  Budowlana -  przy drodze as- 
fal. pow. I (XX) m.kw-cena:75 zl/m.kw
* Dziadkowo -  miedzy Cieszkowem a M iliczem -  Bu­
dowlana -  pow. 8288 m.kw -  cena 23 zl/m.kw
* Biadki -Budowlana -  pow. 927 m .kw -  przy drodze as­
faltowej cena 50.000zl
* Roszki -  Budowlana -pow.800 m.kw -  przy drodze as­
falt. cena 52zł /m .kw
* Kobiemo -osiedle budownictwa -  Budowlana -  pow. 
956 m.kw niedaleko lasu cena 5O.(XX) zl
* Zduny -osiedle budownictwa -  Budowlana -  pow.760 
m.kw, -  cena 65.000 zł
* Zduny -  działki budowlane o pow. 7(X) -  ‘XX) m.kw, ce­
na 40 zł/m kw
* Chaehalnia - Budowlana -  pow. 33(X) m .kw -  z małym 
stawem położona blisko lasu cena 70.000 zl
* Lutogniew -  Las o powierzchni 2.8 ha cena 120.000 zl

SPRZED AŻ M IESZKAŃ
* Krotoszyn -  ul. M ickiewicza -  37 m.kw - 2 p +  k + I -  
Parter -  cena 85.000 zł
* Krotoszyn -  os. Szarych Szeregów -  62,7. m .kw -  3 p 
4 k +  1 + we 4 loggia -  IV  Piętro -  po generalnym rcmon- 
cie jak i wymianie okien cena 180.(XX) zł
* Krotoszyn -  os. Korczaka -  48 m .kw -  2 p + k + 1 +.wc 
4 loggia -  II Piętro -  łazienka po remoncie cena 140.000 
zl
*  Krotoszyn -  ul. Fabryczna -  48 m .kw -  3 p + k 4 I + 
balkon -  II Piętro cena 140.000 zł
* Krotoszyn- ul. Sienkiewicza -  38 m .kw- 2 p + k + ł + 
p II Piętro cena I I  O.OOOzł
* Krotoszyn -  os. Sikorskiego -57.5 m .kw - 4 p +  k +  I 
+  we +  balkon -  IV  Piętro cena 170.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Sienkiewicza -  155,5 m.kw -  5 p +  2 k 
+ 2 łazienki -  II Piętro- cena 300.000 zł

SPR ZED AŻ DO M ÓW
* Krotoszyn -  piętrowy budynek mieszkalny w  zabudo­
w ie bliźniaczej -  na działce dodatkowo nowy budynek 
warsztatowy -  działka o pow. 404 m.kw cena 385.(XK) zł
* Krotoszyn -  ul. Langiewicza -  budynek mieszkalny par­
terowy z poddaszem -  działka o pow. 798 m.kw. na dział­
ce garaż + bud. Gospodarczy -  tło zamieszkania od zaraz 
cena 4OO.(MX> zł
* Krotoszyn -  ul. Zdunowska -  część budynku mieszkal­

• F irm a budow lana zatrudni cieśli i zbroja­
rzy. Tel. 0503 160 665.

• Praca dodatkowa. Tcl. 0509 589 971.
• Jeśli szukasz ciekaw ego zajęcia, stałego 

źródła dochodu, dodatkowej pracy, kon­
taktu z  ludźm i? Tel. 0609 112 906 .0 6 0 9  

492 229.
• Poszukujemy doręczycieli koresponden­

cji z  terenu Krotoszyna i Koźm ina Wlkp. 

Tel. 0504 524 522.
• P rzyjm ę kierow cę rencistę kat. B, C, 

CE, D, E  na um ow ę zlecenie. Tel. 0602 
102 942.

• Z a tru d n ię  osobę fizyczną w  g o sp o d a r­
stw ie ro ln y m  d o  p ra c y  w  o b o rze  o ra z  
do  obsług i m aszyn  rolniczych. Tcl. 062 
721 17 28.

• Z atrudnię kierow cę na sam ochód cięża­
row y -  kategoria C+E. Tel. 0506 123 

780.

USŁUGI 
-  BUDOWLANE

• Bielenie obór, kurników, m agazynów. 
Tel. 0694 991 857.

• Malowanie, tapetowanie, szpachlowa­
nie, zabudowa poddaszy. Tel. 0696 306 
678.

nego do remontu cena 140.000 zl możliwość zagospoda­
rowania lokalu handlowego na parterze.
* Krotoszyn -  okolice ul. Raszkowskiej -komfortowy bu­
dynek mieszkalny 3 kondygnaeyjny (piwnica + parter+ 
piętro) -  położony na działce o pow. 449 m.kw -  na dział­
ce garaż -  cena 430.000 zł
*  Krotoszyn -  ul. Kołątaja -2  B U D N K I M IE SZKA LN E  
(dom nr.l komfortowy budynek 3 piętrowy cena: 
350.000złXdom nr.2 bardzo przyzwoity standard, partero­
w y  cena: 130.000zł) -  oba budynki położone na działce 
o pow. 358 m .kw- wyremontowane, wszelkie media-je­
dyna możliwość- zakup obu budynków.
*  Krotoszyn -u l. Staszica -  budynek mieszkalno -  han- 
dlowo -  usługowy -  działka o pow. 723 m.kw. Budynek 
w  bardzo dobrym stanie technicznym (nowe okna, ocie­
plenie. elewacja) -  ogrzewanie gazowe i węglowe, na 
działce garaż i wiata ecna 495.000 zł
* Krotoszyn -  komfortowy budynek mieszkalny: piwnica 
+ parter + poddasze -  działka o  pow. 1520 m.kw. -  nie­
daleko lasu -  garaż na 2 samochody -  do zamieszkania od 
zaraz cena 120.000 EURO
*  Zduny -  budynek mieszkalny parterowy o pow. 120 
m.kw na działce 797 m.kw, ocieplony. nowe okna, nowy 
piec na miał + instalacja cena 185.000 zł
*  7,5 K M  ix l Krotoszyna -  komfortowy budynek miesz­
kalny parterowy z poddaszem użytkowym -  budynek 
w całości po remoncie -  działka o pow. 746 m.kw 
cena 295.000 zł
*  Ostrów' W lkp -  budynek mieszkalny piętrowy w  zabu­
dowie bliźniaczej o pow. 140 m.kw -  działka o pow. 371 
m .kw -  nowe okna typu PCV -  Nowe ogrzewanie cena 
305.000 zł
* Ostrów' W lkp  -  budynek mieszkalny w  zabudowie b liź­
niaczej, przyziemie -* parter +  piętro, działka o pow. 384 
m .kw cena 350.000 zł
* Kalisz -  kamienica czynszowa -  20 lokali mieszkal­
nych, położona w  okolicach centrum cena 590.000 zl
* Ostrzeszów -  C ENTRU M  -  77 %  Własności Budyn­
ku wielorodzinnego położonego w  centrum miasta - w  bu­
dynku znajduje 12 lokali mieszkalnych i 2 lokale handlo­
we -  działka o pow. 1465 m .kw  -  Idealna lokalizacja na 
Hotel -  Restauracje -  Pasaż cena 980.000 zł
* 14 K M  ix l Krotoszyna kierunek Koźm in -  budynek 
mieszkalny parterowy z ptxklaszem -  działka 2600 m.kw 
cena 120.000 zl

RO ZPO CZĘT E BUDOWY
* Krotoszyn -  parterowy z poddaszem użytkowy (rok 
bud. 2006) stan surowy otwarty, bud. Pod dachem (da­
chówka ROB EN), na działce garaż na 4 samochody, 
działka o pow. 1098 m.kw; cena 28().0(X) zł
* Krotoszyn -  ul. Robotnicza -  rozpoczęta budowa bud. 
parterowego z poddaszem (budynek pod dachem) -  dział­
ka o pow. 882 m.kw, cena 350.000 zł
* 4 Km  tx ł Krotoszyna -  parterowy z poddaszem użytko­
wym -  działka o pow. 888 m.kw -  rok budowy 2008 ce­
na 260.000 zł
* B iadki -  rozpoczęta budowa budynku mieszkalnego -  
wylane fundamenty + projekt + zgromadzone materiały 
budowlane -  na działce o pow; 2744 m .kw cena 80.000 
zł

• M alow anie, tapetowanie, szpachlow a­
nie, zabudow a poddaszy. K rotoszyn, ul. 
Łąkow a 53.

• Tynki gipsowe agregatem. Tel. 0693 
861 913.

• Usługi hydrauliczne: instalacje C O , 
C W U  i solam c, gazow e, rekupcracja. 
Tcl. 0889 032 5 12 ,0 5 1 6  051 466.

• U kładanie kostki brukowej i granitowej, 
tanio. Tel. 0501 303 563.

• Usługi ogólnobudow lane -  w ykończe­
niowe. Tel. 0721 346 0 18,0501 6 0 1 438.

• Więżba dachowa, niskie ceny, wysoka 
jakość. Tel. 062 741 45 12, 0600 395 
232.

• Zakładanie bezpyłowe, cyklinowanie 
parkietów, gipsowanie, malowanie, ta­
petowanie, zakładanie glazury, mon- 
taż drzwi, okien. Tel. 0608 648 514.

USŁUGI -  RÓŻNE
• D ekorow anie sal, girlandy z  balonów, 

dekoracje z  tkanin, balony z  helem , de­
koracje na stole, pokrow ce na krzesła. 
Tel. 0501 223 781.

• Kompleksowe prace w ogrodzie, ta­
nio. Tel. 0601 095 495.

• Profesjonalny makijaż: wieczorowy, 
dzienny, ślubny, fotograficzny oraz na 
w szelkie im prezy okolicznościow e,

razecz

GOSPODARSTW A R O L N E -G R U N T Y  ROLNE
* Cieszków -  gospodarstwo niedaleko drogi krajowej, ob- 
siedlisko: budynek mieszkalny, stodoła 11x25 -stodoła 
12x25, garaże 8x10 -  działka o pow. 9,58 ha Cena do 
uzgodnienia
* 4 Km  od Koźmina -  gospodarstwo rolne: budynek 
mieszkalny, bud. Inwentarski, stodoła i garaż -  działka 
o pow. 2400 m.kw cena 200.000 zł (możliwość dokupie­
nia 10,76 ha gruntu w  pobliżu)
* 4km od Jarocina -gospodarstwo rolne w  odległości 500 
metrów od zalewu Roszków -  obsiedlisko: budynek 
micszkalny(po remoncie) stodoła, budynek inwentarski 
oraz garaże -  działka o pow; 14 ha ecna 850.000zł
* Borzęeiczki -  grunt rolny o pow. 3,42 ha -  przy drodze 
asfaltowej cena 65.000 zl/lia
* Trasa Janków -  Janków Zalcśny -  Grunt rolny -  poło­
żony przy drodze asfaltowej pow.2.53 ha mcdia:woda, 
prąd, na części frontowej możliwa zabudowa cena 80.000 
zł
* 4 Km  od Koźmina -  grunt rolny III i IV  klasa o pow. 
10,76 lia cena 55.000 zl/lia

OBIEKTY O  C H ARAKTERZE 
PRODUKCYJNO -  M AGAZYNOW  YM

* Benice -  Budynek magazynowo -  produkcyjny -  pow. 
bud. 6(X) m.kw -  pow. działki 600 m .kw -  idealne na re­
staurację lub lokale mieszkalne cena 212.000 zł
* Różopolc -p rzy  drodze o nawierzchni asfaltowej -  Ha­

la o w ym . 12.2m x 55 m + Biura -  działka pow. 7900 
m.kw. Budynek wykonany z pustaków żelbetonowych 
w  tanie surowym zamkniętym do obiektu jest ju ż  przyłą­
czona woda i prąd cena 395.000 zl
*  Krotoszyn ul Koźmińska -  budynek magazynowo pro­
dukcyjny -działka o pow. 582 m .kw cena 150.000 zł

TARENY INW ESTYCYJNE
* Krotoszyn ul. Zdunowska -  działka o pow. 8044 m.kw’ 
przy głównej ulicy, zbudowana budynkiem inwentarskim 
i mieszkalnym cena 764 180 zł
* Trasa Krotoszyn -  Kobylin -  rola kl. V  -  5.50 ha bezpo­
średnio przylegająca na dl. 180 m do drogi krajowej nr 36 
Krotoszyn- Kobylin ecna do uzgodnienia.
* Krotoszyn- grunt inwestycyjny przy wylocie na Poznań 
o powierzchni 2.63ha. ecna 145 z ł/1 m.kw
* Krotoszyn -  ul. Przemysłowa działka o powierzchni 
2626 m.kw' -  idealna dla firm y handlowo-usługowej lub 
na budownictwo mieszkaniowe cena 100 zł/m.kw

DO W YNAJĘCIA
* Krotoszyn- centrum, parter, lokal liandlowo- usługowy, 
pow: 130 m.kw cena brutto: 3500zł/ miesięcznie
* Krotoszyn budynek mieszkalny pow: 128 m.kw ecna: 
1000 zl /m-c
*  Ostrów Wlkp. budynek mieszkalny 4p + k + 1, pow: 100 
m.kw cena 1000 z ł/ m-c
* Krotoszyn ul. Koźmińska -  budynek gospodarczy 
o pow. 120 m .kw + plac -  idealny na warsztat czy hurtow­
nię czynsz 900 zł/m-c
*  4 K M  ix l Krotoszyna -  budynek magazynowy o pow. 
525 m.kw -  niski czynsz
*  Kobiemo -  budynek o pow. 84 n i.kw  -  idealny na 
warsztat samochodowy czynsz 9(X) zl/m-c

w  atrakcyjnych cenach, z  dojazdem  do 
dom u. Ponadto kosm etyki w  atrakcyj­
nych cenach: Avon i Oriflame. Tel. 0662 
055 929.

• Salon dla psów, ul. Fam a I, Krotoszyn, 
szam pony, odżyw ki, w izyty  um aw iane. 
Tcl. 0889 568 727.

• Tipsy żelowe, ozdabianie paznokci, 35 
zl. Tel. 0500 862 418.

• W idcofilm ow anic, najtaniej. Tcl. 0721 
318 675.

• Zdrow ie, energia, w italność. Program y, 
konsultacje, opieka bezpłatna. M odelo­
w anie sylwetki. Tel. 0888 295 955.

KOREPETYCJE
• J. angielski. Tel. 0512 744 495.
• J. niem iecki-tanio. Tel. 0691 421 035.
• J. niem iecki -  w szystkie poziom y na­

uczania, przygotow anie do  matury, zaję­
cia grupow e i indyw idualne. Tcl. 0600 
673 601.

• J. n iem iecki -  w szystkie poziom y na­
uczania, profesjonalne przygotowanie do 
matury, nauczyciel i egzam inator. Tel. 
0508 200 482.

• M a tem aty k a  -  wszystkie rodzaje szkól. 
Tel. 0515 168449.

• Przygotow anie do m a tu ry -c h e m ia , m a-

DZIAŁKI
KROTOSZYN, działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 
0.7043m kw. Uzbrojenie: woda, piąd. Cena 220.000 zl. 
w  pobliżu KROŚNIC, gm. Milicz, grant rolny, o pow. 47 ha. 
Cena: 1.775.000 zł.
KROTOSZYN, w atrakcyjnym rejonie, działka o pow. 3991 m 
kw z zarybionym stawem o  pow. 1772 m  kw. Cena 350.000 zł. 
GORZU PIA , działka budowlana z ustalonymi wamnkami za­
budowy o pow. ok. 1250 m kw. woda, prąd. Cena 60zl /m kw. 
ZDUNY, działka budowlana z ustalonymi wamnkami zabudo­
wy o  pów. ok. 1759 ni kw. Cena: 35 zł/m kw.
5  KM OD KROTOSZYNA, grunt od I ha pod agroturystykę, 
rekreacji, możliwość budowy stawów, lercn częściowo zalesiony. 
Pole uzbrojone. Cena do uzgodnienia.
CHACHALN IA, działki budowlane, decyzja o waninkach za­
budowy 1050 m kw. w atrakcyjnym rejonie, prąd. woda. Cena: 
60 zł/m kw.
2 km pod Cieszkowem pięknie położony wśród lasów grunt rol­
ny o pow. 3,77 ha -  120 000 zł
Smoszew. granica z Krotoszynem, 6 działek o pow 1249 m kw. 
1 o pow. 1131 ni kw. woda, prąd. war. zabudowy -  60 zł/m kw 
Biadki działka 2500 m kw pod zabudowę jednorodzinną lub pod 
inwestycję, woda, prąd -  45 000 zl
O K A ZJA  2 km  <xl Odolanowa, pięknie położona wśród lasów 
działka o pow. 6900 ni2 pod zabudowę jednorodzinną Cena 150 
000 zł.
Krotoszyn działka pod zabudowę jednorodzinną o  pow. około 
850m2. Cena 120 zł/m2
5 km  od Koźmina, działka o pow. 1192 m2, uzbrojenie: woda, 
prąd, kanalizacja deszczowa, cena 66.000 zł.
Krotoszyn, działki pod zabudowę mieszkaniową o  pow. 1479 
m2, uzbrojenie: woda, prąd. Cena 120 zł/m2.
Salnia. działki budowlane z warunkami zabudowy o pow. 1154 
m 2,1155 m2 i 1910 m2, uzbrojenie: woda, prąd, asfalt. Ccna 120 
zl/’ni2.
Krotoszyn, działka budowlana o pow. 1500 m2, uzbrojenie: ka­
nalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 110 zł/in2 
Krotoszyn, działka budowlana, o  pow. 3150 ni2, uzbrojenie: ka­
nalizacja. woda, prąd, asfalt. Cena 77 zl/ni2.
Salnia, działka pod zabudowę jednorodzinną o pow. 1719 ni2, 
uzbrojenie: woda, prąd, kanalizacja. Cena 50zł/m2 
KROTOSZYN , działka o pow. 1,0816 ha. przeznaczenie pod 
przemysł, usługi, składy rzemiosło, handel. Cena 1 m2 65 zl. 
GOLI NA: Działka o pow. 3 .1700 ha w  tym las 1.39 lia, staw nie- 
zarybiony, możliwość podziału gruntu o  pow. 1.25 ha na 10 dzia­
łek bud.. Cena ofertowa 500 000 zł
Kobylin: działka pod zabudowę mieszkaniową o  pow. 1113 m2. 
woda, pr.jd, gaz. cena 70,00 zł
Kobylin: działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 990 m2. 
woda, prąd, gaz. cena 70.00 zł
Krotoszyn, rozpoczęli bud. domu jednorodzinnego na działce 
o pow. 1537 m kw -  78 zł/m kw
PERZY CE, działka z decyzją o  waninkach zabudowy, o  pow. 
1900 ni2, woda, prąd, gaz, telefon. CENA 45 zł/m2 -d o  nego­
cjacji!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wamn­
kami zabudowy o  pow. 1106 ni2 Cena 50zł/m2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z  ustalonym wamn­
kami zabudowy o pow. 1173 m2 Ceru 55zł/ni2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z  ustalonym warun­
kami zabudowy o  pow. 1270 m2 Cena 50zł/'in2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym warun­
kami zabudowy o  pow. 926 m2 Cena 4()zlin2 DO N EG O CJ A- 
CJI!!!

ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym warun­
kami zabudowy o pow. 1026 m2 Cena 40zł/m2 IX ) N E G O ­
CJACJI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym warun­
kami zabudowy o pow. 1287 m2 Cena 40zł/ni2 DO N EG O ­
CJACJI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wamn­
kami zabudowy o pow. 1907 m2 Cena 40zł/m2 DO NEG O ­
C JA C JI!!!

BIADKI. działka budowlana o  pow. 860 ni2. Cena 45 000 -do  
negocjacji.
KO ŹM IN  W LK P., działka pod zabudowę jednorodzinną-bli- 

żniaczą o pow. 452 m2, zabudow ana domem gospodarczym ok. 
60 m2 (możliwość zamieszkania). Ładne osiedle!! Cena 125 (XX) 
zł DO NEG OCJA CJI!!!

G O SPO D A RSTW O  ROLNE 
G O SPO D A R STW O  rolne o pow. 9 ha z 20 -  letnim domem 
jednorodzinnym i zabudowaniami gospodarczymi: stodoła 
o pow. 300 m kw. obora o  pow. 180 m kw. budynek gospodar­
czy z warsztatami i garażami o pow. 350 m kw. Cena 800.000 zl 
do negocjacji.

DOM Y JEDNO RO DZINN E
OKAZJA!!! Przyjmujemy zapisy na zakup trzech budynków 
mieszkalnych, wolnostojących, parterowych, z poddaszem użyt­
kowym i garażem, które zostaną wybudowane przez dcsciopcra 
na ogrodzonych działkach o pow. 1100 m kw, położonych w- te­
renie wiejskim w  odległości około 5 km od Krotoszyna, uzbro­
jonych w sieć wodociągową, gazową i ełekliyczną:
1 /  w  stanie surowym zamkniętym z elewacją zewnętrzną o  pow. 
użylk. około 110 -  120 ni kw w przypuszczalnym terminie do

tem atyka. Tel. 0665 019 320.

• Szukam korepetytora do rozszerzonej 
matury z  matematyki. Tel. 062 725 31
33.

INNE
• B IU R O  M A T R Y M O N IA L N E  „ R U ­

S A Ł K A ”  w  Kaliszu skojarzyło ju ż  w ie­

le szczęśliw ych par w  różnym  wieku. 
Spróbuj i Ty! Szeroki w ybór ofert Pań 
i Panów. Z apew niam y bezpieczeństw o, 
profesjonalizm, dyskrecję. Tel. 0662 400 

165.

końca czerwca 2(X)9 r. za cenę około 285 fXX).- zi 
2/ w stanic dcvcloperskim (elewacja zewnętrzna, instalacje, tyn­
ki. posadzki, piec) o pow. użylk. 110-120 m kw w przypuszczal­
nym terminie do końca 2009 r. za cenę około 345 (XX),- zl. 
O R PISZ EW . na działce o pow, 1.300 m  kw dom jednorodzin­
ny o pow. 60 m kw. 3 p„ k, łazienka z  w.c. oiaz stodoła z gara­
żem. Cena: 170.000 zl do negocjacji.
10 km od KROTOSZYNA, dom jednorodzinny o pow. 200 m 
kw w bardzo dobiym stanie, zabudowania gospodarcze, stodoła 
3(M) ni kw, obora 180 m kw. budynki z warsztatami i garażami 
na działce pow. 2500 m kw Cena: 350.000 zl.
K ROTOSZYN w  skinie surowym zamkniętym budynki miesz­
kalne w  zabudowie szeiegowej z  garażem o  pow. użylk. ok. 110 
ni kw na działkach o pow. ok. 128 m kw. Uzbrojenie pełne. Ce­
na: 235 000.-zł.
Koźmin Wlkp.. 3 -  letni o wysokim standardzie dom jednoro­
dzinny o pwo. 110 m2, 4 pokoje, kuchnia, łazienka, ubikacja. 
Piękne zagospodarowania działek o pow. 648 ni2. Cena 450 (XX) 
zł.
4 km  <xl Koźmina \Mkp;,<iom jednorodzinny o  pow. 100 m2 na 
działce o pow. około 1000ni2. Cena 160 (XX) zł.
O strów  W lkp. dom jednorodzinny w  zabudowie bliźniaczej 
o pow. 140 m2 na działce o pow. 450 ni2. Cena 370 (XX) zł do ne­
gocjacji.
Konarzew, do remontu dom jednorodzinny o  pow. 98 ni2, moż­
liwość wykorzystania poddasza, na działce o pow. ok. 25(X) ni2 
-  350 (XX) zł do negocjacji.
BIADKI, dom wolnostojący o pow. 140 m2 na działce o  ,xiw. 
5300 m2. Cena 290 000 zł.
KROTOSZYN , dom wolnostojący o pow. 140 ni2,2-piętrowy 
na działce o pow. 920 ni2. Cena 360 (XX) zl do negocjacji. 
K OBYLIN, budynek mieszk. w stanic surowym otwartym 
o pow. 160 m kw na działce 1800 m kw. pełne uzbrojenie -  187
(XX) zł
K O Ź M IN  W LKP., kamienica o pow. 150 m kw (5p + k +1 + 

poddasze użytkowe) -  290 000 zł do neg.
KOBYLIN, dom wolnostojący o pow. 64.4 ni2. (2pFk4ł), na 
działce 173 m2. CENA 80 (XX) zl.- IX ) NEG O CJA CJI!!! 
KOBYLIN, dom wolnostojący, o pow. ‘X) ni2, (4p»kH). na 
działce 634 m2. CENA 135 (XX) zł.- IX ) NEG OCJA CJI!!! 
RO ZD R A ŻEW , lokal mieszkalny o pow. 45,1 ni2,2p +  k+ I. 
pomieszczenia gospodarze, działka o pow.706 m2. CENA 
85 (XX) zl.

’ K RO TOSZYN , dom wolnostojący o pow. 120 ni2.4pF k -> H  
wc.ogród 707 ni2, CENA 260(XX) zl. -  DO NEGOCJACJI!!!

LOK A LE M IESZKALNE
5 km <xl K ROTOSZYN A na parterze lokal mieszkalny o pow. 
78.10 m kw; 3 pokoje, kuchnia, łazienka z ubikacją. Cena: 150 
0(X),- zł do negocjacji.
KROTOSZYN , os. Korczaka. 6 2 ^  m2, (4pfk • ł). 2 piętro. CE­
NA 171) (XX) -  DO NEG OCJA CJI!!!
ZDUNY, lokal mieszkalny o  pow. 38 m2, (p., k., I +  we, co) par­
ter. cena 75 000 zl (do negocjacji).
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 60 ni2. (4p.+kJ Dwc). IV piętro. 
CENA 162 (XX) zl. 1X3 NEG CK JA CJl!!!

LOK A LE U ŻY TK O W E -  SPRZEDA Ż
4 km od Koźmina Wlkp, 5 km od Rozdrażewa na działce o pow. 
2548 ni kw dwupoziomowy budynek produkcyjny, w barcizo do- 
brym stanie, o  pow. 500 m kw z wyrcmoiiiowanym mieszka­
niem, z poili, socjalnymi oraz stodoła o  pow. 350 ni kw. Cena: 
550 0(M),- zl. Możliwość zakupu maszyn do produkcji kartonów- 
za cenę 100 000.-zł.
L o k al o  pow. 50 ni2 pod działalność usługową lub biurową, 
czynsz 850 zl
K RO TOSZYN , ul. Koźmińska, tłom produkcyjny, pow. 118 
m2, działka 560 ni2. Cena 135 (XX) zl. Do negocjacji.

ZAM IANA
KROTOSZYN, zamienię lokal mieszkalny o pow. 48 m kw na 
37 ni kw na parterze.
Krotoszyn, zamienię lokal mieszkalny na parterze 60 m2 (3p * 
k + 1) na mieszkanie o pow. 48 m2 do II piętra.

DZIERŻAWA, NAJEM

DZIAŁKA DO W Y N A JĘCIA  KROTOSZYN , pn y  drodze 
krajowej kierunek Poznań, działka 3442 m kw przed stacją ben­
zynową Orlcn. uzbrojenie pełne. Czynsz 2(XX) zl netto miesięcz­
nie.
K rotnszin Rynek, lokal |xxl placówkę bankow-ą l(X) ni2. 
Czynsz l(X)zł/m2.
K RO TOSZYN , mieszkanie o pow. 50 m2. (2p+k+l). czynsz 
850 zł.

KU PIĘ, NAJM Ę
KROTOSZYN , kupię w  samym centrum. lynek. lokal handlo­
wo -  usługowy.
K ROTOSZYN i jego okolice kupię dom jednorodzinny do 300. 
(XX) zl.
WAŻNE!!! KROTOSZYN PILNE, kupię mieszkanie I -  po­
kojowe (kawalerkę) lub 2 -  pokojowe w bloku.
KUPIĘ, dom jednorodzinny do 4(X).(XX) zl.
KU PIĘ 1,5 ha ziemi pod lasem z przeznaczeniem rui zalesienie. 
KUPIĘ, w pobliżu Krotoszyna 10 hektarowe gospodaistwo rol­
ne.

• Wróżbici. Konkretna wiedza. Abso­

lutnie autentyczne tajemne niezwykło­

ści. Wróżbici Małgorzata i Grzegorz 

wyróżniani w różnych rankingach 

najlepszych wróżbitów w Polsce, 

opracowali unikalną metodę wróże­
nia. Podczas seansów używają kart 

klasycznych i tarota, numerologii, me- 

taskopiki, chiromancji i inne... Ich spe­
cjalnością są wróżby na partnerów, na 

zaginionych i na bliskich, którzy ode­

szli... le i .  071 321 00 48,0605 236 029.
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http://www.inwestor.krotoszyn.com.pl
http://www.serafiniak.pl


Rozmaitości

Niebezpieczeństwo 
czai się za rogiem
Skrzyżow anie ulic Łacnow ej i Polnej w  Zdunach je s t niebez­

pieczne dla k ierow ców . Panuje ta m  duży ruch, a w idocz­

ność utrudnia żyw opłot.

K ierow cy korzystający z  u licy  Polnej, by 
dobrze rozeznać sytuację na  ulicy Lacno- 
wej, która jes t d ro g ą g ló w n ą  m uszą  w jeż­
dżać praw ie na  sam  środek skrzyżowania. 
W  tym  m iejscu zdarzają się w ypadki, 
ostatni m iał m iejsce 21 sierpnia bieżącego 
roku. K ilka lat tem u kierow ca w yjeżdżają­
cy z  Polnej w jechał w  płot należący do po ­
sesji po przeciwległej stronie skrzyżow a­
nia.

Jak  tw ierdzą  zdunow ianie, bezpie­
czeństw o w  tym  m iejscu znacznie popra­
w iłoby specjalne lustro. W tedy  kierow cy 
w yjeżdżający  z  ul. Polnej nie m usieliby  
w ysuw ać się autam i na połow ę skrzyżo­
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W tym miejscu przydałoby się specjalne lustro dla kierowców

Laptopy i projektory 
dla dzieci w iejskich
R ada M ie js k a  w  K rotoszyn ie  za tw ierd z iła  rea lizac ję  pro­

je k tu  unijnego, k tó ry  będzie  prow adzony w  p ięciu  szko­

łach  w ie js k ich  na te re n ie  gm iny od te g o  roku szko lnego  

do lipca 2 0 1 1  r.

R ów ne sza n se  w  edukacji d la  kro toszyń­
sk ie j g en era c ji to pro jekt o  w artości 557 
tys. zł, k tóry  zostan ie  w  całości sfinanso­
w an y  p rzez  E uropejsk i F u n d u sz  S p o ­
łeczn y  (w  ram ach  P ro g ram u  O p eracy j­
nego  K a p ita ł Ludzki). 2 0 0  tys. z ł z  tej 
kw oty  p rzeznaczono  n a  w y p o sażen ie  
szkół ob ję tych  p rog ram em . Z akup iono  
laptopy, d rukarki, p ro jek tory  i m ikrosko­

py-
K ry terium  w y b o ru  szkó ł s tanow iły  

w ynik i eg zam inów  zew nę trznych  po n i­
żej średniej w  w o jew ództw ie  w ie lk o p o l­

Sprostowanie
W  artykule Oczyszczalnia ścieków  w  dom u  
p om ocy to spraw a polityczna? (Rzecz Kro­
toszyńska  nr 752/38 z  22 w rześnia br.) po­
dałem  niepraw dziw ą infonnację, że radna 
pow iatow a M aria K alinow ska należy do 
SLD. Tymczasem  jest ona osobą bezpartyj­
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w ania, aby m ogli zauw ażyć, że trzeba 
ustąpić pierw szeństw a innym  pojazdom . 
Podobne lustra znajdują się ju ż  w  Z du­
nach na  skrzyżow aniu rynku z  ul. K roto­
szyńską  i skrzyżow aniu ks. B. jaśkow - 

skiego i W rocławską.
Zastępća burm istrza Zdun M arian So­

bański tw ierdzi, że gm ina przeprow adziła 
rozeznanie i przychyla się do postulatu 
m ieszkańców. - J e ś l i  koszty nie będą zbyt 
wysokie, to je s t  szansa, że  lustro m ogłoby  
po jaw ić  się  na  P olnej jeszcze  w  (yzn roku -  
m ów i. Przypuszczalnie m oże to jednak  
nastąpić z początkiem  2010 roku.

K a m il K u ja w s k i

sk im . Z akw alifikow ano  w ięc  zespo ły  
szkó ł w  B en icach  i O rp iszew ie  o raz 
szko ły  pod staw o w e w  B iadkach , K o- 
b iem ie  i R oszkach. D zięk i p ien iądzom  
z  U E  b ę d ą  p ro w adzone za jęc ia  w y ró w ­
n aw cze i ko rekcy jno -kom pensacy jne  

d la s łabszych  uczn ió w  -  zarów no  tych  
najm łodszych , ja k  i dzieci z  k las od  IV  
do  V I. P o za  tym  zap lanow ano  za jęc ia  
doda tk o w e d la  u czn ió w  uzdoln ionych . 
W  ty m  p rzyp ad k u  b ę d ą  rozw ijane  dw a 
przedm io ty : ję z y k  n iem ieck i i in form a­
tyka. (p o p i)

n ą  która startowała w  w yborach sam orzą­
dow ych w  2006 r. z  listy Koalicyjnego K o­
mitetu W yborczego SL D  + SD PL + P D  + 
U P Lewica i Demokraci, a  obecnie należy 
do klubu radnych Lewica i Demokraci.

S ebastian  P ośp iech

Jedną nogą wśród 
motocyklowej elity
A rtu r W ie le b s k i, s zes n a s to la te k  z K rotoszyna, już na p o czą tku  październ ika  w eźm ie  

udział w  specjalnych  te s ta c h , dzięki k tó rym  m a szansę tra fić  do m arko w eg o  pucharu  

Red Buli Rookies Cup, przedsionka m otocyk lo w eg o  Grand Prix.

Artur W ielebski jest uczniem  pierwszej kla­
sy I Liceum Ogólnokształcącego w  Kroto­
szynie. M otocyklami pasjonuje się od  naj­

młodszych lat. W  ubiegłym roku rozpoczął 
starty ną torze w  Poznaniu. Już po pierw­
szym  wyścigu markowego pucharu H onda  
C B R 125R  stanął na podium. Ustanowił re­
kord okrążenia w  swojej klasie, który do 
dzisiaj nie został poprawiony.

Dzięki wsparciu jednej z  firm  Wielebski 
m ógł w  tym  roku awansować do klasy Ro- 
okie  i szlifować sw oje umiejętności na 
znacznie szybszym, m ocniejszym  i w ym a­
gającym motocyklu -  dysponującym  m ocą 
ponad stu koni m echanicznych -  Suzuki 
GSX-R600. C hoć rywalizował ze znacznie 
bardziej dośw iadczonym i i starszymi za­
wodnikam i, swój debiut zakończył na po­
dium, a  sezon na  trzeciej pozycji w  klasyfi­
kacji generalnej.

N a dzień przed aw ansem  do mistrzow­
skiej klasy superstock 600, najwyższej ligi 
polskich wyścigów m otocyklowych, Artur 
zgłosił się do R e d  B uli Rookies Cup. W ie­
dział, że otrzymanie zaproszenia na testy bę­
dzie bardzo trudne. Organizatorzy nie mieli 
jednak w ątpliwości i ju ż  po  trzech dniach 
zaprosili krotoszynianina na testy kwalifika­
cyjne do Włoch.

-  Artur m a  bez wątpienia ogm m ny ta­
lent, determinację, a  p rzy  tym  cechuje go  
niespotykany w  tym  wieku spokój i opano­
wanie -  m ów i Paw eł Szkopek, w ielokrot­
ny  m istrz kraju w  w yścigach m otocyklo­
w ych i jedyny  polski zaw odnik startujący 
w  m istrzostwach świata, w  klasie super- 
sport. Jak mówi Szkopek, rok tem u rywali­
zował z krotoszynianinem, a  pokonanie Ar­
tura było dużym  wyzwaniem.

6  października w e włoskiej Adrii Artur 
Wielebski stanie jako  pierwszy Polak pized 
szansą dołączenia do najlepszych. R ed  Buli

Chcę postawić garaż przy działce sąsia­
da. Rok temu pytałem go o zgodę, ale 
jej nie wyraził. W  tym roku zmieniły 
się przepisy odnośnie zabudowy. 
W  związku z tym mam pytanie -  czy 
po zmianie przepisów mogę postawić 
garaż przy płocie sąsiada bez jego pi­
semnej zgody? Jeżeli tak to w razie in­
terwencji sąsiada gdzie szukać tych 
przepisów? C zyte ln ik  ze  Zdun

Poruszony przez Pana problem  reguluje 
rozporządzenie M inistra Infrastruktury 
w  spraw ie w arunków  technicznych, ja ­
kim  pow inny odpow iadać budynki i ich 
usytuow anie z  dnia 12 kw ietnia 2002 r. 
(Dz.U. N r 75. poz. 690). W spom niane 
rozporządzenie zostało zm ienione w  lipcu 
br. Rozporządzenie określa szczegółowo 
warunki sytuowania budynków  przy gra­
nicy nieruchom ości. C o  do ząsady, jeśli 
chodzi o  budynki zw rócone ścianą bez 
otw orów  okiennych do granicy działki, 
pow inny być one usytuowane w  odległo­
ści nie mniejszej niż 3 metry. ( § 1 2  ust.

Ten chłopak ma szansę na międzynarodowy sukces

Rookies Cup  uw ażany jest za przedsionek 
naj wyższej ligi wyścigów tzw. ścigaczy. Or­
ganizow any z  niesam owitym  rozm achem  
puchar to nie tylko okazją  by w  te sam e 
w eekendy ścigać się na torach, na których 
w  M otoG P  rywalizują takie gwiazdy, jak  
Valentino Rossi, Jorgc Lorcnzo czy Cąscy 
Stoner, ale także nieocenione dośw iadcze­
nie. M łodzi zawodnicy są  otaczani kom ­
pleksową opieką i m ogą liczyć na rady naj­

1 pkt 2 rozporządzenia). Rozporządzenie 
przewiduje jednak sytuacje um ożliw iają­
ce usytuow anie budynku w  odległości 
mniejszej, naw et bezpośrednio przy gra­
nicy. M ożliw e jest np. sytuowanie budyn­
ku gospodarczego i garażu o  długości 
mniejszej niż 5,5 m  i o  wysokości mniej­
szej niż 3 m  bezpośrednio przy granicy 
z  sąsiedniądziałką budow laną lub w  odle­
głości nie mniejszej niż 1,5 m ścianą bez 
otw orów  okiennych lub drzwiowych. 
W ym óg zgody właściciela sąsiedniej 
działki został zniesiony ju ż  w  2002 r., 
w ięc sąsiad zasadniczo nie m a m ożliw o­
ści zablokowania budowy, o  ile w znoszo­
ny budynek odpow iada nonnom  zawar­
tym  w  pow yższym  rozporządzeniu. N ie­
zależnie od wyżej wym ienionych przepi­
sów  należy pamiętać o  tym, że odległość 
budynku z pomieszczeniami przeznaczo­
nym i na pobyt ludzi od innych obiektów 
pow inna um ożliw iać naturalne ośw ietle­
nie tych pom ieszczeń. U znaje się, że po­
m ieszczenia m ają dostęp do naturalnego 
ośw ietlenia, jeśli: 1) m iędzy ram ionam i

razecz

w iększych ekspertów z dziedziny wyści­
gów  motocyklowych. R ed  Buli Rookies 
Cup  oglądać m ożna także w  Polsce, na ży­
w o na antenie stacji SportKlub.

Wciąż nie m ogę uwierzyć, ż e  organiza­
torzy „ R ed  Buli Rookies Cup " dali m i lak 
wielkąszansę i zaprosili na  testy do  Wioch -  
cieszy się Wielebski. Wie, że to okazją  aby 
powalczyć z  najlepszymi i chce pokazać się 
z  jak  najlepszej strony. M ate u sz  F ig lak

kąta 60 stopni, 

w y zn ac zo n eg o  
w  płaszczyźnie 
p o z i o m e j ,  
z  w ierzchoł­
kiem  usytuow a­

nym  w  w e­
w nętrznym  licu 
ściany na osi
okna pom ieszczenia przesłanianego, nie 
znajduje się przesłaniająca część tego sa­
m ego budynku lub inny obiekt przesła­
niający w  odległości mniejszej niż:
a) w ysokość przesłaniania -  dla obiektów 

przesłaniających o  wysokości do 35 m.
b) 35 m  -  dla obiektów  przesłaniających 

o  wysokości ponad 35 m ,
2) zostały zachow ane wym agania, o  któ­

rych m ow a w  § 57 i 60 rozporządzenia.
Ze w zględu na ograniczone ram y niniej­
szego artykułu przed przystąpieniem  do 

budow y garażu proponuję szczegółowo 
zapoznać się z  opisyw anym  rozporządze­
niem.

K rzysz to f R aczyński
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Nie ma dwóch
takich samych dachów
S tefan  O chm ann, trzydziestosześcio letn i krotoszynianin, w ykonu je  zaw ód, 

który zazw yczaj przechodzi z ojca na syna -  je s t kom iniarzem .

S zczęśliw y  m ąż  i o jc iec  trójki dzieci, 
dw óch  córek i synka, z  k tó rego  je s t  bar­
dzo  dum ny, m ów i: -  Tak, uda ło  się, 
m am  sy n a  -  podnosząc z  zadow olen iem  
ręce  w  górę. Ju ż  ja k o  dziecko , nic bal się 
w ysokości i często  z ko legam i w d rap y ­
w ał się na dachy. C hoć n ie  boi się , nie 
poc iąg a ją  go je d n a k  spo rty  ekstrem alne, 
jeg o  hobby  to w yko n y w an ie  w  w o lnych  
chw ilach  replik  szabli karabeli polskiej.

Chodzi o ludzkie  życ ie
Przed laty  ukończy ł szko lę zaw odow ą, 
zdobyw ając  zaw ód  zegarm istrza, w  k tó­
rym  p rzep racow ał p ię tnaśc ie  lat. Sześć 
lat tem u, g d y  je g o  o jciec zbliżał się do 
em erytury , po p raw ic sześćdziesięciu  la­
tach  p racy  w  k o m in ia rs tw ie , p rzyszła  
m yśl, że  p rze jm ie  po  n im  zaw ód , i tak  
się stało. P rzez  ok res d w óch  lat o jciec 
w prow adza! go w  tajniki now ego  fachu, 
z czasem  w yrob ił so b ie  pap iery  m i­
strzow skie. T eraz fu n kcjonu je  sam , m a 
sw ój rejon w  K rotoszynie.

K om in iarstw o  m a sw o je  p lu sy  i m i­
nusy, to b ardzo  n iebezp ieczny  i o d p o ­
w iedzia lny  zaw ód. Tu ch o d zi o  ludzk ie  
życie  -  ca ły  czas podkreśla. - K om in iarz  
to rzem ieśln ik, o b ję ty  p ra w e m  budow la­
nym , m o ja  p ra c a  m u s i być  dokładna, j e ­
den błąd, na  p rzy k ła d  pizzy dopuszczen iu  
budynku, m o że  sp o w o d o w a ć  d u że  n ie ­
bezpieczeństw o. R ów nic  w ażn e  je s t, aby 
w yegzekw ow ać od g ospodarzy  dom ów , 
by  zadbali o bezp ieczne  w ejście  na dach 
i dostęp  do  kom inów  C zasem  j e s t  lak. 
ż e  j e s t  p ię k n ie  w ym a lo w a n a  drabinka, 
a  p o d  fa rb ą  k iy je  s ię  rdza. Z a rdzew ia łe  
w ejścia  są  bardzo  n iebezp ieczne , g rożą

p o w a żn ym i konsekw encjam i.
D o tej pory  na  szczęście nie m iał w y ­

padku , ale ja k  m ów i: -  Wfypadki s ię  zd a ­
rzają, i trzeba  bardzo  uw ażać, że b y  nie  
sp a ść  z  dachu, w ystarczy je d e n  z ły  ruch, 
z łe  stąpn ięc ie , a  m o żn a  zro b ić  sob ie  
krzyw dę. D odąje , że  n ie  m a dw óch  je d ­
nak o w y ch  d achów  i kom inów , a  każda  
robo ta je s t inna.

P iękna legenda
N a  ulicy, w id ząc  kom in iarza, p rzechod­
nie łap ią  się  najczęściej za  guzik , bo 
p rzy jęło  się , że k om in iarz  przynosi 
szczęście. A  ja k  je s t p rzy jm ow any  w  do­
m ach ?  -  L u d zie  są  różn i, są  sy tuacje, 
k ied y  p u k a m  do  d rzw i i m i s ię  ich  nie  
otw iera, inn i zm b ią  herbatę, g d y  zim no, 
a  cza sa m i c zu je  się, co  m yślą: „o p rz y ­
sz e d ł ten sm ołuch , zn ó w  zb ie ra  p ie n ią ­
d ze  ", To n ie  j e s t  tak, ż e  ko m in ia rz  tylko  
id zie  ze  sw o ją  b iżu terią  i n ic  n ie  robi.
-  C zy  łapać się  za  g u zik  na  P ana  w idok?

-  pytam . -  B ezw zględn ie za  p o r tfe l p o le ­
cam , bo je ś l i  m a m  p rzyn ie ść  szczęście...

Jest taka  londyńska legenda. M iesz­
k ańcy  tego m iasta  byli p rzyzw yczajen i 
do  palen ia  tan im  paliw em  i w brew  zaka­
zo m  ciąg le  używ ali w ęgla. Tym  sam ym  
pożarów  n ie  ubyw ało . W  tym  czasie  po­
w sta ły  p ierw sze  tzw. sekcje  kom in ia r­
skie. C zyszczen ie  kom inów , zw łaszcza  
regu larne , zm nie jsza ło , a  n aw e t zlikw i­
d o w ało  p alen ie  się sad zy  w  kom inach , 
i liczba  po żaró w  m alała . W  dow ód 
w d zięczności kró low a E lżb ie ta  1 nadała  
kom in ia rzo m  przyw ilej noszen ia  cy lin ­
drów , o trzym ali też n o w e  m un d u ry  ze 
z ło tym i guzikam i. P ew nego  dnia, gdy

je d e n  z  n ich  w chodził na  s trom y dach, 
zah aczy ł d ro g o cen n y m  guzik iem  o j a ­
k ąś w y s ta jącą  część  w łazu , guzik  u rw ał 
się, po toczy ł i spad) na  ulicę. P rzecho­
dziła tam tędy  uboga w dow a, k tóra m ia­
ła  k ilkoro  dzieci, w  tym  bardzo  chorego 
synka. Z n a lez iony  guzik  pom ógł je j na­
karm ić  dzieci i w y leczyć  to  chore, a ko- 
m in iarczyk  nie m iał do  niej o to  p re ten ­
sji.

M arzen ia  kom in ia rza
D okładne badan ia  lekarsk ie  bez  litości 
e lim in u ją  o soby  ze  słabym  zdrow iem . 
S zczegó ln ie  w ażn e  s ą  te  d o tyczące  w y ­
sokości. K om in ia rstw o  to  raczej m ęski 
św iat, ale zdarzają  się też  kobiety. K om i­
n ia rze  w eszli w' s truk tu ry  straży  ogn io ­
w ej, stąd  m undury , pasy  i od daw nych  
czasó w  ten  sam  patron . -  IV dn iu  
F lo ria n a  sp o ty ka m y  s ię  na  w spó lnej 
m szy  -  m ów i S tefan  O chm ann . C zy  
chciałby, żeb y  syn poszed ł w  ślady ojca?
-  N ic  n a  siłę, je ś l i  będzie  m ia ł za in tere­
so w a n ie  w  innym  kierunku , n ie  będę  
w c h o d ził m u  w drogę, bo ka żd y  p o w i­
n ien  to b ie  to, co  lubi, w ted y  o siąga  na j­
lepsze  wyniki.

Pan S tefan  spo g ląd a  w  p rzyszłość 
z  op tym izm em , a ja k ie  m a  m arzen ia?
-  A b y  b yć  zdrow ym , że b y  rodzina  była  
zdrow a, że b y  ży ć  uczc iw ie  i że b y  n iczego  
n ie  zabrakło . A  w szystk im  m ieszkańcom  
K ro toszyna  i p o w ia tu  ży c zę  d u żo  szc zę ­
śc ia  -  m ów i n a  zakończenie.

A czego  życzy ć  k o m in ia rzo w i?  N a 
p ew n o  prostych  d ach ó w  i n ieprzerdze- 
w ia łych  drabinek.

B o że na  M a ć k o w ia k „Wszystkim mieszkańcom Krotoszyna i powiatu życzę dużo szczęścia"

W ybrali najładniejsze ogrody
22  września w rozdrażewskim Urzędzie Gminy podsumowano dwunastą już edy­
cję konkursu na najładniejszy ogród.
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Wszystkie zgłoszone ogrody prezentowały się znakomicie

W  tym  roku do  ryw alizacji o  m iano naj­
ładniejszego ogródka zgłoszono 17 propo­
zycji. W ójt powoła! do kom isji konkurso­
w ej K rystynę Teodorczyk z  U rzędu G m i­
ny  oraz Jadw igę Brodę i Bożenę Jakubek 
z  kól gospodyń wiejskich.

Zgłoszone ogródki oceniano w  dw óch 
kategoriach: M ój o g ró d  w arzyw no-kw iat- 
o u y  oraz M oje m iejsce wypoczynku w śród  
zieleni. W  pierw szej kategorii laureatkam i 
zostały  (w  kolejności zajętych m iejsc): 
Beata M achow ska z  W olenie, Janina M o- 
tylska z  M aciejew a i Teresa G ościniak 
z Bud. D rugą w ygra! ogród A ntoniego 
K róla z  Rozdrażew ka. D m g ą lokatę przy­
znano  ogrodow i B eaty M achow skiej, 
a trzecią Leokadii O rpel z  Bud. Laure­
atki otrzym ały nagrody rzeczow e.

W  U rzędzie  G m iny  w  R ozdrażew ie 
m ożna obejrzeć w ystaw ę zdjęć ogrodów  
zgłoszonych do  tegorocznej edycji kon­
kursu. (a le x )

P ło t już  nie straszy. W  poprzedn im  wydaniu p isa liśm y  o zagrożeniu, ja k ie  
stanow i pochylony płot przy p rzedszko lu  na ul. S ienkiew icza. Pc  naszej pu­
blikacji f irm a odpow iedzia lna za  tereny dawnych Zakładów  M ięsnych  zabez­
pieczyła ogrodzenie. (m a c )

razecz 2 9  w rześ n ia  2 0 0 9
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T. Berek i jego koledzy musieli zadowolić się drugim miejscem

Pod patronatem Rzeczy

Sm utny jub ileusz Astry
W  sobotn ie  popołudnie odbył s ię  turn ie j p iłkarski z okazji 

8 0 -lec ia  is tn ien ia  KKS Astra Krotoszyn. N iestety, na trybu­
nach pojaw iła  s ię  za led w ie  g a rs tk a  kibiców .

Biały Orzeł Koźmin -  Obra 1912 Kościan 3:1 (1:0)

Sport

Biały Orzeł wiceliderem

Zawody, wespół z szacowną jubilatką, zor­
ganizował Urząd M iejski ze Starostwem  
Powiatowym. Poza zespołem  oldboyów 
Astry, w  którym wystąpili również działa­
cze klubu, na murawie pojawiły się drużyny 
poiicji. Towarzystwa Atletycznego Rozum, 
księży oraz łączony team  obu urzędów. 
Rozgrywki prowadzili dwaj arbitrzy: Artur 
M arcinek i Paweł Haszek. M ecze trwały 
2 razy po 15 m inut

Po losowaniu okazało się, że bezpośred­
ni aw ans do najlepszej trójki wywalczyli 
bez gry policjanci. W  pierwszym spotkaniu 
o wejście do ścisłego finału urzędnicy ulegli 
Astrze  1:2. Wynik spotkania otworzył Jacek 
Pilichowski, ale na 2 m inuty przed końcem 
stan meczu wyrównał W aldemar Wronecki. 
Kilkadziesiąt sekund później Pilichowski

TAR

Marek Paczków -  Kamil Antkowiak, Bar­
tosz Góral, Mateusz Konieczny, Michał' 
Błecha, Kęwin Rozum, Gracjan Gołę­
biowski, Piotr Woźny, Dariusz Rozum, 
Przemysław Dżałabij, Karol Cegła, Aron 
Rozum, Wojciech Poczta, Marcin Ro­
zum, Michał Paczków, Jędrzej Paczków, 
Michał Jamroziak, Patryk łagodzi

A stra

Tomasz Głuch -  Wojciech Junik, Dariusz 
Fabianowski, Andrzej Grzesiak, Wiesław 
Kaczmarek, Adam Płócienmk, Jerzy Be­
rek, Radosław Pestka, Krzysztof Jan­
kowski, Jacek Pilichowski. Sławomir 
Grzesiak, Tomasz Berek, Mieczysław 
Pełko, Łukasz Rak

Szczęśliw y finał meczu
W  siódmej kolejce IV ligi piłkarskiej Biały 
O rzeł K oźm in w ygrał z  LK S-em  G ołu­
chów. Już w  4. min. koźmiński golkiper M i­
chał W esoły sfaulował rywala w  polu kar­
nym, a pew nym  egzekutorem  jedenastki 
był Dariusz Smoliński. Do przerwy Orły 
przegrywały 0:1.

W  przerwie Rafała M ajchrzaka zastąpił 
Bartłomiej Nowak. Efektem dominacji go­
ści była wyrównująca bramka, jak ą  Orzełki 
zdobyły w  56. min. Bartłomiej Ziembiński 
z  kilku m etrów dobił strzał Stępy. Po kolej­
nych 8 minutach przyjezdni objęli prow a­
dzenie. G ola strzelił M aciej Kubka.

W  81. min. po faulu Stępy nieopodal po­
la karnego, arbiter podyktował rzut w olny

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9

został sfaulow any przez Hieronim a M ar­
szałka Jako że działo się to w  obrębie pola 
kaniego, sędziowie wskazali na punkt odda­
lony 11 metrów od bramki. Skutecznym eg­
zekutorem  karnego okazał się A dam  Płó- 
cicnnik i to Astra  wywalczyła awans. W  ko­
lejnym pojedynku TAR -  po trafieniach Ka­
rola Cegły, M ichała Paczkowa i Przemysła­
w a Dżałabija -  ograł księży 3:0.

Chwilę później na placu pojawiły się ze­
społy policji i A s/ty , których starcie zapo­
czątkowało rozgrywki trój meczu finałowe­
go. M ecz miał jednostronny przebieg, a  go­
spodarze turnieju wygrali gładko 3 :0. Bram­
ki dla A s/ty  zdobyli Pilichowski, Sławomir 
Grzesiak oraz Łukasz Rak.

K olejną grą był m ecz pom iędzy su- 
mitami a policjantami. TAR rozprawił się ze 
stróżami praw a 4:0, a gołe zdobyli: Jędrzej 
Paczków  (dwa) oraz Dżałabaj i Patryk Ła- 
godzki. W ygrana różnicą czterech trafień 
sprawiła, iż TAR-owi w  ostatniej potyczce 
z Astrą  do końcow ego triumfu wystarczał 
remis.

W  pierwszej części kończącej turniej 
konfrontacji nie zobaczyliśmy żadnych bra­
mek. N a boisku dominowali piłkarze Astiy, 
a  ich rywale często ratowali się nieprzepiso­
w ym i zagraniami. O braz m eczu nie uległ 
zmianie także po krótkiej przerwie. Zawod­
nicy TAR-u coraz częściej jednak potrafili 
w yprow adzać groźne kontrataki i po jed­
nym  z  nich celnym  uderzeniem popisał się 
J. Paczków. Tuż przed końcem  pojedynku 
drugiego gola dla TAR-u zdobył Łagodzki. 
czym- przypieczętował końcow y sukces 
swojej drużyny.

(g o lsk i)

dla miejscowych. Po dośrodkowaniu na 
przedpole bramki W esołego doszło do spo­
rej kotłowaniny. Zam ieszanie wykorzystał 
M ichał Marciszak, który stojąc niemal na li­
nii bram kowej, trafił do pustej bramki.

Strata bramki w  tak kontrowersyjnych 
okolicznościach, bardzo podrażniła koźmi- 
nian. N apór naszych piłkarzy przyniósł sku­
tek w  ostatnich sekundach pojedynku. 
W rzuconą w  pole kam ę przez K ubkę piłkę 
zbili gracze LKS-u, ale futbolówka dotarła 
do ustawionego tyłem do bramki M ateusza 
Kubiaka. Ten przyjął piłkę, po czym  się 
z  nią obrócił i m ierzonym  strzałem urado­
w ał kibiców swojego zespołu. O rły  w ygra­
ły 3:2. (debe )

Biały Orzeł z Koźmina przepla­
ta  dobre mecze ze słabszymi, 
niemniej w niemal każdym  

spotkaniu zdobywa punkty. 
W  efekcie team  Dariusza M a­
ciejewskiego -  po niedzielnej 
wygranej z Obrą Kościan -  wy­
windował się na drugie miej­
sce w tabeli.
M aciejewski przyzw yczaił kibiców do  te­
go, że w  składzie drużyny nie m a tzw. pew ­
niaków. R ów nież przed m eczem  z  O brą  
przeprow adził kilka roszad w  wyjściowej 
jedenastce. M iejsce M ichała Wesołego, 
który w  m iniony w eekend pow iedział sa­
kram entalne tak, zajął Jarosław  Reyer. N a 
prawej stronie bloku obronnego wystąpił 
D aw id Pilarczyk, natom iast linię napadu 
tw oizył Janusz M aryniak do spółki z  Ada­
m em  Skałeckim.

Obie połówki m eczu były do siebie po­
dobne. W  obu na placu gry dominowali go­

Astra Krotoszyn -  Pogoń Nowe Skalmierzyce 3:1 (2:0)

Astrowicze wreszcie przełamali impas
Udany debiut na ławce trenerskiej zaliczył nowy szkoleniowiec Astry Łukasz Rak, którego asy­
stentem  jest Hubert Wronek. W  niedzielę krotoszynianie przełamali fatalną serię i dość gład­
ko ograli Pogoń Nowe Skalmierzyce.

Spotkanie, m im o iż decyzją zarządu nie 
trzeba było uiszczać opłat za  wstęp, nic 
przyciągnęło na stadion zbyt wielu widzów. 
Astra  po raz drugi w  tym  sezonie zagrała 
system em  4-4-2, co okazało się dobrym  
rozwiązaniem.

Już w  17. minucie spotkania miejscowi 
objęli prowadzenie, a  na listę strzelców w pi­
sał się wychow anek Białego O rła  Koźm in 
M arcin Kaczmarek. L ew ą flanką akcję za­
początkował Ryszard Idkowiak. Po ładnej 
w ym ianie piłki z  A dam em  Staszewskim  
popisał się bardzo dokładną centrą, po któ­
rej Kaczmarek uderzył celnie z  ośm iu m e­
trów. Staszewski m iał udział również 
w  bram ce na 2:0, kiedy to złamał atak i zo­
stał sfaulowany w  okolicy 19 m etrów  od 
bramki. Z  rzutu w olnego na bezpośredni 
strzał zdecydował się Kaczmarek. Piłka by­
ła uderzona bardzo m ocno i precyzyjnie.

Podopieczni Nowickiego nokautuję
W  Zagórowie piłkarze Piasta  
Kobylin rozbili w puch miej­
scowy ZKS, wygrywając 6 :1 .
Już  w  10. m inucie gry  p raw ą stroną 
przedarł się bardzo aktyw ny w  tym  m eczu 
trener N ow icki, który dośrodkow a! w  po­
le kam ę. B ram karz Z K S-u  - zagryw ając 
d łon ią  -  skierow ał piłkę na poprzeczkę. 
Po odbiciu się od  niej futbolów ka trafiła 
do  czyhającego na drugim  m etrze T om a­
sza K em pińskiego, który zdobył je d n ą  
z najłatw iejszych bram ek w  karierze. 120 
sekund później było ju ż  0:2. Tym  razem  
N ow icki popędził lew ą  flanką, po czym  
po raz w tóry  zacentrow ał w  szesnastkę  
m iejscow ych. Piłkę zbyt lekko -  bo na  
czternasty m etr -  w ybijali defensorzy 
ZK S-u. Spadła ona pod nogi nabiegające­
go  K rzysztofa K cndzi, który uderzeniem

spodarze, a gości stać było jedynie na kilka 
nielicznych, szarpanych zrywów. W ynik 
spotkania został otwarty w  17. m inucie gry, 
kiedy to M aryniak w  dobrym  stylu ograł 
rywala i dośrodkowa} w  pole karne. Strzał 
Skałeckiego obronił bram karz przyjezd­
nych. ale dobitka Bartłomieja Ziembińskie­
go z  kilku m etrów  była skuteczna,

W  pierwszych trzech kwadransach 
koźm inianie m ogli zdobyć jeszcze kilka 
bramek. Po ładnym  krzyżow ym  zagraniu 
M acieja Kubki w  doskonałym  położeniu 
znalazł się Jakub Nam ysłowski, ale miotły 
pom ocnik popełnił błąd przy przyjęciu pił­
ki i nie oddał strzału. Po chwili groźnie 
z dystansu uderzał M aryniak, który jeszcze 
przed zejściem do szatni miał kolejną oka­
zję. Pod koniec tej części gry dośw iadczo­
ny zawodnik świetnie zgasił piłkę i uderzył 
z  siedmiu metrów. Golkiper O bry  odbił pił­
kę, a ta odbiła się od poprzeczki.

Po upływ ie niespełna 180 sekund dru­
giej połowy przyjezdni wyrównali stan m e­
czu. Po dalekim  w ykopie spod własnego 
pola karnego piłki nie zdołał przejąć K u­

Bramkarz gości nie miał szans na skuteczną 
interwencję, a futbolówka w padła do siatki 
w  górny, dalszy narożnik jego bramki.

G oście w  pierwszej połowie niemal 
w  ogóle nic zagrażali świątyni Piotra Półto- 
raczyka. W  drugiej odsłonie musieli zaata­
kować i jeden z  w ypadów  przyniósł im 
kontaktowego gola. P raw ą stroną przedarł 
się jeden  z  pom ocników  gości i dośrodko­
wa! w zdłuż linii bramkowej. Z  piłką minę­
ło się kilku zaw odników  obu drużyn, po 
czym  futbolówka dotarła do zamykającego 
akcję W ojcieelia Tomalaka, który nic miał 
problem ów  ze skierowaniem  jej do siatki 

Jaszyna.
Po stracie gola Astra znów  przejęła ini­

cjatywę, nie pozwalając rywalom na docho­
dzenie do klarownych sytuacji strzeleckich. 
W  8 1. m inucie gry w  szesnastkę przyjezd­
nych w padł Staszewski. M łody lewoskrzy-

p o  ko ź le  ulokow ał j ą  w  bramce.
W  m inucie 20. znakom itym , otw iera­

jącym  drogę do bram ki podaniem  popisał 
się Jakub Pospiech. D o  zagryw anej piłki 
w  ekspresow ym  tem pie w ystartow ał N o­
w icki, który zw iódł blok obronny rywali, 
m inął bram karza i ze stoickim  spokojem  
podw yższył prowadzenie.

K ilka chw il później G enera ł zdobył 
sw oją d rugą tego dnia bramkę. Ł adną asy­
stą  popisał się K em piński. N ow icki ude­
rzył z  piętnastu m etrów, a  zanim  piłka 
w padła do siatki, odbiła się od nóg jed n e­
go z  obrońców, m yląc zdezorientow anego 
bram karza.

T uż przed zejściem  do szatni obroń­
com  P iasta  przytrafił się jed y n y  błąd 
w  całym  spotkaniu. Ż aden z  kobył ińskich 

piłkarzy nic upilnow ał osam otnionego na 
dw unastym  m etrze Ł ukasza Stawskiego.

rszecz

biak. Niefrasobliwość rosłego stopera spra­
wiła, że w  sytuacji sarn na sam  z  Reyerem 
znalazł się Rafał Każm ierczak, który m ie­
rzonym  strzałem w  Ideiunku dalszego rogu 
uradował sym patyków  kościańskiego klu­
bu.

Orzełki atakowały, ale przez długie m i­
nuty nie przekładało się to na zdobycze 
bram kow e. Rozstrzygnięcie nastąpiło do­
piero w  ostatnich dziesięciu m inutach m e­
czu. N ajpierw  bardzo dobrze do  akcji za­
czepnej w łączył się Pilarczyk. Po przebie­
gnięciu kilkudziesięciu m etrów  boczny 
obrońca dośrodkowa} na drogi słupek. 
Bram karz m szył do piłki, ale po chwili w y­
cofał się w  kierunku linii bramkowej. N a to 
tylko czekał W ojciech Falentin, który gło­
w ą  świetnie skontrował futbolówkę, dopro­
w adzając do w yniku 2:1. C hw ilę później, 
po nieco bilardowej akcji, piłka dotarła do 
stojącego na siódm ym  metrze Skałeckiego, 
który uderzył w  sam  narożnik bram ki go­
ści. Stało się jasne, że trzy oczka zostaną 
w  Koźminie.

Daniel Borski

dłow y ładnym  balansem  ciała zwiódł de­
fensora Pogoni i huknął po krótkim rogu.

N ie było czego zbierać  śmiali się nielicz­
ni kibice. Faktycznie, uderzenie Staszew­
skiego było nie do obrony.

Nasi piłkarze w reszcie mogli gratulo­
w ać sobie dobrego występu. - Ju ż  w  Opa­
tówku gra  system em  4-4-2 wyglądała dość  
obiecująco -  cieszył się trener Rak. Wiele 
akcji przeprowadzaliśmy skrzydłami. Wcze­
śniej rzadko graliśm y p rzez  M arcina Cie­
sielskiego, który dziś m ógł wreszcie się  wy­
kazać. Tracąc piłkę, szybko wracaliśmy do  
defensywy, m ocno zagęszczając środek p o ­
ła. W  konsekw encji goście musieli grać dłu­
g im i podaniami. które padały łupem battłzo  
dobrze dysponowanych środkowych obroń­
ców. Jeśli nasza gra  będzie wyglądać lak 
w kolejnych meczach, będę m ógł być spo­
kojny o  wyniki. D anie l B o rsk i

Sytuację próbow ał ratow ać D om inik Sa­
dow ski, lecz Stawski sprytnym  lobem  po­
konał golikipera gości.

P iąty gol dla kobylinian padł w  80. 
m in. Zdobył go  Tom asz Skrzypczak, 
a w  jeg o  trafieniu niebagatelny udział miał 
rezerw ow y M ichał Rejek. R ejas  w  sw oim  
stylu kopnął piłkę z rzutu w olnego. M oż­
na przypuszczać, że gdyby nie trącenie jej 
przez Skrzypczaka, i tak w padłaby do siat­
ki. Skrzypczak jednak  nogę dostawił, w ięc 
to jem u  należy przypisać tego gola.

W ynik potyczki został ustalony w  do­
liczonym  czasie gry, a sw ojego gola zdo­
był Rejek. D ariusz R eyer przeprow adził 
rajd bocznym  korytarzem  boiska i idealnie 
w rzucił na szósty metr, skąd Rejek uderze­
niem  zp /e /W E tg p iłk i nie dał szans bram ­
karzowi ZK S-u.

D a n ie l B o rs k i
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Piast Kobylin -  Cracovia Kraków 1:1  (0:0), rz. k. 2 :4

Piast jest wielki!
Nadkomplet publiczności, emocje 
sięgające zenitu, niesłychana am­
bicja naszych piłkarzy i rozstrzy­
gnięcie w  konkursie rzutów kar­

nych. Mecz Piasta  Kobylin z C ra  
covią  Kraków w  ramach 1 /1 6  fi­
nału Remes Pucharu Polski trzy­
m ał w  napięciu do samego końca.

W  K obylinie do m eczu z  Cracovią  pod­
chodzono ze stonow anym  optym izm em . 
W ielu kibiców  łudziło się, że m agiczna 
przygoda Piasta  z  Pucharem  Polski potrwa 
dłużej niż do ubiegłej środy. M im o proble­
m ów  personalnych kobylinianie zagrali 
niesłychanie am bitnie i byli o  w łos od ko ­
lejnej megasensacji.

Goście, co w  wypow iedziach przedme- 
czow ych podkreślali zawodnicy oraz trener 
O rest Lenczyk, m ecz z  Piastem  potrakto­
wali bardzo poważnie. O d pierwszych m i­
nut na  boisku widzieliśm y podstawowąye- 
denastkę  krakow ian -  z  Piotrem  Polcza- 
kiem , M ichałem  G olińskim , D ariuszem  
Pawlusińskim i Radosław em  M atusiakiem  
na czele.

Nie przestraszyli się
W  początkowych minutach gry uwidoczni­
ła się nieznaczna przew aga gości, lecz 
pierwszy strzał -  za spraw ą M ichała Rejka 
-  oddali kobylinianie. Rejek uderzył jednak 
zbyt słabo i piłkę przytulił do piersi Łukasz 
M erda. W  9. m inucie przyjezdni po raz 
pierw szy zagrozili bram ce D om inika Sa­
dowskiego.

W  odpow iedzi bardzo groźny atak 
przeprowadzili m iejscow i. D ariusz Reyer 
posłał długie podanie w  kierunku Rejka, 
który bardzo ładnie przyjął piłkę i dograł do 
K rzysztofa Kendzi. S t w  przeniósł ciężar 
gry na praw e skrzydło, skąd w  pole karne 

^ .s o c z y ś c i e  zacentrow al M ariusz Niedbała. 
Piłka trafiła do w biegającego na  dziewiąty 
m etr Kendzi, lecz uderzenie g łow ą w  w y­
konaniu kapitana Piasta  było m inim alnie
niecelne.

Kwadrans Kempesa
O d 30. m inuty spotkania trener M arek N o­
wicki m iał problem. Jeszcze przed m eczem  
stwierdzono, że do gry nie nadaje się Piotr 
Kowalski, a po półgodzinnej walce z  m ura­
w y zejść m usiał N iedbała, którem u odno­
w iła się kontuzja m ięśnia dw ugłow ego 
uda. Jego miejsce na placu zajął m łody D o­
m inik Sikora.

Problem y nic przytłoczyły jednak  go­
spodarzy, którzy dzielnie stawiali czoła kra­
kow ianom . W  32. m inucie gry Tomasz 
Kempiński, który byl bohaterem  ostatniego 
kw adransa pierwszej odsłony, wbiegł m ię­
dzy trzech tywali, a  reprezentacyjny stoper 
Polczak sfaulował snajpera Piasta, za co 
został upom niany żółtym  kartonikiem. 

N iespełna 120 sekund później kam eralny 
stadion eskplodował radością. Sikora szyb­
ko w ykonał w rzut z  autu. Piłkę w  polu kar­
nym  rywali opanow ał Kem piński, który po 
ładnym  zwodzie w  kierunku linii końcowej 
boiska, został podcięty przez interweniują­
cego Łukasza Derbicha. Prow adzący za­
w ody Radosław  Troehim iuk musiał w ska­
zać na uwpno. D o wykonania rzutu karne­
go  podszedł sam  poszkodowany. K em pes 
wytrzym ał napięcie i m ocnym  uderzeniem  
w  środek bramki wyprowadził swój zespól 
na prowadzenie. Zapachniało olbrzym ią 

sensacją...
C hw ilę później C racovia  m ogła odro­

bić straty, lecz kąśliw y strzał M atusiaka 
z  rzutu w olnego okazał się niedokładny. 
K ońcow e sekundy prem ierow ej połow y 
w idow iska upłynęły pod znakiem  zdecy­
dowanej dominacji zaw odników  z Ekstra­
klasy.

Roszady
G dy kończył się pierw szy kw adrans gry po 
przerwie, trybuny ponow nie szalały. Piast 
bardzo szybko przetransportował piłkę 
spod własnej bram ki na  połow ę boiska. 
Prostopadle do Rejka podał Kendzia. Rejas 
efektownie, bez przyjęcia, posłał do boju 
M arcina Kurzawę. Pom ocnik z Kobylina -  
będąc w  pełnym  biegu -  puścił piłkę obok 
Polczaka, który po raz kolejny ratow ał się 
faulem. Jako że Kurzaw a znalazłby się oko 
w  oko z  M erdą, Troehim iuk po  raz drugi 
sięgnął do kieszonki. Polczak opuścił bo­
isko, a  do nieruchom ej piłki podszedł R e­
j e k  Uderzenie napastnika z  25 m etrów  by­
ło bardzo dokładne, ale do pełni szczęścia 
zabrakło kilkunastu centymetrów. Piłka, 
odbijając się od poprzeczki, opuściła bo­
isko.

Niewykorzystane kontry
Przez kolejne 10 m inut gry Cracoria  dłużej 
utrzym ywała się w  posiadaniu futbolówki, 
lecz zdecydow anie groźniej atakowali pod­
opieczni Nowickiego. N a przestrzeni kilku­
dziesięciu sekund piłkarze Piasta  w ypro­
wadzili trzy szybkie kontry. Z a  każdym  ra­
zem  kobylinianie mieli przew agę liczebną, 
lecz tem u, który był przy  piłce, brakowało 
zimnej krwi.

Cracovia dochodzi do głosu
Po kolejnej akcji i stracie Jakuba Pospiecha 
na przedpole gospodarzy przedarł się Der­
bich. Jego dośrodkow anie na 14. m etr by­
ło bardzo precyzyjne. D o piłki dopadł 
w prow adzony chw ilę wcześniej M ateusz 
Klich, ale jeg o  uderzenie w  znakom itym  
stylu w ybronił Sadowski. B y ł to dopiero 
drugi strzał krakowian z  obrębu pola karne­

go-
Z  m inuty na  m inutę zm ęczonym  koby- 

linianom  coraz bardziej brakow ało sił. 
Osłabiona C racońa  grała m ądrze i dokład­
nie. W  73. m inucie gry praw ym  skrzydłem  
popędził Paw eł Sasin. B yły pom ocnik K o ­
lej orzą  dośrodkow a, na  14. metr, gdzie ka­
pitalną g łów ką w  kierunku krótkiego  rogu 
akcję w ykończył Klich.

K ońcow y kw adrans regulam inow ych 
90 m inut był bardzo nerwowy. Przyjezdni 
kontrolowali grę, natom iast miejscow i 
praktycznie słaniali się na  nogach. Z  pow o­
du skurczy m ięśni m uraw ę co rusz opusz­
czali Kendzia, K uizaw a, Rejek, Kempiński 
czy  Kaczm arek. W  efekcie sędzia Trochi- 
m iuk przedłużył spotkanie o  5 m inut, ale 

Piast dotrwał tło końca bez straty gola 
i w  obu obozach rozpoczęto przygotowania 
do dogrywki.

Zmęczenie Piasta
O braz gry w  dodatkow ym  czasie przypo­
m inał ostatnie fragmenty regulam inowych 
90 minut. Kobylińscy piłkarze co kilka­
dziesiąt sekund musieli korzystać z  pom o­
cy m edycznej, a  z  pow odu niedyspozycji 
m uraw ę opuścił Przemysław' Kaczmarek. 

Kolejne m inuty byty do siebie bardzo po­
dobne. N iem al bez przerw y piłkę rozgry­
wali krakowianie, ale nie przełożyło się to 
na jakiekolw iek sytuacje strzeleckie. Gra­
cze Piasta  grali przez całe spotkanie niesły­
chanie ofiarnie i w  dogryw ce nie byli w  sta­
nie zawiązać wielu ofensyw nych akcji. P o­
kusili się co praw da o dw a w ypady pod 
bram kę M erdy, lecz uderzenia K urzaw y

razecz

Krzysztof Kendzia i  Kuba Pospiech -  zmęczeni dwugodzinną walką na boisku

i K endzi n ie  m ogły zaskoczył golkipera 
krakowian. K ibicom  serca zabiły mocniej 
po akcji Kem pińskiego, któiy po  minięciu 
K łusa i Sasina znalazł się 18 m etrów  od 
bramki. Niestety, K em pesow i w yraźnie za­
brakło sił. G oście m ogli raz skierować pił­
kę  do siatki IV-ligowców. W 116. m inucie 
jedyny  b łąd  w  całym  spotkaniu popełnił 
Sadowski, który w ybiegł poza pole karne, 
ale w  dojściu do piłki uprzedził go Klich. 
A utor wyrów nującego trafienia dośrodko­
wa! na 6. metr, głów kow ał M atusiak. 

N a  sz c z a c ie  na  linii bram kow ej czuwał 
Biernat, który instynktow nie odbił futbo- 
lówkę. Ta dotarła jeszcze do Sachy, ale po 
strzale byłego młodzieżowego reprezentan­
ta Polski Sadowski końcam i palców' zdołał 
zażegnać niebezpieczeństwo. D odatkow y 
czas nie przyniósł w ięc rozstrzygnięcia 
i o  losach m eczu musiał przesądzić konkurs 
rzutów karnych.

Merda bohaterem
Pierw szy do piłki podszedł Reyer. D o­
św iadczony defensor zm ylił M erdę i m iej­
scowi prowadzili 1:0. Rów nie dobrze spisał 
się M atusiak, który nie dał szans Sadow ­
skiemu. Po chwili było 2:1. C o praw da in­
tencje K endzi wyczuł bram karz gości, lecz 
strzał kapitana Piasta  okazał się silny i pre­

cyzyjny. Na trafienie-Karizi soczystym 
strzałem  pod poprzeczkę odpow iedział 
M arek W asiluk. N astępnie do piłki pod­
szedł Kempiński. Niestety, uderzył podob­
nie, ja k  w  35. m inucie. M erda został na 
środku linii bram kow ej i odbił piłkę. Trze­
c ią  serię zakończył skutecznym  uderze­
niem  Klich.

Przyszła kolej na  Now ickiego. Grający 
trener uderzył technicznie w  sw oją praw ą 
stronę, ale M erda po raz kolejny n ie dał się 
zaskoczyć i stał się bohaterem  swojej dru­
żyny. O  zw ycięstw ie zespołu z  K rakow a 
przesądzi, Derbich, który w yw iódł w  pole 
Sadola.

Znakom ite wrażenie
P iast odpadł w ięc w  dram atycznych oko­
licznościach, ale nasi piłkarze pozostawili

po sobie znakom ite wrażenie. M ecz z  Cra- 
covią  odbije się zapew ne rów nie głośnym  
echem , ja k  zw ycięska konfrontacja z  Za­
głębiem  Lubin.

N a  pom eczow ej konferencji uznania 
dla naszych zaw odników  nie ukryw ał tre­
ner Lenczyk. -  Chciałem pogratulow ać ry­
walom. Wiele osób podśm iechiw alo się  p o  
w ygranej „ P iasta"  n a d  „Zagłębiem ". 
Przestrzegałem sw oich p iłkarzy p rze d  lek­
ceważeniem przeciwnika. Uważam, że  zro­
biliśmy wszystko, by’ja k  najlepiej przygoto­
w ać się do dzisiejszej potyczki. P o d  wzglę­
dem  piłkarskim  rac zaprezentow aliśm y się  
tak, ja kb yśm y  sobie tego życzyli. Bardzo 

dziękuję kibicom  za  przyjęcie drużyny  
Rzadko zdarza się bowiem, by  w  bojach p u ­
charowych kibice z  szacunkiem  przyjęli ze­
sp ó ł rywali. M om entam i graliśm y bardzo
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źle: B yły też lepsze momenty, a  najlepiej w y­
szły nam  kanie. N ie  chcę oceniać potencja­
łu poszczególnych graczy rywala, bo sam  
miałem wiele problem ów  ze  .sat o im i zaw od­
nikami.

-  To dla nas sukces, ale n ie osiągnęli-, 
śm y  celu -  pow iedział trener N ow icki. -  
W  każdym  meczu, bez w zględu na  rywala, 
w ychodzim y p o  zw ycięstwo. Założyliśm y  
p rzed  spotkaniem, że  je ś li  n ie stracim y, 
bramki, to wygramy. Niestety, nie uniknęli­
śm y  błędu. D o  rzutu kan iego  podszedłem , 
poniew aż nie było chętnych. Jako dośw iad­
czony zaw odnik n ie m ogłem  bać się odpo­
wiedzialności. Niestety, zm ieniłem  naroż­

n ik  w  który z  reguły strzelałem. Tenm eczto  
wielkie dośw iadczenie -  nie tylko d la  mnie, 
ale i d la zaw odników  oraz naszego m ia­

steczka. Daniel Borski

K ro to s z y n
ul. Zdunow ska 16
te l. / fa x  062  722  68 48

2 9  w rześ n ia  2 0 0 9



20 Reklama

www.rzeczkrotoszynska.pl
Nasza stronę co tydzień odwiedza xmad 3000 internauto .  Tu możesz dowiedzieć się, o czym piszemy lub skomentować - pubfikaqe • 

Polecamy internetowy serwis ogłoszeń, rubrykę Dzieje się! oraz codzienną prognozę pogody • Wyniki plebiscytu Krotoszynami XX wieku .  
Bogaty serwis gości Rzeczy oraz tytułu Krotoszynśanin Roku i Przyjaciel Krotoszyna .  Archiwum gazetowe od 2003 r.

Ósmy cud  św iata
O d 11 września w1 ostrowskim m uzeum  
m ożna oglądać niezwykłą ekspozycję replik 
Chińskiej A nnii Terakotowej. Słynne figury 
na co dzień przechowywane są  w  m uzeum  
archeologicznym  w  X i’an w  środkowych 
Chinach. W  1987 roku kolekcję tę, pocho­
dzącą sprzed prawie 2500 lat, umieszczono 
na  liście św iatowego dziedzictwa U N E­
SCO. D o jej odkrycia doszło w  latach 70. 
podczas kopania studni. Figury wydobyw a­
no sukcesywnie. N ajpierw  odnaleziono 
6.000 figur -  oficerów, wojowników na ko­
niach, łuczników, żołnierzy piechoty i oko­
ło tysiąca posągów. K ażda z  figur została 
w ykonana niezwykle precyzyjnie, każda

jest inna. Pierwotnie zostały one pom alowa­
ne, ale niestety barwniki wypłowiały.

A nn ia  miała bronić dostępu do grobow­
ca cesarza Q in Shi Huangadi, który w  roku 
246 p.n.e. mając zaledwie trzynaście lat za­
początkował panow anie dynastii Qin. Był 
pierw szym  cesarzem, którem u udało się 
zjednoczyć Chiny. Z  jego  rozkazu wybudo­
w ano Wielki Mur, zreform owano pism o 
i prawo, rozwinięto transport.

Organizatorzy w ystaw y -  U rząd M iej­
ski i M uzeum  M iasta Ostrow a W ielkopol­
skiego ufundowały dla Czytelników Rzeczy 
Krotoszyńskiej 10 biletów i 10 figurek. Przez 
pięć tygodni publikować będziem y specjal­

Ósmy cud świata
IMIĘ, NAZWISKO

REKLAMA

ne kupony. Po wypełnieniu prosim y dostar- 
czaćje do redakcji do piątku, dogodź. 10.00. 
W  w yniku każdego losowania 2  osoby 
otrzym ająbilet wstępu i figurkę, o  czym  po­
w iadom im y w  kolejnym  w ydaniu M ’. C e­
n y  biletów: norm alny 12 zł, ulgow y 6 zł, ro­
dzinny (2+2) 25 zł, dzieci do lat 5 bezpłatnie. 
Zapisy grup: teł. 062 582 25 10. Po odbiór 
biletu zapraszam y w  środę M a rta  T om a­
szew ska z  Koźmina i M a łgo rzata  O lejn ik  
z  Gorzupi. (red.)

Wszystkie usługi
tylko z dojazdem do klienta

. . bs od do...!fryzjerskie,
C  makijaż trwały do 48  h, wizaż, stylizacja, 

masaż twarzy i ciała,
kosmetyczne: henna, manicure, pedicure frezarką, woskowanie, 
zabiegi z kwasami AHA, za pomocg ultradźwięków: oczyszczanie, usuwanie 
blizn potrgdzikowych i przebarwień, eliminowanie rumienia i rozszerzonych 
naczynek oraz worków pod oczami, lifting, odmładzanie i inne,________

0694133 7261 w w w M ro d M K p re 5 S .p l | 0602839 414

A U T O S Z Y B Y
SPRZEDAŻ - MONTAŻ 

NAPRAWA
FIRM A „IZEK -EKO
63-400 Ostrów W lkp., ul. Chlopickiego 16A 
tel./fax 062 735 32 42
62- 800 Kalisz, ul. Skarszewska 25-27 
te./fax 062 764 21 23
63- 600 Kępno, ul. Rzeżnicka 14 
tel./fax 062 782 36 94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8°°-18“ , sob. 9°° 14“'

Cfc’ H [ YFIKA7 PN-EN ISO900).>700)

KROTOSZYN R ynek 20, 
te l.: (0 -6 2 ) 722  78 92

infolinia 0801 801 001 
www.wielkopolskaskok.pl

sprzedaż 
cieląt ras mięsnych

-

skup zwierząt rzeźnych
tel. kom. 603 506 507 
tel./fax 065 548 10 58 
ul. 3-Maja 3, 63-740 Kobylin

Oferta firmy obejmuje ta

skup zwierząt przeznaczonych do
UBOJU Z KONIECZNOŚCI
gwarantujemy natychmiastowy odbiór własnym transportem

Sprzedaż węgla

K oby lin

o r z e c h  5 3 5  z ł
g r o s z e k  4 8 0  z ł
e k o  g r o s z e k  5 5 0  z ł
m i a ł  2 5  kj 4 3 0  z ł
m i a ł  2 2  kj 4 0 0  z ł

tel. kom. 609 05 i i  11 
tel. 065 548 14 07
Plac składowy w Zdunach, ul. Jutrosińska 

(Cukrownia Zduny)
D o w ó z  do  SO km  g ra tis
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